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W  Częstochow skiem  odkryto  
now e złoża rudy że la za

CZĘSTOCHOWA. W często­
chowskim okręgu przemysło­
wym odkryto nowe złoża rudy 
żelaza, cennego surowca dla 
naszego hutnictwa. Złoża te 
zostały już zbadane przez geo­
logów. Badania wykazały, że 
nowoodkryte pokłady będzie 
można eksploatować dziesiątki 
lat.

W związku z tvm w ciągu 
najbliższych kilku lat, budowa­
nych będzie kilka kopalń rudy: 
będzie to tzw. pierwsza linia

kopalń, którą w dalszej przy­
szłości uzupełnią następne.

Pod pierwszą linię kopalń 
zakończone zostały już szcze 
gotowe badania geologuzne: 
Dla drugiej linii szczegółowe 
badania mają być przeprowa­
dzone jeszcze w roku bież.

Budowa pierwszej kopalni na 
nowoodkrytych pokładach rudy 
rozpocznie się w roku bieżą 
cym. Przystąpiono już do za­
gospodarowywania terenu tej 
kopalni. (PAP)

Nn  rzu.śt* 11 Zjazdu PZPR

Prototyp nowej obrabiarki
WROCŁAW. Czyn przed 

zjazdowy przyniósł załodze 
Wrocławskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych piękny sukces 
— zadania produkcyjne za gru 
dzień uh. roku wykonała ona 
w 125 procent.

Nowe zobowiązania załogi 
Wrocławskiej FUM — to przed 
terminowe wykonanie zadań

I kwartału nr. a tym samym 
ponadplanowa produkcja 14 
obrabiarek. Załoga WFIJM po 
stanowiła również dla uczcze­
nia Ił Zjazdu Partii wykonać 
prototyp nowej odmiany obra 
biarki „TNS“, a od maja br 
rozpocząć seryjną produkcję 
tycia maszyn.

(PAP)

Uroczyste posiedzenie żałobne 
w 30 rocznicę śmierci W.

w Moskwie 
I. Lenina

(f) MOSKWA (PAP). W związku z 30 rocznicą zgonu wiel­
kiego założyciela Partii Komunistycznej ł Państwa Radzieckie­
go W. I. Lenina, odbyło się w czwartek w Moskwie w Teatrze 
Wielkim ZSRR uroczyste posiedzenie żałobne.

Punktualnie o godzinie 18W sali zgromadzili się człon­
kowie KC Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego. Mo­
skiewskiego Komitetu Partii, 
ministrowie, członkowie Prezy­
diów Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Najwyższej RFSRR, Mo­
skiewskiej Rady delegatów lu­
du pracującego, członkowie KC 
Leninowskiego Komsomołu. pre­
zydium Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Związków Zawo 
dowych, przedstawiciele Armii 
Radzieckiej, najstarsi członko­
wie partii, robotnicy, kołchoz ni- 

i cy, wybitni uczeni oraz działa- 
j cze na polu kultury i sztuki.

Wzrost szeregów partyinych 
w woj. zielonogórskim

ZIELONA GÓRA (kor. wł.).
W woj. zielonogórskim po­
ważnie wzrastają szeregi or 
ganizacji partyjnej Między in 
cd I grudnia uh. r. do I stycz 
nia br przyjęto w poczet kan 
dydatów PZPR w tym woje 
wodztwie I 068 towarzyszy.

Większość nowoprzyjętvch

kandydatów to robotnicy 
Znaczny jest również odsetek 
chłopów pracujących, robotni­
ków rolnych i spółdzielców. W 
pow. Żary, np. przyjęto w prze­
ciągu stycznia 73 towarzyszy 
w tym 45 robotników i 19 cliło 
pów indywidualnych. .

(S)

Nowa metoda produkcji cegły
WARSZAWA. Pracownicy 

Zakładu Ceramiki Budowianei 
Instytutu Technologii Krzemia­
nów w Warszawie opracowali 
nowy, tańszy i szybszy sposol 
produkcji cegły. Polega on na 
w p r o w a d z e n i u  do gliny w cza 
sie je| formowania w cegły nie 
w i ei ki ej ilości tzw mułku wę 
glowego. W czasie procesu wy 
pałania cegły w piecu rmiłek 
węglowy wypalą się Pu.WUliU 
je to — jak wykazały doświad 
czenia — skrócenie czasu wy 
pałania cegły o 18 proc. ' tu ­

tek przyśpiesza również czas 
schnięcia cegły przed wypala 
niern. Dzięki leniu znacznie 
zwiększa się zdolność produk­
cyjna cegielni.

Nowa metoda produkcji ce 
gły — jak wykazały przepro­
wadzone badania laboratoryjne 
oraz dokonane ostatnio próby 
techniczne w cegielni Kowalew 
— przyśpiesza produkcję cegły 
bez obniżenia, jej jakości i daje 
również oszczędności w zuży­
ciu Węgła do opalania pieców.

(PAP)

Wspólnymi s i łaim 
elektryfikują gromadę

POZNAN (kor. wł.). — (państwa, stała się sprawą bo-

min. 50 przy stole prezydial­
nym zajmują miejsca, witali 
serdecznie przez obecnych, 
przywódcy partii i członków e 
iządu: G. M. Malenkow, W. M. 
AAołotow, N. S. Chruszczów, N 
A Bulganin, Ł. M. Kaganowic? 
A. 1. Mikojan. AA. Z. Saburow 
AA. G. Pierwuchin, N. M. Bzwei 
nik. P. K. Ponomarenko, AA. A. 
Susłow. P. N. Pospiełow, N. N 
Szatalin.

Uroczyste posiedzenie żałob­
ne zagaja sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistyczni) 
Partii Związku Radzieckiego N 
S. Chruszczów.

Przemówienie  
to w. IN. S. Chriiszezowa

Towarzysze! •
Minęło 30 lat od dnia, gdy 

przestało bić serce Włodzimie­
rza lljicza Lenina, naszego 
wielkiego wodza i nauczyciela, 
genialnego teoretyka, myślicie­
la i organizatora rewolucji.

Lenin stworzył naszą wielką 
Partię Komunistyczną, związa 
rią nierozerwalnie z narodem, 
zahartował i obronił ją-w wy­
trwałej walce z licznymi wro 
gam i.

Lenin stanął na czele naj­
większej w dziejach rewolucji,

która skierowała rozwój społe­
czeństwa ludzkiego na nową, 
socjalistyczną drogę. Lenin za 
łożył pierwsze w dziejach ludz­
kości państwo robotników i 
chłopów, państwo radzieckie, o- 
bronił to. państwo w najcięż­
szym okresie jego rozwoju, 
gdy, młode jeszcze i nieokrzep- 
!e, otoczone ognistym pierście­
niem walczyło przeciwko licz­
nym wrogom zewnętrznym i 
wewnętrznym.

Lenin wyprowadził Kraj Rad 
na szeroką promienną drogę

budowy społeczeństwa socjali­
stycznego. Wiecznie żywy 
geniusz Lenina utorował szlak 
przejścia do komunizmu w na 
szyrn kraju. Lenin proklamował 
politykę pokoju między naro 
darni i uczynił z niej podstawę 
polityki zagranicznej państwa 
radzieckiego. Lenin uzasadnił 
możliwość pokojowego współ­
istnienia dwóch różnych syste 
mów ekonomicznych. Te nie­
zmiernie ważne wskazania 
Lenina są stałą wytyczną na 
szej partii i państwa radziec 
kiego. Lenin — to sztandar po­
koju, przyjaźni między naro­
dami wszystkich krajów!

Całe życie W. I. Lenina po 
więcone było narodowi. 

Wszystkie swe potężne siły, 
promienny geniusz, żelazną 
niezłomną wolę oddał Lenin 
walce o wyzwolenie ludu pra­
cującego z niewoli kapitali­
stycznej.

Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego, wierna wska­
zaniom leninowskim, doprowa 
dziła narody naszej Ojczyzny 
do zwycięstwa socjalizmu. Kie 
rując się nauką wielkiego Leni­
na partia nasza nieustannie 
wzmacnia państwo radzieckie, 
niewzruszony sojusz robotni 
ków i chłopów, przyjaźń naro­
dów naszej Ojczyzny, przeja 
wia niesłabnącą troskę o dal 
szy rozkwit gospodarki kraju, 
o podniesienie materialnego i 
kulturalnego poziomu życia lu­
dzi radzieckich.

Leninizm stał się zwycięską 
nauką o budowie nowego świa­

ta. Obraz Lenina żyje w ser­
cach i-świadomości ludzi prac\ 
wszystkich krajów, jest dla 
nich natchnieniem w walce o 
pokój, demokrację i socjalizm

Zyć będzie wiecznie wielka 
nauka marksizmu - leninizmu, 
potężne źródło naszych zwy­
cięstw! Żyje i rozkwita dzieło 
wielkiego Lenina. Pod sztan­
darem Lenina - Stalina, pod 
przewodem Partii Komunistycz­
nej naród radziecki zdąża pew­
nie naprzód do całkowitego 
zwycięstwa komunizmu.

Proszę uczcić świetlaną pa 
mięć Włodzimierza lljicza 
Lenina przez powstanie (wszy­
scy wstaja)

Towarzysze!
Otwieram uroczyste posie­

dzenie żałobne poświęcone 
30 rocznicy zgonu Włodzimie­
rza lljicza Lenina.

*
Referat o 30 rocznicy zgonu 

W. I, Lenina wygłosił sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
KPZR P . N. Pospiełow.

Końcowe słowa mówcy, któ­
ry wzniósł okrzyk na cześć Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i wielkiego naro­
du radzieckiego oraz na cześć 
leninizmu, powitane zostoy 
hucznymi, długo nie milknący 
rrii oklaskami.

(Przemówienie P. N Pospie-
łnwa podajemy na st.r. 3).

Uczestnicy posiedzenia pow- 
stają z.miejsc i śpiewają hymn 
partyjny „Międzynarodówkę".

H a r s z l a f y  n a p r a w c i e  P G R

Z inicjatywy gromadzkiej or­
ganizacji partyjnei w Kiciriie, 
pow Poznań,, pracujący chłopi 
Wespół z zamieszkali mi w tej 
gromadzie robotnikami zaczęli 
zastanawiać się nad możliwoś­
ciami przyśpieszenia zaplano­
wanej na rok 1956 elektryfika­
cji gromady i postanowili prze­
prowadzić elektryfikację zagród 
sposobem gospodarczym.

Za zgodą Zakładów Sieci 
Elektrycznych w Poznaniu ta 
chówyni kierownictwem robót 
zajął się pracownik tych zakła­
dów elektromonter Henryk Pio­
trowski. Elektryfikacja groma­
dy, która przedterminowo wy­
konała swe obowiązki wobec

Poważny dorobek 
racjonalizatorów 

buty Stalowa Wola
W hucie Stalowa Wola od­

była się pierwsza w woj 
rzeszowskim konferencja par­
tyjno techniczna.

W okresie przygotowań do 
konferencji wzrósł ruch ra­
cjonalizatorski. W,ciągu dwóch 
i pół miesiąca pracownicy 
huty złożyli około 4.300 
wniosków racjonalizatorskich, 
z których 3.882 zostały rozpa­
trzone, a 2.752 zatwierdzone do 
produkcji. Liczba racjonaliza­
torów wzrosła o 1.701 osób, w 
tvm o około 900 robotników 
Warto zaznaczyć, że do dnia 
1 października ub. r. załoga 
zgłosiła ogółem tylko LI 85 
wniosków racjonalizatorskich 
Duży wpływ na rozwój ruchu 
racjonalizatorskiego miało za 
cieśnienie współpracy persone­
lu inżynieryjno - technicznego 
z robotnikami. (PAP)

„Przygoda 
na Mariensztacie“ 
wchodzi na ekrany

(f) 21 hm. w Centralnym 
Urzędzie Kinematografii odbył 
się pokaz nowego filmu polskiej 
produkcji pt. „Przygoda na Ma 
riensztacie“ Jest to pierwsza 
polska komedia filmowa w bar 
wach .naturalnych. Film reży 
serowa! Leonard Buczkowski 
według scenariusza Ludwika 
Starskiego.

Film „Przygoda na Marien­
sztacie“ wchodzi na ekrany w 
dniu 25 bm. (PAP)

noru inżynierów, elektryków, 
majstrów, robotników.

W pracach związanych z e- 
lektryfikacją wsi bierze .udział 
cała gromada: spółdzielcy, ma­
ło i średniorolni chłopi, wiele 
kobiet i młodzieży. Ostatnio 
przystąpiono do zakładania 
instalacji elektrycznych w 
mieszkaniach chłopów, i robot­
ników Spółdzielcy z Kleina 
zamierzają połączyć włączenie 
światła z zebraniem obrachun­
kowym, na którym dokonają 
podziału dochodów. (mg)

/ g o n  znanego pi car/,a 
i s r e n a m s t y  
radzieekiego  

Borysa Gorbntnwa
(f) MOSKWA (PAP). 20 

bin zmarł znany pisarz radzie­
cki i. scenarzysta filmowy Bo 
rys Gorbatow, autor m. in 
powieści „Dusze nieujarzmio 
ne", przetłumaczonej na dzie­
siątki języków narodów ZSRR 
i prawie na 30 języków oh 
eych Na motywach tej powie­
ści oparte są film i opera kom 
pozytora D. Rabalewskiego, 
Gorbatow jest również autorem 
scenariusza filmu „Donieccy 
górnicy".

Za powieść „Dusze nieujarz- 
mione“ i za scenariusz # filmu 
„Donieccy górnicy" Gorbatowo 
wi przyznano dwukrotnie Na­
grodę Stalinowską.

Borys Gorbatow był delega­
tem do Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Najwyższej RFSRR. Za 
wielkie zasługi w dziedzinie li­
teratury, radzieckiej pisarza 
odznaczono trzema orderami.

Na uroczystych akademiach postępowa 
ludzkość uczciła pamięć W. Lenina

Warsztaty naprawcze PGR w  Myśliborzu (woj. s z c z e c iń s k ie )  
obsługują 9 zespołów Do połowy stycznia załoga warsztatów  
wykonała 56 procent planu zimowego remontu ciągników Na 
zdjęciu od prawej: przodujący monter Jan Mielczarek i jego 

uczeń Jan Dolina przy kontroli koła atakującego „Ursusa“
Foto A N ow osielsk i

Złożenie wieńców w Mauzoleum Lenina -  
Stalina przez ambasadę Polski w Moskwie

( f ) ‘W dniach 20 i 21 stycznia br. odbyły się we wszystkich 
krajach obozu pokoju i socjalizmu i w krajach kapitalistycz­
nych uroczyste akademie żałobne poświęcone 30 rocznicy zgo­
nu Wielkiego Lenina Na akademiach tych zebrani oddali hołd 
pamięci Wielkiego Wodza i Nauczyciela mas pracujących ca­
łego świata.

(f) PEKIN (PAP). Central­
na akademia żałobna zwołana 
przez KC Komunistycznej Par- 
ti Chin odbvł? się 20 hm. w 
Pekinie Wzięli w niej udział 
członkowie KC KPCh, członko­
wie rządu, czołowi działacze 
partii i organizacji społecz-

kinach wyświetlane są filmy o 
Leninie.

Lenina. Akademię zorganizo­
wał KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji oraz komitety 
Obwodowe i AAtęjskie KPCz w 
Pradze. Łączny nakład dzieł 
Lenina, które weszły w Cze 
chosłowacji wynosi przeszło 
3 270.00 1 egzemplarzy, Lud-

(f) PRAGA (PAP). 21 bm. j ność Bratisłavy upamiętniła 30 
odbyła się w Pradze centralna ! rocznicę zgonu Lenina otwar- 
akademia poświęcona pamięci 'ciem muzeum.

33 miliony osób zwiedziło Mauzoleum Lenina - Stalina

(f) MOSKWA (PAPU W 30 
rocznice śmierci wielkiego wo­
dza rewolucji pro!etariack;ej 
W 1 Lenina wyżsi urzędnicy 
ambasady Polskiej Rzeczypo 
spal i tej Ludowej w AAoskwie z 
ambasadorem W. Lewikow- 
skim na czele oddali hołd pa­
mięci Lenina Drzez złożenie 
wieńców w AAauzoleum.

Na czerwonej szarfie wieńca 
od KC PZPR napis brzmi: „Ge

nialnemu Wodzowi i Nauczy­
cielowi mas pracujących W. i. 
Leninowi od KC PZPR"

Biało - czerwona wstęga 
wieńca od rządu PRL nos.ła 
napis: „Wielkiemu Leninowi
od rządi PoHkiej Rzeczypospo­
litej Ludowej".

Wieńce złożyli również przed­
stawiciele ambasad krajów de­
mokracji ludowych, akredyto­
wani w Moskwie.

Obrady rzeczoznawców 
czterech mocarstw w Berlinie

czterech mo-

(f) AAOSKWA (PAP). AAau-nvch. przedstawiciele ludności : ‘" y -P  w ” - rMr > ■ "
Akade iię zagaił Czou En-lai ^leum Lenina - Stalina miesz

ezące się w sercu Moskwy, na'? zag
Następnie referat poświęcony j "'C 
30 rocznicy zgonu Włodzirriie- HCl! 
rza lljicza Lenina wygłosił se­
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Chin — Liu Szao-tsi.,

(f) TIRANA (PAP). Prasa 
albańska publikuje liczne arty­
kuły poświęcone życiu i dzia­
łalności Lenina, jego walce o 
lepszą przyszłość ludzkości. W 
zakładach pracy, instytucjach, 
uczelniach odbywają się zebra­
nia z referatami o Leninie. W

Czerwonym, zwiedzają 
ludzie różnego wieku i rozmai­
tych zawodów — przedstawi­
ciele narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Od chwili otwarcia AAauzo­
leum zwiedziło je ponad 33 mi 
liony osób, w styczniu zaś rb. 
około 150 tys. ludzi pracy 
Kraju Rad i przedstawicieli in­
nych krajów.

(f) BERLIN (PAP). 19 bm
w siedzibie Wysokiego Komisa 
rza ZSRR w Berlinie odbyło 
się posiedzenie radzieckich, a- 
rnerykańskich, angielskich > 
francuskich rzeczoznawców do 
spraw technicznych, związa 
nych z przygotowaniami do 
konferencji ministrów spraw

zagranicznych 
carstw.

Uczestnicy posiedzenia osią­
gnęli porozumienie w zasadni­
czych sprawach technicznych. 
Następne posiedzenie rzeczo­
znawców odbvło się 20 bm w 
siedzibie amerykańskiej admi­
nistracji wojskowej w Berli­
nie.

Pisma radzieckie — o muzeum Lenina w Poroninie
(f) MOSKWA (PAP). Pismo 

„Krasnaja Zwiezda“ zamieści­
ło korespondencję z Poronina A 
Lukianowa pt. „Dziś w Poroni­
nie“. O muzeum Lenina w Po­

roninie pisze również „Litiera- 
turnaja Gazietą“. Artykuł ilu­
struje zdjęcie domu w Białym 
Dunajcu, w którym mieszka! 
Lenin.

Przedstawicielki kobiet 31 krajóww
wzięły udział w sesji SDFIv

Fede-(f) PARYŻ (PAP). Jak do­
noszą z Genewy, odbyła się 
tam w dniach 16—19 bm. sesja 
Komitetu Wykonawczego Swia-

S zerze j rozw ijać  k ry tyk ę  i sam okrytykę
Zęby . iść naprzód, trzeba widzieć i przezwy­

ciężać wszystko co hamuje, utrudnia rozwój, 
a więc widzieć i przezwyciężać przede wszyst­
kim błędy i braki we własnej pracy. Podstawo­
wym, najostrzejszym orężem wykrywania i usu­
wania przeszkód jest krytyka, zwłaszcza kryty­
ka oddolna, i samokrytyka. „Otwarte przyzna­
nie się do błędu, wykrycie jego przyczyn, zana­
lizowanie warunków, które go zrodziły, gruntow­
ne omówienie środków naprawienia błędu — 
wskazywał Lenin — oto oznaka powagi partii, 
oto wykonanie przez nią swych obowiązków, 
oto — wychowanie i wyszkolenie klasy, a na­
stępnie również mas".

1 dlatego hasło krytyki i samokrytyki nie jest 
hasłem taktycznym, hasłem określonego okresu, 
lecz leży u samych podstaw każdej partii rewo­
lucyjnej, każdej partii typu leninowskiego, jest 
organicznie, nieroz-dzielnie związane z całą po­
lityką i działalnością naszej partii.

IX Plenum to wielki krok naprzód w życiu 
naszej partii, w życiu całego narodu. Wskaza­
nia IX Plenum, zawarte w tezach przedzjazdo- 
wych, dyskusja nad tezami, pobudziły aktyw­
ność szerokich mas partyjnych i bezpartyjnych, 
przyniosły wzniesienie fali krytyki i samokry­
tyki. Wskazywanie i uruchomienie nie dostrze­
ganych uprzednio rezerw w przemyśle i rolni­
ctwie — to najdobitniejszy wyraz samokrytyki 
mas — robotników, chłopów pracujących i inte­
ligencji.

Na zebraniach, naradach, konferencjach 
przedzjazdowycb wielu występujących towarzy­
szy, szeregowych członków partii i towarzyszy 
na" kierowniczych stanowiskach samokrytycznie 
ustosunkowuje .się :do: własnej- pracy, analizuje 
przyczyny popełnionych błędów, wskazuje dro­
gi ich przezwyciężenia. Ale niemało jest jeszcze 
wypadków krytyki i samokrytyki ogólnikowej 
deklaratywnej. Marny również jeszcze fakty od- 
machiwania się od krytyki, jak od natrętnej mu­
chy. Przykładem takich.tendencji może być wy­
stąpienie" przewodniczącego MRN w Opolu na 
-naradzie aktywu miejskiego, wystąpienie opie­
wające Osiągnięcia AIRN, nie uwzględniające 
natomiast szeregu poważnych braków w pracy

rady, na które wskazywano na tejże naradzie, i krzywda wyrządzona ludziom, dla których’szcze- 
.Jasrie, że takie lub tym podobne wystąpienia ra partyjna krytyka stać się może tylko porno- 
działaczy partyjnych, państwowych czy gospo cą Krytyka i samokrytyka to najskuteczniejsza 
darczych nie pobudzają inicjatywy mas, znie- dźwignia wychowania kadr, uczenia ich na po- 
chęcają do wysuwania krytycznych uwag, nie pełnionych błędach, a. brak krytyki, to „zielona
sprzyjają rozwojowi oddolnej krytyki.

Nierzadko spotkać można w życiu naszych 
organizacji partyjnych formalny stosunek do 
oddolnej krytyki, wyrażający się w wyszu­
kiwaniu takich czy innych nieścisłości w krvty 
ce, bez wnikania w istotę sprawy. A przecież 
mamy prawo wymagać od towarzyszy na kie: 
rowniczych stanowiskach, aby zawsze pamiętali
0 tym, co mówili Lenin i Stalin: jeśli 
krytyka, przeprowadzona z partyjnych pozycji, 
zawiera choćby jądro słuszności, jądro to trzeba 
wyłuskać, trzeba właściwie do niego się usto­
sunkować.

Od niewłaściwego stosunku do krytyki i sa­
mokrytyki jest tylko jeden krok do dławienia 
krytyki. Wciąż jeszcze spotykamy się z faktami 
(i dodać trzeba, że fakty te niekiedy przecho­
dzą bezkarnie) prześladowania za krytykę, roz­
maitych szykan, a nawet tu i ówdzie usuwania 
z pracy „niewygodnych" ludzi, zastraszania 
krytykujących itp. Jaskrawe wypadki dławienia 
krytyki miały miejsce np. w hucie im. Bieruta 
w Częstochowie.

Zarozumialstwo, kumoterstwo, kacykostwo, 
niewiara w masy, a niekiedy wręcz obcość — 
oto źródła przejawów dławienia krytyki. Bez 
najostrzejszej i nieubłaganej walki z tłumieniem 
krytyki i samokrytyki, głównego oręża partii 
w dziedzinie wychowania kadr i podnoszenia 
poziomu ich pracy — mówił towarzysz Bierut — 
nie posuniemy się ani o krok naprzód.

Nierzadko spotkać można niechęć do krytyki
1 samokrytyki w imię „niezadrażniania stosun­
ków“, „spokoju", fałszywie pojmowanej. „kole- 
żenskości“, opacznie rozumianego „autorytetu" 
Towarzysze, hołdujący takim zasadom, nie ro­
zumieją, że takie „niezadrażnianie stosunków", 
taki „spokój" — to kłody na drodze naszego 
rozwoju, że tam, gdzie nie ma krytyki i samo­
krytyki, tam panuje zastój, tam nie ma ruchu 
naprzód. Fałszywie pojęta „koleżeńskość" — to

drega" dla brnięcia.od błędu do błędu.
Głęboko mylą się ci towarzysze, którzy są­

dzą, że.krytyka osłabia autorytet instancji par­
tyjnej lub poszczególnych działaczy. Wręcz 
przeciwnie, przysłuchiwanie się krytyce oddol­
nej, wyciąganie z niej wniosków podnosi auto­
rytet organizacji i działaczy partyjnych. Na­
tomiast jawne, czy zawoalowane tłumienie kry­
t y k i — podważa autorytet organizacji partyj­
nej, kierowników partyjnych, podważa zaufanie, 
mas do partii. Krytyka nie powinna omijać ni­
kogo kto na nią zasługuje, bez względu na zaj­
mowane przez niego stanowisko.

Krytyka i samokrytyka powinny pomagać, 
powinny uczyć. Na tym polega ich istota, ich naj­
głębszy sens. Krytyka i samokrytyka nie powin­
ny łamać. I dlatego mylą się ci, którzy sądzą, 
że krytyka musi pociągać za sobą przesunięcia 
kadrowe lub konsekwencje w stosunku do kry­
tykowanego. Takie konsekwencje należy wy­
ciągać tylko w wypadkach szczególnych prze­
winień.

Obowiązkiem instancji i organizacji partyj­
nych, a zwłaszcza pracowników aparatu partyj­
nego jest stworzenie takiej atmosfery, w któ 
rej rzeczowa i twórcza krytyka i samokrytyka 
mogą się swobodnie rozwijać. Stworzyć taką 
atmosferę — to znaczy przede wszystkim usto 
surikowywać się do krytyki i samokrytyki nie tyl­
ko deklaratywnie, to znaczy — nie ograniczać 
się do ogólników o krytyce i samokrytyce, ale 
wsłuchiwać się w głosy - krytyki oddolnej, wy 
ciągać z niej praktyczne wnioski. Dążenie do 
walki z brakami umacnia się w masach, kry 
tyka oddolna narasta i rozwija się tylko.wtedy, 
gdy wszelkie zdrowe uwagi krytyczne znajdują 
poparcie w organizacjach i instancjach partyj­
nych, kiedy ujawnione braki i niedociągnięcia 
są usuwane, kiedy słuszne wnioski zawarte 
w krytyce są realizowane.

Czy znaczy to, że każda bez wyjątku kryty­
ka jest do przyjęcia, jest pożyteczna? Nie. By­

wa również krytyka przeprowadzona z niezdro­
wych, z obcych duchowi partii i ustroju ludo­
wego pozycji. Bywa krytyka złośliwie dyskredy­
tująca poszczególnych działaczy, instancje 
a niekiedy szkalująca władzę ludową, partię. 
AA n i ej lub bardziej jaskrawe przejawy takiej 
krytyki zdarzają się w naszym życiu. Jasne, że 
taka krytyka nie przynosi żadnego pożytku, że 
przynieść może jedynie szkodę.

Walka przeciw wulgaryzacji hasła krytyki 
i samokrytyki jest nieodłączną częścią wałki 
o niczym niepowstrzymany rozwój twórczej, 
partyjnej krytyki i samokrytyki.

Rozwój krytyki i samokrytyki to aktywizacja 
najszerszych mas, to wciąganie mas do świa 
doniego współdziałania w rządzeniu krajem, 
w decydowaniu o naszym budownictwie. Roz­
wój krytyki i samokrytyki — to podnoszenie 
czujności rewolucyjnej mas, to wciąganie ich 
do świadomej waiki z wszystkim, co przeżyło 
się i hamuje nasz marsz naprzód, z wszystkim 
co złe, co wrogie.

Partia i władza ludowa mobilizują dziś wszy­
stkie siły i wielkie środki do wałki o czołowo 
zadania — o szybszy rozwój rolnictwa, o szyb­
szy wzrost dobrobytu ludzi pracy. Walka o no­
we zadania wymaga na każdym odcinku nasze­
go budownictwa wzmożonej inicjatywy, stawia 
wyższe wymagania przed wszystkimi instancja­
mi i organizacjami partyjnymi.

Niedawno pisał towarzysz Bierut: Zadaniem 
Zjazdu będzie podsumowanie wyników budow­
nictwa socjalistycznego w oparciu o nasz Plan 
Sześcioletni, który jest planem potężnego roz

toWej Demokratycznej 
racji Kobiet.

W obradach Komitetu Wy­
konawczego SDFK wzięły u- 
dział przedstawicielki 31 kra­
jów. Na sesji uchwalono rezo­
lucję, która poleca sekretaria­
towi Federacji opracowanie me­
morandum na kolejną sesję 
Komisji do spraw kobiet przy 
Radzie Społecznej ONZ, opar­
tego na deklaracji praw kobiet.

Rezolucja wzywa krajowe or­
ganizacje kobiet do wzmożenia 
działalności w obronie dzieci i 
poczynienia przygotowań do 
obchodu „AAiędzyna rodowego 
Dnia Dziecka“ w dniu 1 czerw­
ca.

Komitet Wykonawczy SDFK 
opracował orędzie do uczestni­
ków konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w Berlinie. V/ orę­
dziu tym SDFK wyraża nadzie­
lę, że rezultaty konferencji bę­
dą doniosłym krokiem naprzód 
na drodze do osłabienia napię­
cia międzynarodowego.

Wieczór poezji 
J. Tuwima w Pradze
(f) PRAGA (PAP). 20 bm. 

odbył się w Biurze informacji 
Polskiej w Pradze wieczór li­
teracki, poświęcony pamięci J. 
Tuwima.

Referat o życiu t twórczości 
poety wygłosił wybitny znawca 
literatury polskiej prof. dr K. 
Krejci. "Następnie artyści tea­
trów praskich recytowali wier­
sze Tuwima w przekładzie na 
język czeski.

woju sił wytwórczych w Polsce Ludowej. Wstę­
pujemy właśnie w piąty rok realizacji tego Pla­
nu i mamy pełne możliwości oceny zarówno [) Z I S W IV U M E R Z E: 
osiągnięć gospodarczych, jak też braków i nie- | 
domagań. W oparciu o leninowską metodę kry­
tyki i samokrytyki rozwija się obecnie ożywio- | 
na dyskusja przedzjazdowa, która niewątpli- I 
wie przyczyni się do dalszego podniesienia j 
aktywności twórczej polskich mas ludowych.

Szeroka, twórcza krytyka i samokrytyka po­
winny stać się niezawodnym orężem w naszej 
walce o zwycięskie wcielanie w życie wskazań 
IX Plenum.

W. SK U LSK A : Z punktu w i- 
dzenia m ieszkańca W arsza­
wy

M. GAJEW SKI, ST. WÓJCIK: 
D zięki in ic ja ty w ie  F rancisz­
ka Kiajl

ROMAN WRRFEL: L enin O 
P olsce  1 polskim  ruchu robot­
n iczym

ZYGM UNT BRONIAREK: T y­
dzień na aren ie  św iata
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N ieśm ie rte ln e  n a u k i L en ina  — drogow skazem  
pracy  i w alki o szczęście n a ro d u  po lsk iego

Przemówienie tow. Franciszka JóziviakaAVitolda 
na uroczystości w Nowej Hucie

Towarzysze i Obywatele!
30 lat temu zgasło serce 

wielkiego rewolucjonisty, wiel­
kiego przyjaciela ludzi, ukocha

robotniczej, w obozie zdrady, jwa narodów'do samookreślenia, 
w obozie imperializmu. Na dro i hasło, które Wielka Rewolucja 
gę zdrady sprawy proletariatu,j Październikowa zrealizowała 
sprawy budowy socjalizmu , nazajutrz po swym zwycięstwie,

nego nauczyciela proletariatu— ‘c lci,a na?z krai zępchnąc 8°' j przekreślając carskie* traktaty 
Włodzimierza Lenina. ; mułkowski nacionahzm i pra ; rozbiorowe Polski. pod -

Śmierć Lenina ostro i bole- ■ vm en i ia° i^r^zkładaTa ŝie '■ uchwał^ Kadv Komisarzy Lu 
śnie uderzyła w serca wszyst ; Arciszewscy i Zaremby 4 ? | dowych widnieje podpis Wid
kich prostych ludzi na całymi ." ‘ . .
swiecie, wszystkich, do których i ^  szystk.e zwycięstwa i suk- 
dotarło imię Lenina. j cesy jakie gdziekolwiek i kie-

Wieikość Lenina wyraża , ip i dy.kolw.ek_ odnoszą masy pra-

tą

jest przypadkiem, że jednym z 
pierwszych dekretów władzy ra­
dzieckiej, podpisanym przez 
Lenina nazajutrz po zwycię­
stwie Rewolucji — był dekret 
o pokoju.

tyczne, jak pracować i walczyć j tralnego, pod
o szczęście naszego narodu. wiernego ucznia

Partia nasza pod kierowni­
ctwem swego Komitetu Cen­

na — towarzysza Biéruta, 
dzierżąc wysoko sztandar Le-

kierownictwem nina prowadzi zwycięsko na-1
Lenina i Stali ród polski do socjalizmu.

Niech
nizin!

socja
żyje i zwycięża leni-

Niech żyje Komunistyczna
Partia Związku Radzieckiego!

Niech żyje PZPR i jej Prze­
wodniczący Bolesław Bierut!

Przemówienie Ambasadora ZSRR tow. G. Popowa 
na uroczystości w Nowej Hucie

Pozwólcie mi w imieniu na­
rodu radzieckiego gorąco powi­
tać i pozdrowić Was z okazji

w tym, że wchłonął On marze? | cui^c e w  ,ich walce o wyzwolę- i jeszcze bardziej drogim i bli : historyczne siowa Lenina 
J ’  ¡nie cztowi“1-"’ ..................

L,enin powiedział wtedy
„Walczymy przeciwko oszustwu j nadania potężnemu Kombina- 

. rządów, które mówią o pokoju, towi Metalurgicznemu Nowa 
B y la w rzeczywistości prowadzą j Huta imienia Lenina. ,

ale od tego czasu Lenin stal >ię | la^ rczt' agresy^ ne wo.my“; | Dziś, w 30 rocznicę śmierci |
u-*«*-------  -•----  <--------Wielkiego Lenina cala postępo-j

zem

I kiego Lenina, 
j Mija 40 lat od chwili, 
i Lenin mieszkał w Krakowie

. ,  . U C U  U f c l C j  u i u g u i l  l U l i  -  j ,  .  .  , .

ma setek pokoleń wyzysk iwa ! ,".c. ™ • Tu . korzeniami s|<im polskiej klasie robotniczej, i ~ y  : ! s|  Rogowska
nych i poniewieranych o lep- I * 1 tkw,c. w ' nowej -  wyzwolone, przez żuł- j ^wigzKu Radzieckiego przez ca-i sza . , . .
szvm, sprawiedliwszym życiu ? >J.us?uć .w pomocv 1 P « yk.!a \ nierzy Lenina -  ojczyźnie lu-i y okre* . W  »tmema. Słowa ; Rewolucji, twórcy i, założycie- 
ze marzenia te Dotrafit Drzekuć', -Z e Jakl czei pac mogą Z W!e!‘ i dowej. i te s4 clz|s drogowskazem me j la pierwszego w swiecie ra-

p p kiej, zwycięskiej partii Lenina. Klasa robotnicza Polski była ' ty,k°  d,a krajów obozu socja- j dziockiego, _ socjalistycznego
j Stalina, partii, która pierw- ¡'Leninowi równie bliska i dro- Hzmu — ale dla milionów pro- j państwa, wielkiego nauczycie- 

n a isza wskazała --------  ------  ' 1 .................  ■ • - • i l” •• •—->-----------------•-----<

dla j wa ludzkość czci pamięć geniu-1, ■ '
■ • cza Wielkiej Październikowej i ^ df 'P ™ ? 

ewolucji, twórcy i założycie- R a izmu 
dziś drogowskazem nie j ta pierwszego

które minęły od Jego śmierci, 
idąc po nakreślonej przez Leni­
na i Stalina drodze, zbudowały 
społeczeństwo socjalistyczne i 
zakładają fundament jasnej 
przyszłości — komunizmu.

Lenin przewidział, że w ślad 
za Rosją nowe setki milionów

w czyn. 
Potęga

i pracy przerwą front im- 
i staną się gospo­

darzami swego losu.
Wydarzenia jakie zaszły po 

drugiej wojnie światowej, poI I I I I V /  W  I I U  W  l l l c  U l l o n u  I U l  v  i r  ; j  • • , - - . ,  .’ '  r

tvm, że wchłonął w siebie nie- i C" pracu-;gg jak rosvjskj lud pracujące i «tych ludzi na całym swiecie, a > wodza mas pracujących ca - . twierdziły leninowskie stwier-
nawisć pokoleń‘do wyzyskiwa I E " f ? gę walkl , °  lepszr ; Lenin -  wielki internacjonał! walczących przeciwko agresyw-; tego świata. _ idzema. Masy pracujące szere-

......................  ‘ ‘ outro i lak w watce tei zwycię- j sta wa|cząc o wolność rosyj--nvm zakusom amerykańskich j Narody Związku Radzieckie- j gu krajów bu rop v i Azji, w tej
m !"b 1 - ------' '• • • Igo. pod przewodnictwem zaio- j liczbie i naród polski, zrzuciłyczy i gnębicie!i i tę niena\

Lenina polega — iSza wskazała masom

Klwa, j jutro i jak W watce tej zwycię
przekuł w twórcza 'walke^ww Iza ,̂’ ,ai? budować socjalizm jak j mas pracujących — wat- ¡imperialistów. ,,  .. , r -------
zwoieńczą — w największą w j ^ z-vc ° P° '°>- . _ , ¡czyi o naszą wolność, wolność! To hasło Lenina stało się dziś ; munistycznei w okresie" 30 taT i w " b-atI’li-ia-rzrR° ?bs?arni
kwiecie rewolucję — w prole-,( Nkszystkie^zwzycięstw3 i suk ¡robotnika i chłopa polskiego, o I hasłem milionów, mobilizuje ii - '■*’ ’ ’ 0 1 kapitalistów i weszły na
tariacką Rewolucję Październi-!cesy jakie odnosiły polskie m-'.- I wolność narodu polskiego. ¡Organizuje miliony ludzi do j ------——------------ ----------------------------

! ^ ą; , , i S ączwrotuwdzie- ' z L k n ^ S ^ i  Lenin to ni€ tylko senia,ny aktywnej waiki0 p°kój-
J Siła Lenta polega na ^ ¡ ś  odnoszą w walce oj

...................- R • ¡zbudowanie socjalizmu —  ko-;

now'ą drogę, ria drogę demokra. j współpracę ze wszystkimi naro 
cji ludowej. j darni.

W okresie minionych ponad! . Pozwólcie życzyć Wam, dro
9 lat polscy robotnicy i 
chłopi pod przewodem swojej 
pełnej chwały Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej doko­
nali ogromnego przełomu w 
historii rozwoju państwa pol­
skiego i pomyślnie realizują 
wielkie zadania budowy socja­
lizmu w swoim kraju, przy po-

dzy towarzysze, robotnicy i ro­
botnice, inżynierowie i techni­
cy, budowniczowie Nowej Hu­
ty im. Lenina, dalszych zwy­
cięstw w Waszej pełnej chwały 
sprawie, życzyć Wam szybsze­
go przekazania Kombinatu do 
eksploatacji.

Niech żyje naród polski,
parciu i pomocy narodu Zwiąż- j niech żyje wielka nierozerwal- 
ku Radzieckiego. j na przyjaźń Polskiej Rzeczy-

Polska klasa robotnicza w j Pospolitej’ Ludowej i Związku 
sojuszu z chłopstwem pracują-1 Radzieckiego! 
cym osiągną jeszcze większej Niech żyje niezwyciężony 
sukcesy w walce o budowę so- j sztandar Marksa — Engelsa — 
cjalizmu, o pokój i jej ścisłą | Lenina — Stalina!

że ukochał głęboko wszystkich , ■ ,,
proshch ludzi! ze miłość do j ze" ,s*'vmi. tkwii> w ,nie:
człowieka, sprawę człowieka i rozerwainyrn
wypisał na sztandarze rewolu-1 P° ^ ie’ j ni Z 1UCJ' l k y c h ,  o wolność postęp i pokój, 
cii, na sztandarze pierwszego Nasza partia — Polska Zjed- nr7vi!iiń narodów.

Lenin to nie tylko genialny 
syn rosyjskiej klasy robotniczej 
— Lenin to genialny syn całej 

j ludzkości, wszystkich tych, któ­
rym droga jest i bliska sprawa 

j walki o szczęście mas pracują

w świecje państwa socjalistycz-1 noczona f5art>a Robotnicza — i° wieczną 
wszystkich

przyjazn 
tych,

Jego sprawa.
Wielka idea rewolucji prole

Każdy dzień zwiększa szeregi 
bojowników sprawy pokoju, 
sprawy wolności i postępu.
Kraj Lenina i Stalina, kierują- j 
cy się leninowsko-stalinowską i 
polityką pokojowej współpracy I 
narodów — jest dziś chorążym j Towarzysze! 

dla których j sprawy pokoju.
Słowa towarzysza Maleńko-j Ronach serc ludzkich 

jest: wa, że nie ma takich spornych i śmierci Lenina.

N A  U R O C Z Y S T O Ś C I  O T W A R C I A  M U Z E U M  L E N I N A  W K R A K O W I E
Przemówienie tow. Adama Rapackiego

Nieustanny, żywy jest w mi­
za! po

nego. biaiego nieśmiertelny! awangarda i kiasy robotnicze) ¡ . , fwvrmem
les. Lenin , mesm.ertelna test l ję w og^ ju w «|kj q jedność I niewolą kapitalisty— ”

I klasy robotniczej, o przyswoję-1 naiwyzszym dobrem .
lariackiei idee humanizmu re ■nie "sobie wie,kich 'deatow le-j Wszystko co u nas nowe. | rych nie można uregulować w miliony walczących
S Ł r r a ^  i n,nizmu- 1 siły nasze *  nięP0^  Prom ' ^  wszystko co Się ro.; drodze pokojowej -  mobilizu j  i ............. .?./

'■ r 8 • _ i i konane, póki tym ideałom mark-,dzi, rozwija i idzie naprzód doi 14 do walki o pokoj coraz nowe jcz

spraw międzynarodowych, któ- Podjęty rozwinięty przez 
dorobek

wcielał wier-i socjalizmu -  wszystko to za-
netv masarni nrzeohraża- ! .. Dlateg° Jak zrenicy oka ; wsze łączymy i tączyc będzie-

człowieka 
które
owładnęły masami, przeobraża-1 . i
jąc się w potężną siłę matę- i part,d "aszf strzec będzie Wier- j my ze zwycięstwem idei leni- 
rialną. w siłę, która zmiotła w i nosa ide. lenin.zmu wierności'newskich Rodź, się u nas, roz- 
r. 1917 kapitalistów i obszar-! ’!roletanacklemu . 'nternacjona-; wija . potężnie,e pod starym. - - ■ Iizmowi, wierności

zastępy prostych ludzi. Mimo

sile i wiciiiwci braterskie i piastowskim Krakowem — no-
fa"J Oiu sojuszowi z wielką KPZR. wy, miody, socjalistyczny ośro- 

' j z  krajem zwycięskiego socja-¡dek — Nowa Huta — Symbol
945 przynosząc wolność kra-i . ¡nowej Polski, nowego życia.

Historia naszego ruchu rewo-1 nowego człowieka, człowieka

ntków Rosji carskiej, w 
która rozbiła ciemiężycieli 
szystowskich w latach 1944

j Polski
,T * r i  vz o v .  rv i u  f t  j  i p  4 t-1 n  m  a  a  „  »■  ■ » L . .  _      I

jom okupowanym przez
iv kra-; m-a S'^ naszego ruchu do leni-, m|ods7errul, najbardziej nowe- 

; piżmu, przyswajania sobie wiej - jmb. Zrodzonemu w wyzwolonej 
o rewolucji ¡ojczyźnie ośrodkowi — Nowej 

dyktaturze i Hucje — nadajemy dziś imię
w ¡949 roku imperialistów w {i ™ “' ‘°hl,u’n " , ro,K>t‘ i
Wielkich Thina/h ' ch,°pskl:T'- Iml? Lenmai
potężnego 

Zaw
zwycięża!

szyzm hitlerowski. Siła la słała ! j5?L  kls.t®r.ią Jzb,liżaL i socjalizmu. I dlatego temu naj-
się promotorem zwycięstw
jów demokracji ludowej, ! ^ " “ńauk^Lmina 
wstania Niemieckiej Republiki; (jroletariackiej, 0
Demokratyczne,, rozgrom,ema j J roletarif,tu, sojuszu ?obo t- , Wielkieg0 Lenina.

jednak tych wszystkich sukce- j vyros a 
sów — obwiązuje nas zawsze; 
leninowski nakaz czujność 
Imperializm miota się w swych

¡czy i zwycięża. Wielkość Lenina
doli i niedoli, z bun- 

eń ludu
pracującego Rosji. I nie tylko 
Rosji; gdziekolwiek i kiedykoł-

wewnętrznych sprzecznościach i ^ 'ek '[[R pracujący ziywał się 
i zawsze skłonny jest w takich 1 wałku Lenin mysią i sercem 
wypadkach próbować rozwiązać j pyt z mrn‘ 
swe trudności awanturą wojen- Wielkość Lenina wyrosła z 
ną, ojczym świadczą wystąpię-¡ Jego marzeń o lepszej przy-

przekonanie, że pracuje dla sie­
bie, dla bliskich, dla narodu, 
dla dobrej sprawy, że rośnie z 
tej pracy coraz wspanialej Oj­
czyzna, że żyje się w niej co­
raz lepiej, kulturalniej, coraz 
bardziej po ludzku, że umie się 
i wie coraz więcej, coraz wię­
cej się może.

Dlatego Lenin jest i będzie 
bliski najbliższym i najprost­
szym sprawom prostych ludzi 
— tak jak bliskim był za ży­
cia.

Nauka i wskazania1 Lenina 
podjęte i rozwinięte przez Sta­
lina, przez partię — towarzy­
szą co dzień w walce wszyst

nia Eisenhowera i Dullesów, j szłości dla ludzi pracy, z Jego j kich partii komunistycznych , 
świadczy o tym również deszcz „nieprzejednanej, nteugaszonej | wszystkich świadomych ich
■r T s ;/-> H /-</-* I r\ /łArn nlwri.n i _________ ! > • r • i .1 .. . ” .złotych dolarów, który płynie i wrogości do nieszczęścia ludz- członkom 
ze Stanów Zjednoczonych dla kiego“
neohitlerowców z Bonn: Krup-: wielkość Lenina wyrosła lllSloril w

u r n .  4« WOJ, żarliwą w *  w „ I c e  
A  Ądenauera tak jak wczoraj milość { nienawiŚĆ uzbroi!

zac będzie proletariat, masy i . ■- ...w...«-
ludowe — zwycięża sprawa !e-' Bliska i droga była mu spra- holem 
ninizmu. Każdy dzień powięk- wa n/ iSzej walki o społeczne i

i—.-------rj , narodowe wyzwolenie, bliska
i droga była mu walka rewolu-

sza armię leninowców, idee le 
ninizmu rodzą co dnia nowych
bojowników sprawy socjalizmu ! cVJna ^naszej bohaterskiej kia 
i pokoju. Śmiało i prosto pisał ’ s-v. robotniczej, walka chłopa 
o tym Majakowski, wielki poe-; poi? .e° 0

. ¡naukę Marksa i Engelsa, że na- 
vszeikie tego rodzaju wy-¡ ukę tę zastosował twórczo i

Lenin żyje i żyć będzie w 
historii, w sercach prostych 

partii i każdego 
w jej świadomego żołnierza.

poczynania podżega ¡rozwinął w nowych. warun 
czy imperialistycznych odpo-|ggCft historycznych, w oparciu

o . doświadczenia 
mas.

Wielkość Lenina polega na 
tym, że zrósł się z masami, że 
cały swój geniusz, naukę,

wiadamy jeszcze większym 
wzmocnieniem jedności szere­
gów naszej partii, większym 
umocnieniem jedności partii 
z narodem, pogłębieniem i 
wzmocnieniem sojuszu robotni
zo-chłopskiego, dalszym umoc- j wszystkie siły i całe swe życie

ta Rewolucji Październikowej: To Lenin o robotnikach, któ-

I kolenia — jest nie tylko sym 
młodości i nowego ży­

cia. Nowa Huta nawiązuje i 
zawsze nawiązywać będzie do 
tradycji bohaterskich, rewolucyj 
nych walk robotników Krako­
wa, walk 1923 i 1936 roku.

Nowa Huta jest jednocześnie j nTenienr^FroMu ' NaTodowego,! zwi?za! nierozerwalnie 
... . . .  stanęli na ba i najpilniejszym symbolem bra-1 dajS7A1T) wzmocnieniem nasze- | sPraw4 klasy robotniczej,

„ttc.ąiina świece olbrzymie-; ;k h , nisaf że dali' teFsk,eJ współpracy i pomoc v . ; g0 państwa Ludowego, dal- |Cjahzmu i komunizmu
je poehod myśli, słów i czy-1 - ua ' , lz '. pisal> ze dal,!iaką codziennie otrzymujemy .................... s
nów Lenina". ! ^ nfuZ|a' |od  Związku Radziecki«'

Początek pracy i walki Leni­
na to narodziny nowej ery > . . . .
ludzkości -  erv leninizmu ¡"czył marksistow Pol-sMch. j 
Przeszło pół wieku minęło od i reahzowac sojusz robotniczo- 
narodzin leninizmu, a całv ten!c10Ps . * i68'1 dziś partia na- 
okres fest zwycięskim pocho- i ??a . mo^e poszczycić się wiel 
dem wielkiei idei leninizmu kimi sukcesami w walce o wy*

Po śmierci Marksa i F n L s a  ' zwdenie polskich mas pracują nraci raaz.ecKic^n -  io w pro-1 , ciska, stosuje terror , próbu j będzie Rewolucja Październik» 
ro  śmierci Marksa Engelsa, u _ ..-¡-i. • . J stej hm, uosobienie lemnow- Je faszyzować życie w krajach [ wa dia historii J4wiata d|a k)a.

skiej troski o zwycięstwo spra- j kapitalistycznych — ale jedno- jsy robotniczej, dla mas pracu- 
wy socjalizmu w Polsce, to j cześnie leninowskie idee waHjącyęb całego'świata dla 
symbol zwycięstwa postępu nad j ki o pokój, o wolność, Idee wal- !szeg0 na rodu 7 
wstecznictwem. Oto dlaczego I ki narodowo-wyzwoleńczej sku

ze 
so-

_______ ______  naj-
ujem\ j SZym zacieśnieniem braterskie-1szezytniejszą, największą spra- 

izmu i bohaterstwa." wzory wyż- | uu _Jest j g0 sojuszu z wielkim Zwiąż i wą, o jaką kiedykolwiek walczy-
szvch form walki r» lenin w tym m,odym noWym osrod' kłem Radzieckim. Jesteśmy glę- !,a postępowa ludzkość -  na-

1 • ' . , ¡ku — Nowej_ Hucie — wspólny j boko przekonani, że każdy ¡czelną sprawą naszych czasów
' wysiłek mięśni i mózgów ro- j dzfeń pracuje dla sprawy so-j Dlatego, niepodobna wyobra-
botnika polskiego i radzieckie- j cjalizmu i pokoju. Burżuazji zić sobie historii naszych cza-
go, inżyniera polskiego i ra - ; światowej każdy nasz sukces [sów bez Lenina, bez marksizmu-

Towarzysze!
Bliskie i drogie jest imię Le 

nina naszej partii, naszej klasie
walczących j robotniczej, polskim masom 

1 pracującym.
Lenin znal i cenił wysoko 

rewolucyjny zapal, harf, głę­
bokie poczucie międzynarodo­
wej solidarności polskiej kia 
sy robotniczej.

Lenin przystąpi! do wielkiego j G y c k ,  z ucisku i wyzysku, o wy-
i trudnego dzieła odrodzenia ! zwo eple z nlewoli narodowej, 
rewolucyjnego marksizmu, po-i w. wa'ce o zwycięskie budów- 
grzebanego i zaprzepaszczone-, socjalizmu to tylko
go przez reformistycznvch j d?,?kl. eml,’1.ze. Prz.yswo ,a pp 
..wodzów" II iMiędzynarodów- 'bie i realizuje leninowskie 

wskazania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Lenin ostro i bezkompromi

dzieckiego. Ten trud naszych ¡spędza sen z oczu, miota się ona ¡leninizmu. Czym była jest i 
braci radzieckich -  to pro- j i ciska, stosuje terror i próbu- i będzie Rewolucja Październiko-

tywności. zapale i poczuciu od­
powiedzialności. Lenin umiał 
budzić i pogłębiać te cechy w 
człowieku i w masach.

Kiedy spojrzymy wstecz , na 
historię Polski Ludowej, kiedy 
wczytamy się w tezy przedzjaz- 
dowe, kiedy widzimy jak w 
przygotowaniach do Zjazdu ro­
śnie świadomość mas, podnosi 
się fala ich inicjatywy i ak­
tywności w' walce o wzrost sto­
py życiowej narodu — wodzi­
my jak nasza partia wcielała 
i wciela w nasze życie nauki 
Lenina.

Uczmy się od Lenina jeszcze 
lepiej i troskliwiej służyć po

_ Był w naszym kraju. Tu w 
Krakowie mieszkał i pracował 
Z jego bezpośrednich rad, kry 
tyki i pomocy korzystała i ko­
rzysta po dziś dzień nasza 
partia. Marksizm - leninizm 
jest przecież jej busolą i orę­
żem. Nauka Lenina, imię le  
nina były sztandarem i drogo 
wskazern tysięcy re wolnej egu 
stów polskich, natchnieniem i 
nadzieją milionów ludzi pracy 

¡w naszym kraju, 
j Nie można myśleć o historii

na i Polski ostatnich dziesięcioleci, 
o dwukrotnie odzyskanej niepo-

fotelac.h parła- i sow°, a jednocześnie z ojcowską j nadaniu Nowej Hucie imienia

ki, którzy wypaczyli i zdradzili 
ideé rewolucji proletariackiej i 
dyktatury proletariatu, usada-j 
wiając Się w
mentarnych. Lenin z właściwą 
mu bezkompromisowością re­
wolucjonisty zdarł maskę obłu­
dy i zaprzaństwa z „wodzów“ II 
Międzynarodówki, skonfronto­
wał ich słowa Z czynami i wy­
kazał proletariatowi całego 
świata oportunizm i zdradę 
socjaldemokratyzmu. Dlatego 
e a leninizmu jest jednocześnie
erą wypierania socialdemokra- : w J.ck walce klasowej .
tvzmu z ruchu robotniczego. ! c J i / n T 0! 'S 3 kry yka z*d,za*a 
‘ ..Cała prawda o leninizmie j SCtkP.L do partu Lenina a 

polega na tvm -  uczył Stalin I í>h!llbí  naszego ruchu rewolu- 
_  że leninizm nie tylko odro- i '«"ego, dumą polskiej klasy 
dzil marksizm, ale uczyni) po-; robotniczej ¡ narodu polskiego 
nadto krok naprzód, posuną w- płomienna postać wielkiego
szy dalej rozwój marksizmu w j [J° laka. ' wielkiego rewolucjoni- 
nowych warunkach kapitalizmu I jednego
i walki klasowej proletariatu.!

nadajemy naszej sztandarowej I piają wokół siebie coraz więk- i ^'zHn ie^  ' ^ędz'e ^w'4‘ ; dleglości, o naszych codzien 
budowie socjalizmu —- Nowej | sze zastępy ofiarnych bojowni j __.a  j nych zwycięstwach w budowie

Jest naszym obowiązkiem ro­
bić wszystko dia dalszego jego 
umacniania. Jest naszym obo­
wiązkiem w tej fundamentalnej 
sprawie sięgać głębiej do nauk 
Lenina i stosować je coraz do­
skonalej.

L.enin — wielki patriota i 
wielki internacjonalista uczył 
klasę robotniczą i wszystkich 
ludzi pracy, jak kochać swój- na­
ród Służąc całej ludzkości, jak 
walcząc o sprawę wszystkich 
narodów, służyć własnej ludo­
wej Ojczyźnie.

Lenin i Stalin uczyli nieu­
stannej czujności wobec kno­
wań imperialistów i stałej go- 

trzebom człowieka pracy. Ucz- i towości do pokrzyżowania ich 
my się od Lenina jeszcze bar- i napastliwych i wojennych pia- 
dziej pogłębiać powszechne nów.
przekonanie, że przyszłość od | Kiedy dziś przerażone rno- 
nas samych zależy, ‘ żliwością odprężenia w sto-

Lenin uczył klasę robotniczą, f d" kach .międzynarodowych 
przodującą silę ludzkości, gdzie K!)kl imperialistyczne starają 
widzieć i jak zwalczać wroga N  rozdmuchiwać każde za- 
i uczył ją jednocześnie, gdzie f2™ 1« ,wnJn>;- kiedy ręka w rę- 
widzieć i jak zdobywać przyja- ^  z Adenauerein robią wszyst- 
ciół i sprzymierzeńców, jak . ai,’y tlzbroi‘; 113 nowo i pod- 
wciągać ich i wprowadzać d o 'JU' zu: do marszu na Wsclióti

nowy Wehrmacht — niepodob­
na nie myśleć o przestrogach 
Lenina. Niepodobna nie sięgać 
głębiej do Jego nauk, aby tym 
silniej zawrzeć szeregi obozu 
pokoju, tym bardziej pogłębiać 

.przyjaźń narodu polskiego ze 
podstawą władzy ludu, podsta- . Związkiem Radzieckim, aby 
wą wszystkich sukcesów bu-i tym skuteczniej wzmacniać si- 
downictwa socjalistycznego. j |ę naszego państwa ludowego, 

Nauka Lenina wskazuje j jedność narodu i jej podstawę 
chłopstwu pracującemu drogę | s o j u s z  robotniczo - chłopski, 
wyzwolenia z wyzysku kułac-! Towarzysze!

¡kiego, wyrwania się z zacofa- | Nauka Lenina — to nie tylko 
Inia materialnego i kulturalne-¡Jego książki, przemówienia, ar- 
1 go w walce z kapitalizmem o 
socjalizm, u boku klasy robot­
niczej pod jej przewodem.

Marksizm - leninizm uczy
klasę robotniczą z jaką wni­
kliwością, troską i cierpliwością 
należy wczuwać się w warunki
ż

walki o wspólne cele przeciw­
ko wspólnemu wrogowi.

Marksizm - leninizm wska 
j żuje, że sojusz robotniczo 
chłopski jest podstawą zwycię- 

i stwa w walce o władzę ludu, I przyjaźń narodu polskiego

socj
Hucie — imię Lenina. 

Uchwala Partii i Rządu

t O l  i u i  u  u ,  i i  u v | V  »  H  i j i  • • i . ,  . . .  , , i » w . .  j  x. vi  u v n  »» u u u o «  it,

ve Francji i Włoszech, w I f!ai 7:,e!’ c f z?n 1 w^lk setek mi* j socjalizmu, w walce o pokoi 
i Gujanie, w Wietnamie, { Iddow '1K‘7-i swiecie, dla bezpieczeństwo i siłę Polski 

slajach i nie ma takiej si-!naszeg0 narodu? Ludowej, ni'e myśląc o Rewo-
troską, z prawdziwą rewolucyj­
ną troską, krytykował błędy 
SDKPiL, dając jednocześnie 
wysoką ocenę polskim socjalde­
mokratom, którzy „stworzyli 
po raz pierwszy czysto prole­
tariacką partię w Polsce i pro­
klamowali olbrzymiej wagi za­
sadę najściślejszej łączności ro­
botnika polskiego i rosyjskiego

Lenina —- to, towarzysze, nie 
tylko symbol zwycięstwa nowe- 
go nad starym, wielki zaszczyt 
i duma nasza, ale zarazem i : jem powtórzyć wielkie, pełne

ków we 
Kenii i
na Mai;.,__  ___  ..._ .....  , .
ły, która by te idee mogła za- j Czym jest KPZR dla Związ- 
gtuszvć. ¡ku Radzieckiego, dla wszyst-

Można dziś z peinvm spoko ikick partii komunistycznych

Leninizm to marksizm epoki 
imperializmu i rewolucji prole­
tariackiej".

Leninizm, którego ojczyzną 
jest Rosja rewolucyjna, stal się 
ideologią całego międzynarodo­
wego proletariatu. Pierwsze w 
swiecie państwo socjalistyczne 
było nie tylko wspaniałym 
zwycięstwem zrywu rewolucyj­
nego proletariatu Rosji — ale 
stało się wspaniałym zwycięst­
wem i urzeczywistnieniem Idei 
leninizmu — dlatego stosunek 
do Związku Radzieckiego, sto 
sunek do wielkiej Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckie 
go, partii wychowanej i wypia- 
stowanej przez Lenina — jest 
jednocześnie sprawdzianem 
prawdziwej rewolucyjności, 
proletariackiego i nternacjona

założycieli 
SDKPiL — Feliksa Dzieiżyń- 
skiego, imię którego stało się 
najpiękniejszym i najdroższym 
dla nas symbolem sojuszu pol- 
s! ich rewolucjonistów z rewolu­
cjonistami rosyjskimi.

Wszystko, co związane jest 
z imieniem Lenina, drogie jest 
historii naszego ruchu rewolu­
cyjnego, historii naszego na 
rodu. I dlatego tak drogi nam 
jest fakt, że Lenin od 1912 do 
1914 roku mieszkał, żyt, iwo- 
rzyl dla sprawy proletariatu tu 
na ziemi polskiej, że w Kra­
kowie i Poroninie powstawały 
dzieła i prace Lenina.

Lenin w okresie pobytu w 
Krakowie i Poroninie intereso­
wał się żywo i serdecznie ży­
ciem robotnika i chłopa poi 
skiego, prowadził wielogodzin­
ne rozmowy z góralami, pisy­
wał artykuły do prasy SDKPiL,

wielka odpowiedzialność nasza 
— budowniczych Nowej Hutv.

Pracować przy budowie No­
wej Huty i w Now'ej Hucie, no­
szącej imię Lenina —- to pra­
cować tak jak pracują leninow- 
cy — sprawnie, dobrze i ofiar­
nie — dia sprawy socjalizmu, 
lepszego i piękniejszego jutra

Dla Lenina nie było spraw 
małych i wielkich — jeśli szło 
o sprawę socjalizmu: wszystkie 
sprawy były wielkie — każdy 
dzień pracy w hucie im. Lenina, 
każda jej nowa budowla,'nowa 
ulica — to krok naprzód do so­
cjalizmu, to wielka sprawa 
Niech dla tej wielkiej sprawy 
serca młodych i starych, robot­
ników i robotnic, inżynierów i 
techników płoną gorącym uczu­
ciem, tak jak płonęło serce Wo­
dza i Nauczyciela mas pracu­
jących — Wielkiego Lenina.

Największym hołdem, towa­
rzysze, jaki oddać 
Leninowi — to ofiarna praca 
nad budową socjalizmu, to tro­
ska o stale podnoszenie dobro­
bytu mas pracujących, to wal­
ka o silę i potęgę naszej ojczy­
zny, o pokój to stała praca 
nad pogłębianiem naszego bra­
terskiego sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim

optymizmu, wiary i pewność 
słowa Lenina, wypowiedziane 
w 1920 roku:

„Niechaj miota się burżuazja,

wszystkich świadomych ich 
członków?

Nie można myśleć o Rewolu­
cji Październikowej, Związku 
Radzieckiego, o KPZR, o komu-

niechaj wścieka się do utraty I mistycznych partiach na świe- 
przytomności, „przesala“, robi jcie — R'e myśląc jednocześnie 
głupstwa, z. góry mści się n a !0 Leninie.
bolszewikach i stara się wytę-1 Socjalizm, komunizm — to j każdej s„rawie‘ widział "jego

lucji Październikowej, o Związ­
ku Radzieckim, o przyjaźni ‘ i 
pomocy Związku Radzieckiego 
o KPZR, o Leninie.

Nauka Lenina i Stalina pul­
suje życiem w naszej codzien­
nej pracy i w najważniejszych 
naszych dzisiejszych zadaniach.

Lenin we wszystkim, co mó­
wił i robił widział jako cel — 
człowieka pracy. Widział go w

pic... nowe setki, tysiące, setki ¡wielka ogólnoświatowa sprawa 
tysięcy wczorajszych albo ju ¡Ale jednocześnie to najbliższe,
trzejszycb bolszewików: pastę najprostsze 
pując w ten sposób, burżuazja j człowieka 
postępuje jak wszystkie klasy szłość dzieci, 
skazane przez historię na za- i 
gtadę. Komuniści powinni wie­
dzieć, że przyszłość w każdym : 
razie do nich należy“

sprawy prostego 
spokój o przy- 
pewność pracy.

życie, potrzeby, troski, dążenia 
i marzenia.

Lenin budował na człowieku 
na ludzie pracującym, na jego 
świadomości, inicjatywie, ak-

tykuly, rozkazy, listy. To cala 
■lego praca i walka, to cale 
Jego życie. To cały Lenin.

Poznawać naukę Lenina to 
także poznawać Jego życie, 
walkę i pracę — poznawać ca­
łego Lenina. Temu celowi ma 

życia i sposób myślenia chłopa slilAvc Muzeum Leninowskie 
pracującego, jak pomagać mu.!w Krak<™'e; • ""V ?* ', ,ktore 
przekonywać go. opierać się na !JGSẐ (Zep ,a,’'.z,eJ z > ,z>!° Lem- 
aktywnciści pracujących cliło-; a P®'*k ' muzeLim- pi>wo aj 
pów, wprowadzać ich'na drogę d° ,„f -’1» przez , Konl,tf’t 
do socjalizmu w interesie chłop. | ^ L  h ' 1 !  ?J ,P?‘r ' pfZy 
stwa pracującego, w Interesie! j W ' , eł «miej pomo- 
klasv robotniczej i całego na- Cy Centralnego Muzeum Lem- 
rodu. na w Moskwie.

„ . , . . . !  badaniem Muzeum Lenina
f artia nasza wcielała i wcie- j w Krakowie jest zbliżyć jeszcze 

la w nasze życie tę Fundamen- I bardziej do najszerszych mas 
talną naukę Lenina. Wystarczy | naszego kraju prawdę o życiu 
spojrzeć jak po uchwałach Ko-i i walce Wodza, który wyrósł z 
mitetu Centralnego w walce o j mas, z ich bólu, trosk, potrzeb, 
wzrost produkcji rolnej narasta dążeń i wskazań Prawdę o 
aktywność szerokich mas chlo-j życiu i walce Wodza zrośnięte- 
pów pracujących, krzepnie i po- | go z masami na śmierć i życie, 
głębia się ruch spółdzielczości | Prawdę o prawdziwej wieikoś- 
produkcyjnej, jak w walce z ; ci człowieka. Prawdę porvwa-
wyzyskiem kułackim i zacofa­
niem wsi wzmacnia się coraz 
bardziej sojusz robotniczo - 
chłopski.

lącą, hartującą, rozżarzającą 
niewzruszoną wiarę w ostate­
czne zwycięstwo idei Lenina — 
w nasze zwycięstwo.

Towarzysze!
Mija 30 lat od chwili, jak ■

Zgasło serce Lenina. — W cią­
gu tych lat Komunistyczna |
Partia Związku Radzieckiego i cznica śmierci W. I. I^enina

Przemówienie tow. W. Morozowa, 
dyrektora Centralnego Muzeum Lenina w Moskwie

Towarzysze!
Dzień dzisiejszy — 30-ta ro-

rozwija nadal twórczo wielkie 
idee leninowskie i drogą leni- 

możemy j nowską prowadzi narody ra­
dzieckie do komunizmu.

Od,30 lat nie rna między ży­
jącymi Lenina — ale Lenin 
wiecznie żyje i żyć będzie, ży­
je w każdej walce, w każdym 
porywie mas do wolności, do 
socjalizmu, do pokoju. Lenin 
wiecznie żyje i żyć będzie we 
wszystkim, co riowe, co rodzi

I ¡mu, jest tK>wiem stosunkiem 
do marksizmu-leninizmu. występował z odczytami dla ro dzieło walki o pokój między

Historia międzynarodowego botników, inteligencji i studen- [ narodami — o sprawę, która 
i polskiego ruchu robotniczego tów Krakowa. zawsze przyświecała Leninowi
dostarczyła wiele przykładów,; To w Krakowie w czasie roz ¡Od chwili zwycięstwa Rewolu- 
że kto staje przeciwko KPZR, i mów i narad ze Stalinem wy- cji Październikowej sprawa 
przeciwko Związkowi Radziec- ! kuwała się leninowsko - stali-¡walki o pokój stała się syrtoni- 
kiemu — ten automatycznie j nowska nauka o kwestii naro ,mem polityki zagranicznej 
staje w obozie wrogów klasy I dowej, leninowskie hasło pra-lZwiązku Radzieckiego. I nie

Nasza walka o zwycięskie j się w walce, co znamionuje 
zbudowanie socjalizmu to naj- przyszłość i postęp, żyje w każ 
lepszy i najtrwalszy w'kład w | dym naszym sukcesie i zwycię­

stwie, żyje i żyć będzie w na 
szej nowej, socjalistycznej No­
wej Hucie, Hucie Lenina.

Partia nasza, Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza z 
nauk Lenina, ze skarbnicy do­
robku i doświadczeń KPZR 
czerpie co dnia wskazania i wy-

narodowości nierosyjskich, któ­
re carat dla umocnienia swojej 
władzy, podjudzał nawzajem, 
Rosja była więzieniem naro­
dów.

Lecz w Rosji w-zrastala i 
umacniała się inna siła. Nie 
bywałe bezprawia, okrutny wy

dzień otwarcia Muzeum im 
Lenina w Krakowie — jest 
dniem szczególnie znamien­
nym.

40 lat temu w Krakowie i 
Poroninie Lenin przeprowadzał 
narady pracowników partyj­
nych, ażeby rozstrzygnąć sze 
reg doniosłych problemów do­
tyczących zorganizowania sze­
regów partii dla walki z samo- 
władztwem i obszarnikami, dla 
wykorzystania wszystkich spo- 
obów legalnych i nielegalnych Lenina w rewolucyjną praw- 
" dziwie marksistowską par-

cza i stworzenie silnego soju 
szu robotników i chłopów dla 
walki przeciw samowladztwu i 
obszarnictwu; po drugie 
przezwyciężenie różnic narodo­
wościowych, rozwiązanie pro­
bierni) w n a rodo wościo wych 
ażeby zjednoczyć robotników

zysk, a jednocześnie wielka chtoP6^  wszystkich narodowo 
koncentracja klasy robotniczej 
w wielkich zakładach przemy­
słowych doprowadziła do tego, 
że właśnie w Rosji powstała 
najbardziej rewolucyjna klasa 
robotnicza. Awangarda tej kla­
sy została zorganizowana przez

w tej walce.
Wówczas w Rosji szalała re 

akcja. Wszystko co postępowe, 
wszystko co rewolucyjne było 
uciskane. Robotnicy i chłopi 
rosyjscy byli pozbawieni praw 
politycznych, byli nieludzko 
eksploatowani, cierpieli głód 
Jeszcze gorsze było położenie

ści w Rosji dla obalenia caratu, 
ażeby otrzymać ziemię, 8-go- 
dzinny dzień pracy i swobody 
demokratyczne, ażeby rozwią­
zać problem zapewnienia wszy­
stkim uciemiężonym narodom 
prawa do samostanowienia o 
sobie.

Nie jest przypadkiem, że tu
tię, wolną od oportunistycz- Z  KIrak,owie’ w okolicach: W. I. Lenin napisał szereg

wspaniałych prac, dotyczącychnych naleciałości.
Wówczas to, 40 lat temu, [ 

szczególnie ostrymi i niezbęd-1 
nymi do rozwiązania zadania- j 
mi były: po pierwsze — zdo-1

problemu narodowego.
Od czasów tych minęło po­

nad 40 lat.
W 1917 roku w Rosji doko-

bycie chłopstwa dla sprawy, oj nalv się dwie rewolucje. W iu 
którą walczyła klasa robotni-1 tym ¡917 roku zrzucone zosta

ło jarzmo nienawistnego sarrm- 
władztwa. Jednakże nie dopeł­
niła się rewolucja; nie uzyska­
no ani pokoju, ani ziemi, ani 
8-god z innego dnia pracv, 
mniejszości narodowościowe nie 
uzyskały prawa do Samostano­
wienia o sobie. Burżuazja i ob­
szarnicy po dojściu do władzy 
utrzymywali politykę rosyjskie­
go caratu.

Partia komunistyczna z Le­
ninem na czele zdemaskowała 
zdradzieckie partie mienszewi- 
ków i eserów, zorganizowała 
robotników i biedotę wiejską do 
szturmu na kapitalizm, do 
walki o ustanowienie władzy 
Rad Delegatów robotniczych, 
chłopskich I żołnierskich — o 
ustanowienie dyktatury prole­
tariatu. Zwycięstwo Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej oznaczało początek 
nowej epoki historii świata.

( Dokończenie na str. 3)
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Leninizm—sztandarem walki całej postępowej ludzkości 
przeciwko imperializmowi, o pokój, o przyjaźń między narodami

Referat tow. P. N. Pospiełowa na uroczystym posiedzeniu żałobnym w Moskwie
Towarzysze!
Minęło trzydzieści lat od dnia 

zgonu Włodzimierza tljieza Le­
nina — geniusza rewolucji, 
twórcy Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, założy­
ciela radzieckiego państwa so 
cjalistyeznego,. wielkiego wodza 
i nauczyciela mas pracujących 
całego świata.

Od trzydziestu lat Partia 
Komunistyczna prowadzi naród 
radziecki słuszną drogą wska 
zaną przez Lenina. Nieśmier­
telne idee łeninizmu oświetlają 
drogę walki mas pracujących 
Związku Radzieckiego o zbudo­
wanie sjxrłeczeństwa komuni 
stycznego, wywierają potężny 
wptyw na cały bieg historii 
świata, stanowią dla mas pra 
cujących na całym świecie nat­
chnienie do walki przeciwko 
uciskowi kapitalistycznemu, o 
zbudowanie nowego, wolnego 
życia, o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami.

Wypiastowana przez Lenina 
Partia Komunistyczna pod kie­

rownictwem swego Komitetu 
Centralnego z J. W. Stalinem, 
wielkim kontynuatorem dzieła 
W I. Lenina na czele, po zgo 
nie Lenina obroniła leninizm 
przed wszystkimi atakami wro 
gów socjalizmu i zapewniła 
zbudowanie w naszym kraju 
pierwszego na świecie społe­
czeństwa socjalistycznego Bez 
względu na wszelkie próby 
reakcyjnych sił imperializmu 
zawrócenia lub zatrzymania 
biegu historii — historia idzie 
naprzód zgodnie z»obiektywny 
mi prawami rozwoju historycz \ 
nego i z wiecznie żywą i z w yj 
cięską nauką marksizmu - leni'] 
nizrrru, odzwierciedlającą te pra 
vva. Rosną i wzmacniają się z 
każdym rokiem siły pokoju, de­
mokracji i socjalizmu, coraz, 
wyraźniej i w sposób coraz 
bardziej przekonywający po 
twierdza się wielkość rewolu 
cyjnych przewidywań nauko j 
wych Lenina, potwierdzają się 
odkryte przezeń prawa rozwoju 
współczesnego społeczeństwa.

I
Marks odkrył ekonomiczne 

prawo ruchu społeczeństwa bur 
żuazyjnego, zbadał stosunki 
produkcji społeczeństwa kapita 
1 ¡stycznego w ich powstawaniu, 
rozwoju i upadku, dowiódł nau 
kawo nieuchronności bankru 
ctwa kapitalizmu i rewolucyj 
nego przeobrażenia się społe­
czeństwa kapitalistycznego w 
socjalistyczne.

W warunkach nowej epoki 
dziejowej, gdy kapitalizm wkro­
czył w swe najwyższe stadium, 
stadium imperializmu, gdy 
ustanowione zostało panowanie 
monopoli, Lenin da! genia-lną 
naukową analizę ekonomicznej 
i politycznej istoty imperializ­
mu jako ostatniego stadium ka­
pitalizmu. Lenin odkrył prawo 
nierównomierności ekonomicz­
nego i politycznego rozwoju 
kapitalizmu w epoce imperiali­
zmu oraz wynikającą stąd mo­
żliwość zwycięstwa socjalizmu 
początkowo w niewielu lub na­
wet w jednym z osobna wzię­
tym kraju.
" Ekonomiczna istota imperia­

lizmu polega, według definicji 
Lenina, na tym, że wolność 
konkurencji ustępuje miejsca 
monopolowi, który przejawia 
się w postaci trustów i syndy­
katów, we wszechwładzy gigan 
tycznych banków, w zagarnia­
niu i skupywaniu źródeł su­
rowców. „W monopolu. ekono­
micznym tkwi istota rzeczy“ — 
podkreślał Lenin. Monopolowi 
ekonomicznemu właściwe jest 
dążenie do maksymalnego mo­
nopolistycznie — Wysokiego zy-. 
sku. '

W tych klasycznych stwier­
dzeniach Lenin w istocie rze­
czy odkrył wyjściowe tezy pixt- 
stawowego ekonomicznego pra­
wa imperializmu.

Za cechę charakterystyczną 
politycznej nadbudowy kapita­
lizmu monopolistycznego Lenin 
uważał zwrot od demokracji do 
reakcji politycznej; wskazywał 
on, że monopolowi kapitalistycz­
nemu towarzyszy wzmożenie 
reakcji zarówno w polityce za 
granicznej jak wewnętrznej 
spotęgowanie ucisku narodowe­
go, dążenie imperializmu do 
p-gwalcenia niezawisłości po­
litycznej i narodowej innych 
narodów i państw, walka m;f 
dzy mocarstwami kapitalistycz­
nymi o nowy podział świata.

Spotęgowanie i m p e r i a I i s t y c z 
nego ucisku ze strony mono­
poli powoduje spotęgowanie 
oporu klasy robotniczej i uci­

skanych narodów kolonii i pół­
kolonii. spotęgowanie oporu ze 
strony tych narodów, których 
niezawisłość i suwerenność na 
rodowa jest przez imperializm 
deptana. Ten wzrost oporu na­
rodów przeciwko polityce im­
perialistycznej, przeciwko uci­
skowi imperialistycznemu sta­
nowi słaby punkt imperializmu. 
Faktv i wydarzenia ostatnich 
lar dowodzą dobitnie, że po­
goń monopoli kapitalistycznych 
z.i maksymalnymi zyskami, po 
wodująca nierozwiązalne sprze­
czności w handlu na świato­
wym rvnku kapitalistycznym, 
oraz polityka dławienia nieza­
wisłości narodowej innych kra­
jów, wywołująca zrozumiały 
onór narodów — pogłębiają o- 
gólny krvzvs całego systemu 
kapitalistycznego.

Na podstawie krytycznej »na 
lizy ogromnego materiału . fak­
tycznego. na podstawie teore­
tycznego uogólnienia tego wszy­
stkiego, co przyniosła narodom 
pierwsza wojna światowa, 
Lenin wykazał w sposób nau­
kowy, że kanitalizm, który aż 
do końca XIX wieku rozwijał 
się po linii wstępującej, prze­
kształcił s:ę w epoce imperia 
lizmu w kapitalizm pasożytni­
czy. obumierający, spychający 
ludzkość w otchłań Wciąż no­
wych krwawych wojen i kata 
strof ekonomicznych.

Lenin niejednokrotnie pod­
kreślał w swych pracach, że 
politycy burżuazyjni nie są w 
stanie zrozumieć niezwykle do­
niosłych następstw i wyników 
wojen imperialistycznych. Na­
stępstwa wojny otwierają z nie­
spotykaną dawniej szybkością 
oczy milionom i dziesiątkom 
milionów ludzi zahukanych 
pi zytloczonyeh, oszukanych, o- 
iumanionych przez hurżuazję

Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna była do 
bitnym potwierdzeniem leni­
nowskiej teorii o rewolucji. Pro­
letariat Rosji w sojuszu z 
chłopstwem rewolucyjnym, w 
sojuszu z uciskanymi dawniej 
narodami, pod genialnym kie­
rownictwem Lenina i partii le­
ninowskiej, dokonał czynu o 
niezwykle doniosłym znaczeniu 
historycznym — przerwał jako 
pierwszy front imperializmu 
światowego, ustanowił dyktatu­
rę proletariatu, zapoczątkował 
nową epokę w dziejach świata, 
epokę triumfu socjalizmu.

‘ Trzeba było całej wielkości 
leninowskiego geniuszu rewo­

lucyjnego, niezwykłego boha­
terstwa i -nieugiętości partii 'e 
n i no w s k i ej, gigantycznego 
pizyptywu energii rewolucyj­
nej mas ludowych Rosji, abv 
’obalić władzę imperializmu w 
Rosji i wyprowadzić kraj z woj­
ny imperialistycznej.

Utworzona przez Lenina 
wielka partia obaliła miensze- 
wików, wrzaskliwie twierdzą­
cych, że proletariat stanowi 
mniejszość ludności Rosji i ze 
„nie dojrzał“ on rzekomo do 
socjalizmu; partia śmiało i pew­
nie poprowadziła klasę robot 
niczą i jej rewolucyjnego soju­
sznika — chłopstwo pracujące 
d 1 obalenia władzy imperiałiz 
mu i przywiodła je do zwycię­
stwa rewolucji socjalistycznej 
w październiku 1917 r.

Jak genialnie przepowiadał 
Lenin, w ostatecznym wyniku 
większość ludności kuli ziem­
skiej jest wychowywana i przy 
gotowywana do walki przez s.am 
kapitalizm, przez narastają- \ 
ce sprzeczności imperializmu, 
większość ta z niesłychaną 
szybkością wciąga się do wal­
ki o swe wyzwolenie. Lenin nie 
miał ani cienia wątpliwości, że 
ostateczne zwycięstwo socjaliz­
mu jest całkowicie i bezwzględ­
nie zapewnione.

Cały bieg historii potwierdził 
i potwierdza naukowe przewi- i 
dywania Lenina. Po stworze- j 
niu w drodze rewolucyjnej 
przesłanek szybkiego wzrostu 
sił wytwórczych, naród radzie­
cki zbudował pod kierownic 
twern partii leninowskiej spo 
teezeństwo socjalistyczne w 
naszym kraju, rozgromi! nie 
miecki faszyzm i japoński mi- 
iitaryzm. W wyniku klęski fa­
szyzmu niemieckiego i m i 1 f t a - 
ryzmu japońskiego w drugiej 
wojnie światowej, odpadł od sy­
stemu imperializmu szereg kra­
jów Europy, odpadła wielka 
Chińska Republika Ludowa, po 
wstał potężny obóz pokoju, de j 
mokracji i socjalizmu. Po za j 
kończeniu wojny domowej i j 
interwencji Lenin wskazywał, j 
że kraj nasz wywalczył sobie j 

| możliwość całego okresu poko j 
jowego współistnienia z pań j 
stwami kapitalistycznymi. Jed- j 
nocześnie Lenin ostrzegał, że j 
imperialiści nie zaniechają 
swych knowań, i że dlatego po­
winniśmy nieustannie wzmac 
niać obronę swej socjalistycz­
nej ojczyzny.

Lenin podkreślał, że rząd ra­
dziecki ożywiony jest stale 
pragnieniem nawiązania nor­
malnych stosunków dyplom a 
tycznych i handlowych z kra­
jami kapitalistycznymi, w tym j 
również ze Stanami Zjednoczo j 
nyrni.

W swojej znanej odpowiedzi 
na pytanie korespondenta jed 
nego z dzienników amerykań­
skich, jakie są podstawy poko­
ju z Ameryką, Lenin oświad 
czyi w 1920 roku:

„Niechaj kapitaliści amery­
kańscy nie ruszają nas. My 
ich nie ruszymy. Gotowi jesteś 
my nawet zapłacić im złotem 
za pożyteczne dla transportu i 
produkcji maszyny, narzędzia 
itd — i nie tylko złotem, lecz 
i surowcami“, (Dzieła, t. 30, 
str. 340).

Lenin wypowiada! się nieje 
dnokrotnie za nawiązaniem 
przyjaznych, stosunków z An 
glią i Francją. W wywiadzie 
udzielonym korespondentowi 
dziennika angielskiego „Man 
chester Guardian“ w 1922 ro 
ku, w związku ze sprawą pers­
pektyw współpracy między Ro­
sją Radziecką a Anglią i Frań 
cją, Lenin wskazywał: „Uwa 
żamy, że całkowicie przyjazne 
stosunki z obu tymi rnocar-

Przemówienie tow. W. Morozown 
na uroczystości otwarcia Muzeum Lenina w Krakowie

(Dokończenie ze str. 2)

Po raz pierwszy w dziejach 
historii stworzone zostało ra­
dzieckie państwo socjalistyczni 
— państwo robotników i chło­
pów Powstał pierwszy nowv 
ustrój państwowy. Została unie­
siona prywatna własność środ­
ków produkcji. Została zbudo­
wana socjalistyczna gospodar­
ka narodowa. Powstał nowy 
ustrój społeczny.

Powstały nowe, potężne siły 
wyzwolone przez Październik. 
Rozwiązany został problem 
narodowościowy: narody wcho­
dzące w skład Imperium Rosyj 
skiego otrzymały prawo do sa­
mostanowienia, do oderwania 
się. Zamiast więzienia narodów 
powstał Związek Socjalistycz­
nych Republik — dobrowolny 
związek narodów, wielonarodo­
wościowe państwo socjalistycz­
ne chłopów i robotników.

Zwycięstwo Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji oznaczało 
triumf leninowskiej teorii rewo­
lucji socjalistycznej. Stworze­
nie Związku Radzieckiego ozna
czato zwycięstwo leninowsko- 
stalinowskiej polityki KPZR.

Sprawdzianem potęgi Ra­
dzieckiego Państwa i ustroju 
społecznego była wielka woj­
na narodowa. Naród radziecki 
pod kierownictwem swojej par- 
t i komunistycznej nie tylko ob­
roni! wolność, honor i nieza­
leżność swojej Ojczyzny, lecz 
uwolni! wszystkie narody, któ­
re znalazły się pod faszystow­
skim uciskiem, obroni! cywili­
zację światową.

Sprawdziły się wskazania W 
I. Lenina, że jeżeli w wyniku 
pierwszej wojny światowej wy­
pad! z orbity państw kapitali­
stycznych tak potężny kraj jak 
Rosja, to w wyniku nowej woj­
ny ze świata kapitalistycznego 
odpadnie szereg nowych kra­
jów.

Odeszły ze świata kapitali­
stycznego: Chiny, Polska, Cze­
chosłowacja, Węgry, Rumunia, 
Bułgaria, Albania, północna 
Korea, utworzona została Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na, powstat potężny obóz po­
koju i socjalizmu.

Stało się to możliwe dlate­
go  ̂ że tak jak Komunistyczna

Partia Związku Radzieckiego, 
tak i wszystkie komunistyczne 
i robotnicze partie tych krajów 
wierne były leninizmowi, kiero­
wały się w swojej walce leni- 
nizmem, wskazaniami niezwy­
ciężonych idei Wielkiego Leni­
na.

Otwarcie Muzeum W I. Le­
nina w' Krakowie — jest zna­
miennym wydarzeniem. Do ar­
senału Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przybywa je­
szcze jeden oręż propagandy 
zwycięskiej nauki Lenina.'

Towarzysze — nasz wiek, to 
wiek krachu imperializmu Nasz 
wiek — to wiek triumfu wiel- 
kich idei łeninizmu Niech żyje 
leninizm! Niech żyje spojona 
wielkimi zwycięstwami, osiąg 
niętymi pod wielkim ieninow 
skim sztandarem internacjona­
lizmu nierozerwalna przyjaźń 
narodu Dolskiego i radzieckie 
go! Niech żyje krzepnąca z dnia 
na dzień współpraca i przyjaźń 
narodów obozu demokracji!

Niech twórczo pracuje i pro 
mieniuje wielkimi ideami Le 
mna otwarte dzisiaj Muzeum 
w Krakowie!

stwami są w zupełności możli 
we i stanowią nasz cel... Uwa 
żamy, że właściw ie pojęte in 
teresy Anglii i Francji również j w ego. 
działać będą w tym kierunku“ 1 
(Dzieła, t 33, str 346).

Te oświadczenia Lenina de­
maskują oszczercze kłamstwa 
naszych wrogów z obozu im 
periałizmu, jakoby rząd ra­
dziecki „nie chciał“ nawiązy­
wać normalnych stosunków z 
krajami kapitalistycznymi.

Lenin przywiązywał szcze­
gólną wagę do stosunków han

sekwentnej walki rządu radzie­
ckiego o trwały pokój, o złago­
dzenie napięcia międzynarodo 

Rząd radziecki czyn 
wszystko, co jest konieczne 
dla pokojowego uregulowania 
wszystkich nie rozwiązanych 
zagadnień. Nieustanna walka
rządu radzieckiego o długo 
trwały pokój, o utrwalenie bez. 
pieczeństwa międzynarodowe­
go cieszy się poparciem i sym 
jratią caiej postępowej ludzkoś
i Potężny zorganizowany ruch 

w obronie pokoju, który rozwi

nictwa socjalistycznego i zwię­
kszenia dobrobytu ludzi pracy 
Partia Komunistyczna i Rząd 
Radziecki podjęły walkę o zde­
cydowane pchnięcie naprzód 
rolnictwa, o przyspieszony roz 
wój przemysłu lekkiego i spo-

rzyw i ziemniaków. Partia i U komunizmu jest jedność l 
rząd opierają się przy tym na j zwartość partii, żelazna dyscy-
zasadniczych wskazaniach Le 
nina. Jako jedną z podstawo- ; 
wych zasad gospodarowania so­
cjalistycznego Lenin wysuną! 
zasadę zainteresowania mate-

plina szeregów partyjnych, o- 
parta na wysokiej ideowości, 
na świadomości komunistów, 
na ich oddaniu sprawie rewo­
lucji. Zrozumienie ohiektyw-

potrzehowanie ludności nasze 
go kraju na artykuły żywrioś 
ciowe i towary powszechnego 
użytku.

Praktyczne rozwiązanie tych
dlowvch państwa radzieckiego fnął się obecnie we wszystkich zadań jest w chwili obecnej 

krajami burżuazyjnymi, jako i krajach, szczególnie wymownie niezmiernie ważną częścią skła
do jednego z najważniejszych j potwierdza słowa Lenina, „że

naszą politykę pokojową apro- i 
i inije olbrzymia większość lud j 
jności giotiu ziemskiego“. (Dzie j 
| ła, i. 30, str. 365).
I Leninizm jest sztandarem j 
! walki całej postępowej iuriz-

czynników sprzyjających dłu 
gotrwalemu pokojowemu współ 
istnieniu dwóch systemów Le­
nin wskazywał, że trudności e- 
konomiczne nieuchronnie zmu­
szą kraje kapitalistyczne do 
wkroczenia na drogę stosunków 
handlowych z Rosją Radziec­
ką

„Istnieje — mówi! Lenin — 
siła większa niż chęć, wola i 
decyzje każdego spośród wro 
gich rządów lub klas; sita ta

kości przeciwko imperializmu- burżuazyjnej pojaw
•• - ■ się oznaki zaniepokojenia

powodu programu Zwiążwi, o pokoj, o przyjaźń między 
narodami wszystkich krajów, o

dową programu budownictwa 
komunistycznego. Nasze suk 
cesy w budownictwie .komunii 
mu mają znaczenie nie tylko 
wewnętrzne, lecz i wielkie zna 
czenie międzynarodowe

Niedawno w amerykańskiej
>
z

świetlaną przeszłość wszystkich I k,) 'Radzieckiego, przew idujące 
narodów Leninizm z jego re-18? p s z e n i c  produkcji towa-iego

jwolucyjną potęgą ideową dajej 
| nam, podobnie jak masom pra

to powszechna światowa więź leniącym całego świata, grani-
ekonomiczna, która zmusza je 
do wkroczenia na tę drogę u- 
trzymywan.ia z nami stosun 
ków“. (Dzieła, t. 33, str. 129) 

Partia Komunistyczna i Rząd \ 
Radziecki ' zawsze kierowały 
się i kierują wskazaniami na 
szego wielkiego nauczyciela 
Lenina 0 możliwości długo-

tową podstawę dla zmobilizo- 
I wania w porę mas do nieugię­
te j  walki przeciwko silom agre­
sji i imperializmu, o trwały i 
sprawiedliwy pokój dla wszyst- 

j kich narodów małych i wiel­
kich.

Partia komunistyczna uważa
za swój św>ętv obowiązek ria- 

trwałego pokojowego współist- j lej umacniać obóz pokoju, de- 
nienia naszego kraju z krajarm i mokracji j socjalizmu, aktyw-1zarja 
kapitalistycznymi. Leninowska j nie i energicznie działać w ce- 
wskazania o możliwości długo- j |u zapewnienia pokoju na ca- 
trwalego współistnienia i po j lym * świecie, gorąco popierać 
kojowej rywalizacji gospodar- | wszystkich ludzi na kuli ziem- 
czej dwóch systemów — socja iskiej walczących o zapobieże- 
iistycznego i kapitalistycznego j nie nowej'wojnie światowej, o 

są zasadniczą podstawą kon- 1 trwały pokój.

żywczpgo, ażeby w ciągu naj rialnego. Lenin uczył, że wiele : nych praw naukowych rozwoju 
bliższych dwóch — trzech lat j dziesiątków milionów ludzi mo -j społeczeństwa, odkrytych przez

Marksa i Lenina, umacnia prze­
konanie, że nasza sprawa, spra­
wa komunizmu jest niezwycię­
żona.

Galą swą pół wiekową dzia­
łalnością historyczną partia ko­
munistyczna zasłużyła na cał­
kowite zaufanie narodu.

Bezpartyjni ludzie pracy wodzą 
w partii komunistycznej swego 
wiernego i niezawodnego przy­
wódcę, nieugiętego obrońcę ży­
wotnych interesów narodu. 
Partia komunistyczna pogłębia 
i zacieśnia swą więź z szeroki­
mi masami ludowymi. W -uisiej 

jedności z narodem partia przy- 
! gotowuje się do kolejnych wy- 
: barów do Rady Najwyższej 
ZSRR. Nie ulega wątpliwości, 

i ż.e narody Zw iązku Radzieckie- 
jgo będą zgodnie popierać kan- 
I dydatów bloku komunistów 
ji bezpartyjnych.

W leninowskiej nauce o par- 
| tli jedną z najważniejszyc-i za­
sad jest zasada kolegialności 

jkierownictwa partyjnego. Jesz- 
icze w latach przedrewolucyj­
nych Lenin nazywał Komitet 
I Centralny partii kolektywem 
1 kierowników, stróżem i inter- 
j pretatorem zasad partii, 
i „Zasad partii strzeże w okre­
s ie  między ziazdami oraz inter­
pretuje je Komitet Centralny“ 
j— wskazywał Lenin. Lenin 
zawsze domagał się przesłrze-

ząspokoić w. pełni rosnące za j ¿na będzie poprowadzić do ko­
munizmu jedynie pod warun­
kiem, ie entuzjazm mas tudo- i 
wych zrodzony przez Wielką; 
Rewolucję będzie się łączył z ! 
zasadą osobistego zainteresowa­
nia. z osobistym interesem i | 
kalkulacją gospodarczą.

Lenin podkreśla! ze szczegół- | 
i ną siłą. że trzeba łączyć osohi- : 
: ste interesy z interesami całego j 
| społeczeństwa» państwa i pod- i 
! porządkować osobiste intere 
I sy interesom ogólnonarodo j 
vvvm. ogólnopaństyyowym. Tym! 

! właśnie nakazem Lenina kie 
ruje się nasza partia i rząd ra 

jdziecki budując społeczeństwo 
komunistyczne.

Lenin stworzył ideologię rów- 
| nouprawnienia i przyjaźni na- 
i rodów, na podstawie której roz- 
| winęło się i umocniło wielona 
i rodowe państwo radzieckie.

Prywatna własność kapitali- 
(styczna, kapitalistyczne stosun 
| ki produkcji dzielą narody i lu­
dy oraz stwarzają między nimi 

| stosunki antagonizmu, ucisku i 
| nierówności. Własność socjali- 
( styczna i powstające na jej fun- 
| damencie socjalistyczne stosun 
ki produkcji jednoczą, zespala 

i ją ludy i narody na zasadach 
j braterskiej przyjaźni, współpra- 
j cy i pomocy wzajemnej.
! Wielka ideologia rów'no-

II

row konsumcyjnych; wypo 
wiadano opinie, że kraje za 
chodniOj- europejskie powinny 
współzawodniczyć ze Zwiąż 
kitrn Radzieckim, jak wyraża | 
się pismo amerykańskie .»Jour­
nal of Commerce“, „w tym wy 
ścigu o podniesienie stopy ży 
ciowej“. Czy można zapytać: a 
cóż w tym złego, jeżeli zamiast 
wyścigu zbrojeń, który odbywa 
się w krajach kapitalistycznych, 
rozpocznie się pokojowa rywali 

ekonomiczna o podnie­
sienie stopy życiowej? Czyż 
narody będą oponowały prze 
c.iwko takiemu „wyścigowi o 
podniesienie stopy życiowej“?

! Czasopismo amerykańskie 
„Reporter“, rozpatrując per- 

j spektywy pokojowego rozwoju 
w ciągu najbliższych dwudzie- 

! stu lat I porównując wysokie 
tempo rozwoju gospodarki na

I uprawnienia i przyjaźni naro- gania nienaruszalnych norm
lów, realizowana w Związku 

Radzieckim, otwiera nowe pers- 
pektywy epokowego rozwoju 
ludzkości, wywiera potężny nie 
odparty wpływ na świadomość

Lenin uzasadnił teoretycznie I
możliwość zwycięstwa socja
lizmu początkowo 
kraju. Zbudowanie

w jednym! ki

Przed 30 laty kraj nasz sta­
wiał- dopiero pierwsze k'ro-

dziedzinie uprze- I „groźbę"

rodowej w ZSRR z zastojem ! narodów całego świata 
ekonomicznym i gniciem w kra- 
jach kapitalistycznych, widzi I

Partia komunistyczna 
lita wszystkie narody

ze strony Związku ! ojczyzny w jednolitej

zespo-
naszrj
brater-

życia partyjnego przewidzia­
nych w Statucie partii.

Gwarancją właściwego kie­
rowania partią i kra;em jest ko­
lektywne doświadczenie i ko­
lektywna mądrość Komitetu 
Centralnego w oparciu o nau­
kową podstawę teorii marksi­
stowsko - leninowskiej i szero- 

kadr kierowni-

narna genialnych wskazań Le 
nina, jest wspaniałym rezulta­
tem gigantycznej organizują 
cej i nadającej kierunek dzia­
łalności Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, o- 
wocem natchnionej, bohater­
skiej, twórczej pracy robotni­
ków, chłopów i inteligencji

Nieśmiertelne dzieła Lenina 
zawierają podstawowe zasad 
nicze, teoretyczne wskazania 
dotyczące zbudowania społe­
czeństwa komunistycznego w 
naszym kraju, dróg stopniowe­
go przechodzenia od socjali­
zmu do komunizmu, ti. od 
wspólnego władania środkami 
produkcji i.-podziału produk­
tów według pracv każdego do 
realizacji zasady komunizmu: 
„Od każdego według zdolności, j 
każdemu według potrzeb“ 7a 
decydujący i najważniejszy wa 
runek stopniowego przekształ­
cania się społeczeństwa socja 
listvcznego w 
komunistyczne Lenin uważał 
wszechstronny rozwój sil wy­
twórczych społeczeństwa so­
cjalistycznego, nieustanne do­
skonalenie bazv materialno- 
technicznej socjalizmu, wzrost 
wydajności pracy, stworzenie 
obfitości artykułów żywnościo­
wych I przedmiotów powszech­
nego .użytku. Już w projekcie 
programu .part'' w 1902 roku 
Lenin wysuwał ¡ako główny 
cel rewolucji społecznej zada­
nie „zapewnienia pełnego do­
brobytu i nieskrępowanego 
w szec h s t ron n ego roz wó j u “
wszystkich członków społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Od pierwszych dni Rewolucji 
P .dziernikowei Lenin poświę­
ca! niezmiernie wiele uwagi za­
gadnieniu rozwoju sil wytwór­
czych naszego kraju.

W kwietniu 1918 roku Lenin 
opracowuje „szkic planu prac 
naukowo-technicznych“, w któ­
rym daje Akademii Nauk sze­
reg ważnych poleceń dotyczą­
cych systematycznego studio 
wania i badania naturalnych 
sil wytwórczych Rosji. W do­
kumencie tym wśród _ Innych 
wskazań Lenina figuruje na­
stępujące:

„Zwrócenie szczególnej u- 
wagi na elektryfikację przemys 
lu i transportu oraz na zasto­
sowanie energii elektrycznej w 
rolnictwie. Zużytkowanie dru 
gorzędnycii rodzajów paliwa 
(torfu, węgla gorszego gatun­
ku) w celu uzyskania energii 
elektrycznej przy najmniejszych 
wydatkach na wydobycie i 
transport paliwa.

Sity wodne i silniki, porusza 
ne wiatrem w ogóle, i^w zasto 
sowmiu do rolnictwa“. (Dzie­
ła t. 27, str. 288-289).

W artykule „Najważniejsze 
zadania naszych dni“ (1918 r.) 
Lenin pisał:

„Posiadamy materiał zarow 
no w postaci bogactw natural 
nych jak i w zasobach siły 
ludzkiej, jako też we wspama 
lym rozmachu, i o ki nadała 
wielka rewolucja sile twórczej 
ludu — by stworzyć rzeczy 
wiście potężną i bogatą Rus 
(Dzieła, tom 27, str. 134—13o).

socjalizmu i wysłowienia, w dziedzinie; Radzieckiego, nie w tym,' bv : sklej rodzinie — wielkim Zwią- ; ką inicjatywę
' ‘ ‘ Związek Radziecki miał 'na’ ko- | ^ u  Socjalistycznych Republik. czych, o twórczą energię i sa-

gokolwiek napaść, lecz w tym, i Radzieckich. Przyjaźń narodów ; modzielnosc mas ludowych.
' ' ZSRR jest jedną z najważniej

w ZSRR jest wynikiem wyko- j  przezwyciężania zacofania tech-
mcznego, odziedziczonego po 
dawnych czasach, zacofania 
■spotęgowanego zniszczeniami 
wyrządzonymi przez interwm 
tów.

Lenin widział ratunek d!a 
naszego kraju w tym, by zdą­
żyć z rozwinięciem naszego 
przemysłu ciężkiego przed na­
stępnym atakiem mocarstw im 
perialistycznych na nasz kraj.

Partia nasza i cały naród ra­
dziecki chlubnie wykonały ten 
niezwykle ważny nakaz Lenina 
Nasza Ojczyzna socjalistyczna 
posiada obecnie wszechstron­
nie rozwinięty ciężki przemysł, 
potężną bazę obrony , kraju i 
rozwoju całej gospodarki naro­
dowej. W ciągu 28 lat, jakie 
upłynęły od XIV Zjazdu Partii, 
produkcja przemysłowa ZSRR 
wzrosła 29 krotnie. Produkcja 
stali przy tym wzrosła 21 razy. 
węgla — 19 razy, produkcja 

społeczeństwo) energii elektrycznej zwiększyła 
się 45 razv. W jeszcze szyb­
szym tempie wzrosła produkcja 
przemysłu budowy maszyn i 
przemysłu chemicznego.

Obecnie dysponujemy jeszcze 
znacznie potężniejszym źródłem j 
energii aniżeli elektryczność 
Uczeni radzieccy pracują z po 1 
wodzeniem nad wykorzystaniem 
kolosalnych możliwości zasto­
sowania energii atomowej do 
celów' budownictwa komunizmu, 
dla dobra ludzkości, a nie d»a 
ujarzmienia i zagłady narodów, 
nie dla zniszczenia cywilizacji 
światowej. Bezsporna potęg?

oświadcza to czasopismo W oczywistej sprzeczności z
że „Rosja mogłaby wykorzy- szych podstaw naszego potęż- ■ zasadą kolegialności kierownic- 
stać część zwiększonej produk- j nego wielonarodowego państwa

iechniczna ekonomiczna
Związku Radzieckiego, jego 
osiągnięcia w dziedzinie nauk’ 
i techniki działają otrzeźwiają­
co na niektórych zajadłych he­
roldów tzw. „wyprawy krzyżo­
wej" przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej.

XIX Zjazd Komunistyczne1 
Partii Związku. Radzieckiego 
podsumował imponujący bilans 
wałki i zwycięstw narodu ra 
dzieckiego i nakreśli! program 
dalszego marszu naszego kra­
in naprzód. Pomyślna reali­
zada politvki p'-rtii w za­
kresie uprzemysłowienia kra­
ju przygotowała warunU 
niezbędne dla zdecydowane­
go pchnięcia naprzód rolnic 
twa radzieckiego i rozszerzenia 
produkcji przemvslu lekkiego 
i spożywczego. Obecnie. gdv 
została stworzona i rozwija się 
w dalszym ciągu potężna baza 
przemysłu ciężkiego, gdy usu­
nięto zniszczenia w przemyśle 
ciężkim, spowodowane przez 
najazd faszystów niemieckich, 
obecnie po raz pierwszy w o- 
kresie władzy radzieckiej po 
wstała obiektywna możliwość 
forsownego rozwoju przemysłu 
lekkiego, produkcji artykułów 
powszechnego użytku. W u 
chwałach V sesii Rady Naj 
wyższej ZSRR. w historycz 
nych uchwałach wrześniowego 
plenum KC KPZR,, w później­
szych postanowieniach partii 
i rządu znalazł wyraz giganty 
czny, wszechstronny, bojowy 
program dalszego rozwoju rol-

cji do wytwarzania towarów 
konsumcyjnych w celu narusze­
nia równowagi Europy zachod­
niej już wskutek samej tylko 
atrakcyjności swego przykła­
du“.

Ideolodzy imperializmu rozu­
mieją, że każdy nasz nowy Suk­
ces w dziele budowy komuniz­
mu, w podnoszeniu stopy życio­
wej mas pracujących wywierać 
będzie ogromny wpływ na umy­
sły i serca narodów krajów ka­
pitalistycznych i kolonialnych

Najwyższą zasadę dyktatury 
proletariatu widział Lenin w 
trwałym, niewzruszonym soju­
szu klasy robotniczej i chłop 
siwa; żądał on wszechstronne­
go popierania tego Sojuszu, aby 
klasa robotnicza mogła utrzy­
mać swą kierowniczą rolę i 
I władzę państwową. Leni­
nowska idea sojuszu klasy ro­
botniczej z chłopstwem pracu­
jącym stancjwi jedną z najważ­
niejszych podstaw leninowskiej 
teorii rewolucji proletariackiej

Partia uważa za swój naczel 
ny obowiązek nieustanne u- 
macnianie sojusz.u klasy robot­
niczej i chłopstwa— podstawy 
potęgi naszej ojczyzny. Stałe 
wcielanie w życie wielkiej le­
ninowskiej zasady trwałego so

socjalistycznego. Narody na­
szego kraju złączone w brator- i 
skim sojuszu przezwyciężyły j 
wielowiekowe zacofanie gospo- j 
diircze i kulturalne, osiągnęły i 
niespotykany dotychczas roz- j 
wój gospodarki narodowej i ! 
rozkuut kultury — narodowej w ! 
formie i socjalistycznej w treści, j 
Jest to rezultat leninowskiej po­
lityki narodowościowej, jaką 
nasza partia konsekwentnie 
prowadzi.

Nie ustawał w pracy nad u- ; 
mocnieniem niewzruszonej przy- j 
jaźni narodów Związku Ra- j 
dzieckiego współ bojownik i ! 
kontynuator dzieła Lenina — 
Stalin: umocnienie przyjaźni i

twa pozostaje obcy marksizmo­
wi kult jednostki.

Kult jednostki prowadzi do 
pomniejszenia roli partii, jej 
¡środka kierowniczego, do osła­

bienia twórczej aktywności or­
ganizacji partyjnych i narodu 
radzieckiego: nie ma on nic 
wspólnego z marksistowsko- 
leninowskim pojmowaniem do­
niosłego znaczenia kierowniczej 
działalności przywódców poli­
tycznych i państwowych.

W swej dzia^alnośc-i part ? 
komunistyczna kieruje się wska­
zaniami Lenina i Stalina, że 
nie wolno tuszować błędów i 
zaniedbań w pracy, że trz^oa 
krytykować zdecydowanie nie­
dociągnięcia w pracy partyjnej, 
państwowej i gospodarczej, abv

| narodów stanowi przedmiot) USIIwa¿ je w ponf, ¿e trzeba 
Istalei troski Komitetu Central-¡ ,„,i n u r  r\ nidiietcinrnistałej troski Komitetu Central 
nego Partii.

Wszystkie narody naszego 
kraju obchodzą w tych dniach 
doniosłe wydarzenie historycz­
ne — 300 rocznicę zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją. W ścisłej 
przyjaźni, wespół ze wszystki­
mi narodami naszego kraju bu­
dują narody rosyjski i ukraiń­
ski wspaniały gmach komuni­
zmu, Przyjaźń narodów' rośnie

walczyć o nieustanne podnosze­
nie catej naszej pracy partyjnej 
na wyższy poziom. Tylko silna 
i potężna partia, ciesząca się 
zaufaniem i poparciem narodu, 
może tak śmiało i otwarcie 
ujawniać braki w celu jak naj­
szybszego ich usunięcia, jak to 
czyni nasza partia komuni­
styczna.

Wielka partia komunistyczna 
jest silna dzięki swej zwartej

i krzepnie. Nasza partia reali j jak monolit jedności, dzięki 
zujaca nieugięcie leninowsko-1 ideowej I organizacyjnej zwar-m i w w a a i c i  ¿ d 3 d u y  u  w e i i c ^ u  a u  7 • , , . .

uszu klasy robotniczej z chłop- ¡stalinowską politykę narodo j tosci swych 
¡twern nraciiiacvm ma niezwy i wościową nie pozwoli nikomu wierności dstwem pracującym ma niezwy­
kle doniosłe znaczenie dla bu 
dowy komunizmu. Pomyślne 
rozwiązanie gigantycznych za 
dań wysuniętych przez wrrze- 
śniowe plenum Komitetu Cen 
trał nego partii przyczyni się do 
dalszego umocnienia sojuszu 
klasy robotniczej i chłopstwa 
kołchozowego.

Szereg konkretnych kroków, 
podjętych w ostatnim okresie 
przez partię i rząd, zwiększa 
zainteresowanie gospodarcze 
chłopstwa kołchozowego w roz-

pozwoli
podważyć ani osłabić 
wielkiej niewzruszonej przyja­
źni narodów Zwuązku Radziec­
kiego.

Lenin przewidział, jak w pro­
cesie stopniowego przechodzę

szeregów, s\ve: 
dla łeninizmu. swej 

więzów nierozerwalnej więzi z naro­
dem. Cata partia aprobowała 

) jednomyślnie uchwały plenum 
| lipcowego i plenum wrześnio­
wego Komitetu Centralnego. 
Organizacje partyjne w całym

mistyczna świadomość ludzi. W 
ukształtowaniu świadomości ko­
munistycznej, w wychowaniu 
nowych ludzi, dla których pra­
ca stałaby sie pierwszą potrze­
bą życiowa, Lenin widział je- 

woju takich działów rolnictwa i den z podstawowych warunków
jak hodowla oraz uprawa wa-1 przejścia

III
Lenin jest twórcą partii mar- j świata, o rewolucyjne socjali- 

ksistowskiej nowego typu, par- styczne przeobrażenie spole- 
tii łeninizmu, która dowiodła,; czeństwa. widział w partii kie- 
że zdolna jest poprowadzić pro-i rowniczą I przewodnią silę; 
letariat do zdobycia władzy, dyktatury proletariatu. W roku 
która poprowadziła nasz naród ¡1917, gdv partia przygotowy

ma do wyższej fazv komuni Rraju, wierne sztandarowi le- 
zmu pogłębiać się bedzie komu- ninowskiemu, zamanifestowały

! swą najściślejszą zwartość wo­
kół Komitetu Centralnego Par- 

| tii, wokół cieszącego się auto- 
j rytetem i mądrego kolektywu 
kierowników—uczniów i współ- 

) bojowników Lenina i Stalina —■ 
prowadzących naszą partie i 

¡kraj drogą leninowską do no­
wych zwycięstw.

Towarzysze! Od 50 lat partia 
¡nasza kroczy w awangardzie 
i historycznej, ogólnoświatowej 
¡walki o rewolucyjne przeobra­
żenie społeczeństwa ludzkieeo. 
j W ciągu tych 50 lat nasza 
¡bohaterska partia wyrosła z 
„małego ziarenka“ — jak mówił 
obrazowo Lenin — stała się

do komunizmu

do zwycięstwa socjalizmu i o-: wala klasę robotniczą do decy 
becnie pomyślnie kieruje budo-| dujących walk o rewolucję so­
wą komunizmu, kroczy w a- jcjalistyczną, Lenin pisał z 
wangardzie międzynarodowe I natchnieniem o chlubnym po- 
go ruchu rewolucyjnego i wyz- j wołaniu I kierowniczej roli.par 
woleńczego. Lenin opracował j tii komunistycznej: „Jej wie- 
ideologiczne, organizacyjne, i rżymy, w niej widzimy rozum, 
taktyczne i teoretyczne podsta honor i sumienie naszej epoki“ 
wy rewolucyjnej partii marksl- ; Bez partii, bez żelaznej i za- 
stowskiej, troskliwie wycho i hartowanej w walce partii, cie- 
wywal kadry partii, które doko-i szącej się zaufaniem klasy

’ i wielką kierowniczą silą narodu 
i radzieckiego i liczy w swvch 
szeregach około 7 milionów ko- 

) rnunistów.
; Wierna nauce Lenina partia 
i komunistyczna opieraląe się na 
¡zgodnym poparciu całego na- 
! rodu radzieckiego rozwiązuje 
¡zdecydowanie i niezłomnie gi­
gantyczne zadania budownic­
twa komunistycznego, prnwa-

naty trzech rewolucji. Lenin bntniczej i nieproletariackich ■ nieustanną walkę o trwały
stworzył naukę o partii stano-) 

1 v iącą jednolitą i 
całość.

Lenin widział w partii świa- j

pracujących, dyktatura ; foko]- 
harmonijną j proletariatu, nie mogłaby siei Niech

¡utrzymać nawet przez kilka ¡chwała Komunistyczna Partia 
miesięcy — wskazywał Lenin I Związku Radzieckiego!

żyje nasza okryta

dorną, bojową awangardę kia-) Lenin uczy!, że niezmiernie do-
sy robotniczej, wodza i nauczy 
cielą mas pracujących v wal

ininslvm warunkiem skutecznej 
walki partii o sprawę klasy ro

Niech
dziecki!

żyje wielki naród ra-

ce przeciwko siłom starego j botniczej, o sprawę socjalizmu i Niech żyje leninizm!
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Fakty i wnioski

Robolnicy brytyjscy walczą
K apitalistyczna prasa  b ry ty j­

ska bije na alarm  z powodu 
silnego w rzenia, ogarniającego 
liczne oddziały klasy robotni­
czej. Mocnym przejaw em  tego 
w rzenia był 24-godzinny stra jk , 
przeprow adzony na apel kie­
row nictw a związku zawodowego 
przem ysłu elektrotechnicznego 
przez 30 tysięcy członków tego 
zw iązku

A gencja R eutera przyznaje, 
że wezwanie zw iązku zaw odo­
wego spotkało się z praw ie 100- 
proeentow ym  popareiem , mimo 
że pracodaw cy grozili rep resja ­
mi a w niektórych w ypadkach 
— naw et w ydaleniem  z pracy. 
Nie pomogła rów nież uprzednia 
in te rw encja  brytyjskiego m ini­
s tra  pracy. który naw oływ ał 
do odroczenia stra jk u . Na w iel­
kich wiecach, które odbyły się 
w różnych m iastach W ielkiej 
B rytanii, uczestniczyło ok. 20 
tysięcy pracow ników  przem y­
słu elektrotechnicznego. Wszys­
cy oni, z w y jątk iem  dokładnie 
53 osób, głosowali za rezolucja­
mi dom agającym i się dalsze.) 
nieugięte,i w alki przeciw ko ob­
niżaniu stopy życiowej

W arto przypom nieć, że w o- 
statn ieh  k ilkunastu  dniach s t ra j­
kow ali rów nież górnicy wielu 
kopalń brytyjskich  oraz robotni­
cy budow lani Londynu. Kon­
k re tne  żądania, dotyczące obro­
ny elem entarnych żądań rohnt- 
nikow w ysunęły rozm aite 
zw iązki zawodowe (w arto przy 
tym podkreślić, że związek dn- 
kerów  I tragarzy portowych 
musi dopiero w alczyć o objęcie 
w szystkich członków związku 
Ubezpieczeniem od w ypadków  
przy pracy). Ogółem biorąc, sta­

nowcze żądania wobec praco­
dawców w ysunęły zw iązki o- 
garnlające ok. 5 milionów ro­
botników. C harak terystyczną 
jest rzeczą, że w niektórych 
w ypadkach — pod naciskiem  z 
dołu — zostało do tego zmuszo­
ne również reakcyjne k ierow ni­
ctwo poszczególnych związków 
zawodowych.

Sytuacja  w ynikła z zaostrzo­
nego już zatargu w przemyśle 
elektrotechnicznym  była m in. 
przedm iotem  obrad pierwszego 
w tym roku posiedzenia gabine­
tu brytyjskiego. S praw a jest 
jednak z punktu  kol rządzących 
dość delikatna, gdyż — jak  to 
stw ierdza agencja R eutera — i 
„fałszywy krok w konflikcie ze 

! związkiem pracow ników  prze- j 
mysłu elektrotechnicznego mo- 

! że przyśpieszyć kłopoty, w o 
blłczu których stoi rząd w 
związku z żądaniam i górników, 
kolejarzy, robotników  przem y­
słu stoczniowego i m aszynowe­
go, kierow ców  autobusowych, 
robotników  budow lanych i in ­
nych".

O rgan spółdzielców brytyj- ;
sklch „Reynolds News" stw ier- j 
dza, że bezpośrednią przyczyną 
w ystąpień klasy robotniczej w' 

¡obronie u trzym ania sw ej stopy 
życiowej jest polityka rządu.

| k tóra „spow odow ała w zrost ko- 
; sztów u trzym ania i doprow a­
dziła do obecnych konflik tów ". 
Nie ulega w ątpliw ości, że po- 

j dobnie jak  w Innych k ra jac lv  
zachodnio - europejskich , rów ­
nież w Anglii a tlan ty ck a  poli­
tyka gospodarcza zw lazana z 
„zim ną w ojną", napotyka w 
sw ej realizacji na coraz w ięk­
sze trudności, (s)

Senalorou ie amerykańscy 
o groźbie krvzvsn w USA

(f) NOWY JORK (PAP). 
Jak donoszą z Waszyngtonu, 
„niezależny" senator ze stanu 
Oregon — Wayne Morse, prze­
mawiając w senacie zażąda! 
aK Kongres pod i a t naUchmias) 
kroki w celu powstrzymania 
procesu spadku aktywności go­
spodarczej USA.

Morse stwierdzi! m in., że w 
stanie O egui bezrobocie przy­
brało obecnie „zastraszające 
rozmiary" oraz że w związku 
z tym nastąpił spadek obrotów 
w handlu.

Następnie Morse potępi! sta- I 
nnwisko republikanów, kto i 
rzv uważają, iż „nawet szep­
tem nie należy wspominać o 
tom, że w gospodarce a- 
merykańskiej nie wszystko 
obecnie jest w porządku1 
Morse podkreśli!, że USA sto­
ją w obliczu „realnych czyn­
ników ekonomicznych", jednym

z których jest fakt, iż. budżeto­
wi polityka rządu prowadzi do 
stałego zmniejszania się zdol- 

I ności nabywczej Amerykanów.
Senator demokratyczny Hum- 

j phrey poparł stanowisko «ena- 
| tora Morse. Stwierdzi) on, że 
zbyt maszyn rolniczych zmniej­
szy) się o 20—25 proc. Cytu­
jąc zdanie wiceministra finan­
sów, iz „dopóki bezrobocie nie 
osiągnęło poziomu około 25 
proc. — rząd nie powinien prze­
ciwdziałać", Humphroy oś­
wiadczył: „25 proc. bezrobotnych 
— to 16 milionów osób. Być 
może jest to na rękę wielkim 
bankom, ale na pewno nie leży 
to w interesie 16 milionów !u 
dzi, którzy pozostaną bez pira 
cy lub też kupców i farmerów 
w mniejszych osiedlach, Ictó- 
rsch egzystencja za!eżna jest 
od tvch milionów ludzi“.

Światowe iqr/.ysba akaflpinirkie 
mi heila się w br. u Budapeszcie

(f) WłFDF.N (PAP). 19 bm. 
rozpoczęły się w W iedniu obra- 
d\ Komitetu Wykonawczego 
Międz vna rodowego Związku 
Studentów. Obradom przewód 
niczv sekretarz generalny MZS. 
Pelikan, który wygłosił referat 
na tema! działalności Związku 
i organizacji członkowskich od 
zakończenia III Światowego 
Kongresu Młodzieży i Studen 
tów do chwili obecnej.

W dyskusji wzięto udział 13 
delegatów z różnych krajów 
m in.: przewodniczący Zrze 
szenia Studentów Polskich —

■ Majchrzak. Delegat ZSRR Wdo 
win wystąpił z propozycją, aby j 

! sesja Rady MZS odbyła się w j  
sierpniu br, w Moskwie, w u- j 
niwersvtecie im. Łomonosowa j 
Komitet Wykonawczy przyjął i 
propozycję delegata ZSRR.

Przedstawiciel studentów 
węgierskich wystąpił z propo­
zycją, aby tegoroczne święto 
sportowe, igrzyska akademic­
kie odbyły się w r. 1954 w 
Budapeszcie. Komitet Wyko­
nawczy przyjął zaproszenie 
studentów węgierskich.

W ki l ku zdaniach
POMOC SFZZ OFIAROM K IESK I  

Ży w i o ł o w e j  w  a u s t r i i

W IED E Ń  w zw iązk u  z k lęską  
żyw io łow ą,  k tó ra  n a w ied z i ła  o s t a t ­
n io  gó rsk ie  oko l ice  A ust r i i ,  s e k r e ­
t a r i a t  Ś w ia to w e j  F e d e ra c j i  Z w ią z ­
ków Z a w o d o w y c h  zaw ia d o m i ł  z j e d ­
n o czen ie  a u s t r i a ck ic h  z w iązk ó w  za­
w o d o w y ch .  że SFZZ p rz e k a z u je  do 
jego dyspozyc j i  50 ty s ięcy  s zy l in ­
gów na pom oc  o f ia ro m  te j k lęsk i

ZAMACH NA W ICEPREZYDENTA  
GWATEMALI

NOWY J O R K  Z G w a tem a l i  d o n o ­
szą, że w c z w a r t e k  w m ieśc ie  T o -  
toni ca pan  n i e z n an y  z a m ac h o w ie c  
s t rzel i ł  do w ic e p r e z y d e n ta  G u i l l e r ­
mo O vando  A rrió la  p rz e je ż d ż a ją c e ­
go s am o ch o d em .  P r e z y d e n t  zosta ł  
r a n n y  ł z n a j d u j e  się o b e cn ie  w  
szpi ta lu .

W N ow ym  Jorku przy S A venue ma być rozebrany  
dom , w k tór\ m żył i tw orzy ł M. T w ain , a na Jego 
m iejsce  zostanie postaw iona rentow na kam ien ica .

(z prasy ł

— Przecież w tym domu żyt Murk Tum inf-
— MożThce, ale ten gentleman od lut już nie opłaca kn-

mornego. Kys. c. nerwinski

Nienaruszalność granicy Odra — Nysa 
konieczna dla Polski i Francji

Oświadczenia wybitnych przedstawicieli francuskiego życia politycznego
(f) PARY2 (PAP). Biuletyn 

Stowarzyszenia Obrony Granic 
na Odrze i Nysie zamieścił, o- 
świadczenia szeregu osobistości 
w związku ze zwołaniem na 31 
bm. do Paryża konferencji kra­
jowej tej organizacji.

Deputowany gaułlistowski 
Palewski, jeden z wiceprzewod­
niczących Zgromadzenia Naro­
dowego, oświadczył m. in.: 
„Nienaruszalność nowej grani­
cy polsko - niemieckiej jest bez­
względną koniecznością zarów­
no dla Polski, jak i d!a Fran­
cji. Granica ta powinna być 
bezwzględnie respektowana". 
Deputowany Patewski wypo­
wiedział się jednocześnie kate­
gorycznie przeciwko wszelkim 
planom odbudowania agresyw­
nego Wehrmachtu.

Deputowany z. partii chłop­
skiej Rardoux, wybrany właś­
nie ostatnio wiceprzewodniczą­
cym parlamentarnej komisji 
spraw zagranicznych, podkreś­
lił w swym oświadczeniu, że 
jest zdecydowanym przeciwni­
kiem tzw. „małej Europy" (tj. 
„europejskiej wspólnoty obron- 
nej") wraz ze wszystkimi jej 
konsekwencjami. Francuzi, któ­
rzy zginęli podczas dwóch wo­
jen wyzwoleńczych — stwier­
dził Bardem — nie oddali swe­
go życia po to, by stworzyć 
„małą Europę", lecz w tym ce­
lu, by zapewnić Francji zjed­
noczenie, silę i wolność.

Generał Tuhert, były deputo­
wany i były przewodniczący ko­
misji obronę narodowej w Ra­
dzie Republiki, stwierdził, że 
cały naród polski uważa gra­

nicę na Odrze i Nysie za roz­
sądną i nienaruszalną granicę 
sw'ego terytorium narodowego. 
Odbudowany Wehrmacht, czy 
to odrębny, czy też włączony 
do „armii europejskiej", dążył­
by przede wszystkim do za­
boru ziem odzyskanych przez 
Polskę — oświadczył generał 
Tuhert. Trzeba przekonać tych 
wszystkich, którzy naprawdę 
pragną utrzymania pokoju, o 
n ieu nikn ionej współ za I eżności
tych dwóch zagadnień: granicy 
na Odrze i Nysie i zbrojeń nie­
mieckich.

O konieczności respektowania 
granicy na Odrze i Nysie, w 
imię najżywotniejszych intere­
sów Polski i Francji mówią 
również w swych oświadcze­
niach generał Le Corguille, pi-

sarz de Villefosse, Charles 
d'Aragon i inni.

Deputowany . gàulBstowski 
L.ebon, jeden z uczestników nie­
dawnej wycieczki parlamenta­
rzystów francuskich do Polski, 
stwierdza w swej deklaracji o 
publikowanej ria łamach tegoż 
Biuletynu, że nowa granica 
polsko - niemiecka,, wytyczona 
zgodnie z układem poczdam­
skim, naprawiła monstrualny 
błąd ; Traktatu Wersalskiego, 
który stworzył osławiony kory-, 

I tarz między kleszczami Prus 
j Wschodnich i innych obszarów 
! należących wówczas do Rzeszy 
Niemieckiej i rozciągnął krętą 
linię graniczną do długości aż 
1959 kilometrów. Deputowany 

I Letton wspomina jednocześnie 
z podziwem o rozmachu budo- 

Iwnietwa w Polsce.

Zjednoczenie Niemiec łqczy się ściśle z zapewnieniem 
bezpieczeństwa narodom Europy

(f) BERLIN (PAPY 20 bm
w Berlinie odbyło się pod prze­
wodnictwem laureata nagrody 
państwowej prof. Waltera 
Friedricha posiedzenie prezy­
dium Niemieckiej Rady Pokoju. 
W posiedzeniu wzięli udział: 
wicepremier — Hans Loch, za­
stępcy przewodniczącego Izby 
Ludowej — Ernst Goldenbaum 
oraz Heinrich Homanri, sekre­
tarz generalny CDU Gerald 
Goetting i inni.

Prezydium Niemieckiej Rady 
Pokoju uchwaliło na zakończe­
nie rezolucję, w której m. in. 
czjytamy:

W konferencji czterech mini- 
stnów spraw zagranicznych wi­
dzimy pierwszy krok na drodze 
do rozładowania napięcia mię-

R ezo lu c ja  Niem<e<
dzynarodowego i rozwiązania 
nie tylko problemu niemieckie­
go, lecz również innych pro­
blemów, które obecnie nurtu­
ją świat i zagrażają życiu na­
rodów.

Każdy Niemiec powinien 
wiedzieć, że jedność Niemiec i 
pokój łączą się jak najściślej 
ze stworzeniem gwarancji bez 
pieczeństwa dla państw euro­
pejskich. Właśnie dlatego wy­
stępujemy przeciwko układowi 
o „europejskiej wspólnocie o- 
bronnej", który przeciwstawia 
sobie wzajemnie narody euro­
pejskie i stanowi poważne za­
grożenie ich bezpieczeństwa.

Naród niemiecki nie może 
dopuścić do tego, by do władzy 
doszły te siły, które ponoszą

:lcioj R ady  P oko ju
odpowiedzialność za rozpętanie 
drugiej wojny światowej. Na­
ród niemiecki musi udaremnić 
wszelkie poczynania, które po­
tęgują niebezpieczeństwo za­
grażające pokojowo, zamiast 
sprzyjać rozładowaniu atmosfe­
ry politycznej.

Trzeba wbrew wszelkim różni­
com zdań i rozbieżnościom zna 
leźć drogę wiodącą do porozu­
mienia ogólnoniemieckiego, po­
nieważ ułatwi to porozumienie 
międzynarodowe przy rozwią­
zywaniu problemu niemieckie­
go.

Niemiecka Rada Pokoju wzy­
wa w zakończeniu masy pracu­
jące do walki przeciwko tym. si­
tom, które chcą uniemożliwić 
osiągnięcie tego porozumienia

Adenatier „ma powody 
do niepokoju“

(f) BERLIN (PAP). Organ
przemysłowców zachodnio-nie­
mieckich „Deutsche Zeitung 
i.i n d Wirtschaftszeitung" ko­
mentując zbliżającą się konfe­
rencję ministrów Spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw' 
w Berlinie, stwierdza, że „kan­
clerz Adenauer ma prawdopo­
dobnie poważne powody do za­
niepokojenia".

Dziennik bije na alarm, 
uważając, że pokojowe . wysił­
ki Związku. Radzieckiego „nie 
spotykają się ze strony mo­
carstw zachodnich z koniecz­
nym sprzeciwem".

Przeciwnicy „armii europejskiej“ w prezydiach 
komisji Zgromadzenia Narodowego

ff) PARYŻ (PAP). 20 bm. od­
były się posiedzenia szeregu 
komisji francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego, na których 
dokonano wyboru prezydiów. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że wybory te odbywały się pod 
znakiem oceny stosunku po­
szczególnych polityków do „ar­
mii europejskiej".

Jak podkreśla prasa demo­
kratyczna, kandydatury depu­
towanych partii MRP (ruch lu­
dowo- republikański), najbar­
dziej żarliwie opowiadających 
się za utworzeniem „armii 
europejskiej“, zostały odrzuco­
ne podczas wyborów prezydiów 
wielu komisji parlamentarnych. |

Tak np. na przewodniczącego 
komisji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego zo­
stał jednomyślnie wybrany so­
cjalista Daniel Mayer, który 
znany jest ze swego wrogiego 
stanowiska wobec układu o 
„europejskiej wspólnocie obron­
nej“.

Deputowani MRP wysunęli 
na stanowisko zastępcy prze­
wodniczącego komisji zwolen­
nika „armii europejskiej" Coste 
Fioreta. Na stanowisko to zo­
stał jednak wybrany deputo­
wany partii chłopskiej Bardom*, 
występujący przeciwko „armii 
europejskiej".

Na przewodniczącego ko­
misji pracy wybrany został 
również przeciwnik „armii 
europejskiej".

Przewodniczącym komisji o- 
broriy narodowej został wybra­
ny .. ponownie generał Koenig, 
jego zastępcami — socjalista 
Capdeville oraz ,,niezależny" 
Deboud. Wszyscy trzej wyypo­
wiadali się przeciwko „armii 
europejskiej“.

Demokratyczna opinia pu­
bliczna ocenia wybory pręży 
diów komisji Zgromadzenia 
Narodowego jako nowe zwy­
cięstwo przeciwników remiliła- 

I ryzacji Niemiec zachodnich.

W atmosferze terroru odbyto sią 
„przekazyw anie“  jeńców ludowych

bezprawne
Amerykanom

80 jeńców  z narażeniem  życia za żg d a ło  repatriacji
(f) PEKIN (PAP) Korespon­

dent agencji Nowych Chin do­
nosi 7. Kaesorigu, że 20 bm 
wojska hinduskie rozpoczęły , w 
obozie Tongjangni bezprawne 
przekazywanie władzom amery 
kańskim koreańskich i chiń­
skich jeńców wojennych.

W czasie przekazywania 
przeszło 80 jeńców, z naraże­
niem życia zażądało powrotu do 
ojczyzny. Agenci lisynmanow- 
scy i kuomintaiigowscy wszel 
kimi sposobami usiłowali nie 
dopuścić do ich repatriacji Fakt 
powyższy świadczy dobitnie o 
zbrodniczym charakterze ame 
rykańskiego planu przymuso­
wego zatrzymania jeńców ludo 
wych.

Przekazywanie jpńrów odby 
wato się w atmosferzp pogró 
żpk i terroru ze strony agon 
tów lisy limanowskich i czang 
kaiszekowskich oraz sił zbrój 
nych USA. Wczesnym rankiem 
agenci wywiesili na drutach 
kolczastych we wszystkich sek 
torach obozu flagi amerykan 
skie, lisvnmanowskie i czang 
kaiszekowskie. Z a powiedzie! i

przez głośniki, że wojska ame­
rykańskie znajdują się w pobli 
żu obozu i kazali jeńcom opu 
szczać obóz w grupach po pięć 
osób. Równocześnie przebywa­
jący wewnątrz obozu agenci 
lisynmanowscy i czangkaisże- 
kowscy uzbrojeni w noże i pal 
ki, przynaglali jeńców, każąc 
nn oblewać benzyną i palić 
wszystko, czego nie mogli 
wziąć z sobą. Na rozkaz tych 
agentów spalone zostały stoły, 
ławki, obuwie gumowe, doku­
menty itp. Nad obozem w Tong 
jangni unosiły się chmury dy 
mu.

Od samego rana w pobliżu 
strefy zdemilitaryzowanej lata 
!v amerykańskie samoloty i he­
likoptery.

Żołnierze amerykańscy i li­
synmanowscy, patrolujący mię 
dzy obozem a południową gra 
nicą linii demarkacyjnej, posła 
g iwa li się aparatami radiotele­
fonicznymi dla nawiązania łą­
czności z agentami w obozie 
i grozili jeńcom użyciem broni 

*
(f) LONDYN (PAP). Jak 

donosi agencja Reutera, w po­
bliżu portu południowo-koreań- 
skiego Inczon zderzył się ame­
rykański okręt desantowy z 
transportowcem, który przewo­
ził ria Tajwan- część chińskich 
jeńców wojennych z obózu 
Tongjangni Zginęło 28 żołnie­
rzy amerykańskiej piechoty 
morskiej.

Lotnik lisynmanowskl przeszedł na stronę ludową
(f) PEKIN (PAP) Centralna 

Koreańska Agencja Telegraficz 
na donosi, że na jednym z lot 
nisk w Korei północnej wylą 
dowal sutriolot, pilotowany przez 
podporucznika armii lisynma- 
nowskiej Coi Man-czona.

Po wylądowaniu pilot o 
świadczył, że postanowił przejść 
na stronę Koreańskiej Republi 
ki Ludowo - Demokratyczne!, 
nie chcąc służyć nadal zdra­
dzieckiej klice Li Syn-mana.

Konflikt francusko-hiszpański w Maroku
(f) PARYŻ (PAP). Prasa 

francuska z dużym zaniepoko 
|emem komentuje na czato­
wych miejscach ostatnie wv 
darzenia w .Maroku Hiszpan 
skini

Z doniesień prasowych wvni 
ka, że na 21 bm został zwoła 
nv do letiiami (główne miasto 
Maroka Hiszpańskiego) ziazd 
przywódców poszczególnych 
szczepów, paszów, kaidów i 
przywódców religijnych w celu 
proklamowania kalifa Tętnami 
— Mnlay FI Haśsana Ben FI 
Mahdfego „regentem i straż’ 
mkiem tronu sultańskiego".

Komentując wydarzenia w 
Maroku Hiszpańskim, dzień 
nik „Figaro" podkreśla, że pro 
klamowanie kalifa Mahdi‘ego 
„regentem i strażnikiem tronu 
sultańskiego" jest wymierzone 
przeciwko obecnemu sułtanowi 
Maroka Sidi Mohammedowi

Mnlay Ben Arafie, osadzonemu 
na tronie przez francuskie ula 
dze kolonialne w sierpniu uh. r

Dziennik „Combat" stwier 
dza, że komplikacje w Maroku 
wywołane przez frasicuską ad 
ministrację kolonialną, prze 
kształcają się w konflikt mię 
dzynarodowy Dziennik pod 
kreślą, ze rząd dyktatora Frań 
co działa w danym wypadku 
nie bez poparcia Amerykanów 
Taktyka rządu hiszpańskiego 
wiąże się bezpośrednio „z no 
wyrni stosunkami między Ma. 
drytem a Waszyngtonem oraz 
z dążeniem USA do zachowa 
nia swych baz wojennych i do 
wytworzenia napięcia".

Według informacji „Paris 
Presse", rząd ma ustalić śród 
ki bezpieczeństwa, „które za 
mierzą natychmiast zastosować 
w wypadku, gdyby doszło do 
zamieszek". Z Tulonu do Mers-

el-Kebir odpłynęły okręty wo­
jenne.

(f) PARYŻ (PAP) -  W cią
gu czwartku nadeszły tu wia 
domości, iż zjazd przywódców 
marokańskich w Tetuanie ogło­
si! już zapowiadaną proklama 
cję, w której potępił politykę 
francuską w Maroku i oświad­
czył, że nie uznaje obecnego 
sułtana marokańskiego Ben 
Arafy, osadzonego na tronie i 
popieranego przez francuskie 
władze kolonialne. Proklamacja 
została uroczyście odczytana 
podczas demonstracji publicz­
nej z okazji wizyty w Tetuanie 
hiszpańskiego gubernatora ge­
neralnego Garcii Valino 
Francuskie koła rządowe o- 
stro zareagowały na wypadki 
w Tetuanie podkreślając, że 
mogą one pociągnąć za sobą 
przykre następstwa w stosun­
kach francusko-hiszpańskich.

MOI) żarln przynrńrenin 
jfj prań w 0 \Z

(f) PR IGA (PAP). 20 hm. 
sekretarz generalny Międzyria 
rodowej Organizacji Dzienni­
karzy Jarosław Knobtoch przg- 
słal dn sekrptarza generalnego 
ONZ depeszę, w której stwier­
dza m. in.:

Sekretariat Międzynarodo­
wej Organizacji Dziennikarzy, 
wykonując wolę swych człon 
ków, domaga się, bv przyzna­
no jej. jako pozarządowej or­
ganizacji międzynarodowej sta­
ły statut doradczy: kategorii 
,.B“ Rady Gospodarczo-Społe­
cznej ONZ, którego pozbawio­
no ją 20 lipca 1950 roku na 
posiedzeniu Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ.

Rezohirj» liP Norwegii 
w sprawie

ohermi h zadań partii
I

(f) OSLO (PAP). Dziennik 
„Fribeten" zamieścił rezolucję 
uchwaloną przez konferencję 
Komunistycznej Partii Nor­
wegii z 16—17 stycznia.

Rezolucja podkreśla, że cen­
tralnym zadaniem partii jest 
walka przeciwko zbrojeniom i 
militaryzacji, jak również prze­
ciwko zakładaniu obcych baz 
wojskowych na terytorium nor­
weskim, walka o rozszerzenie 
ruchu obrońców pokoju. Masy 
pracujące Norwegii — stwier­
dza rezolucja — powinny spo­
tęgować walkę o zaspokojenie 
swych żądań ekonomicznych, o 
zniesienie ustaw antydemokra­
tycznych i o zmianę polityki 
zagranicznej rządu norweskie 
go.

W i n r i n m n ś t  i  s n n r f n n  p  * v

Narciarze polscy 
o pobycie w ZSRR

Do W arszaw y  pow ró c i ła  po d w u ­
ty g o d n io w y m  pobyc ie  w Z SRR e k i ­
pa n a rc i a rz y  po lsk ich ,  k tó rzy  brali  | 
udz ia ł  w m ię d z y n a r o d o w y c h  zawo- | 
d ach  w M oskw ie  i S w ie rd ło w s k u  I

N a rc ia rze  polscy p o d k re ś la j ą  n ie ­
z w y k le  s e r d ec z n e  p rzy jęc ie ,  jak ie -  
20 doznal i w Z w ią z k u  R adz ieck im  
za ró w n o  ze s t ro n y  p rzeds taw ic ie l i  
w ładz  s p o r to w y c h  j a k  te ż  z a w o d n i ­
ków i pub l icznośc i ,  a zwłaszcza 
m łodz ieży  Znan i  n a sz y m  z a w o d n i ­
kom z p o b y tu  w Polsce  i A k a d e ­
m ick ich  M istrzos tw  Ś w ia ta  w S e m ­
en*? ring  n a rc ia rz e  radz ieccy  Ola- 
$ze Kołczin .  T e r e n t i e w  i S k w o r-  
COw z aop iekow a l i  się polsk imi ko ­
le gam i u d z ie la ją c  im  rad  i w s k a ­
zówek.  C en n e  d o ś w iad czen ia  p rz e ­
kazali  P o lak o m  ró w n ież  czołowi 
radz ieccy  t ren e rzy .

Polscy  sp o r to w c y  w  czasie  swe- 
i o  p o b y tu  w  ZSRR mie li  możność  
poznan ia  w sp a n ia ły c h  zdobyczy  go ­
spod arczy ch  i k u l tu r a ln y c h  K ra lu  
Rad W czasie  w o ln y m  od zaw o ­
dów 1 t re n in g ó w  zwiedzi l i  oni  m. in 
o lb rz y m ie  zak ład y  p rzem y s ło w e  
. .U ra łm asz"  koło  Ś w le rd ło w s k a  p o ­
d z iw ia jąc  ich w s p a n ia łą  m e c h a n i ­
zację .

Korrzno,j prowadzi
v  mistrzostwach 

szachowych ZSRR
M OS K W A  W K ijow ie ,  na Szacho­

w y c h  m is t r z o s tw ac h  ZS R R  ro z g ry ­
w a n o  p a r t i e  IX ru n d y .

J a k o  p ie rw sza  z ak o ń c z y ła  się p a r ­
tia L i l ien ta l  — C h o łm o w ,  w  k tó re j  
po 26 p o s u n ięc iach  p rz e c iw n icy  zgo­
dzili się na r e m is  Również  r e m i ­
sem  z ak o ń czy ła  się  parti-a Pe tro-  
s jan  — Lis icyn  W pozos ta łych  p a r ­
t ia ch  Ta . jm anow  w y g ra ł  z Sue t i -  
nem .  K orczno j  p o k o n a ł  S o k o lsk ie ­
go. I l iwieki Zwyciężył  Szam kow icza .  
a R agoz in  po  35 p o s u n ięc iu  uznał  
się za p o k o n a n eg o  w pa r t i i  z H e l le ­
rem  Po IX ru n d a c h  p row adz i  K o r ­
czno j  — fi.5 pk t .  p rz e d  Pet.rosja- 
n e m  l I l iw ick im  — po 6 pk t .

Produkcja uboczna 
-p ro b le m  nieuboczny

GDAŃSK (kor. wł,). Ponad 
dwa i pół miesiąca minęło już 
ód chwili, gdy Stocznia Gdań 
ska pierwsza w woj gdańskim 
zapoczątkowała produkcję u 
boczną Inicjatywa wyszła od 
załogi blachowni, która zaczę­
ła produkować półfabrykaty 
części do maszyn rolniczych, 
wykorzystując w tym celu od­
pady stalowej blachy okrętowej, 
przeznaczane pierwotnie na 
złom. Za przykładem blachowm 
poszły i inne wydziały stoczni 
I tak np. odlewnia wykonuje 
ruszty do pieców i tuleje do 
łożysk osiowych chłopskich wo­
zów: kuźnia — podkowy do 
kucia koni; ślusarnia robót 
ciężkich — patelnie, stolarnia 
okrętowa — komplety kuchen­
ne i meble wyściełane.
. Gharaktery%tycżny jednak jest- 

fśkt, iż stocznia wytwarza, 
jeśli chodzi o jej produkcję u 
libćżńą przeważnie produkty 
proste, łatwe do wykonania A 
przecież zarówno park maszy­
nowy, jak i poziom kwalifika 
cji załogi stawiają Stocznię 
Gdańską w rzędzie tych zakła 
dów przemysłu ciężkiego, któ­
re mogą i powinny podjąć pro­
dukcję bardziej skomplikowa­
nych przedmiotów powszechne­
go użytku.

Podobna tendencja — u- 
cieczki od bardziej skompliko­
wanego asortymentu występu­
je w Zakładach im gen Karola 
Świerczewskiego w Elblągu 
Zakład ten, drugi co do wielko 
ści w woj. gdańskim, zdobył 
się zaledwie na podjęcie pro 
dukcji scyzoryków z odpadków 
stali nierdzewnej oraz rusztów 
piecowych i tabliczkowych.

O wiele więcej inwencji,i po­
mysłowości, a przede wszyst­
kim. dobrych chęci w wyborze 
asortymentów produkcji ubocz­
nej, wykazały zakłady matę. 
Np gdański zakład n—-11 (po­
dległy Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Okrętowego) przy­
stąpi! do opracowywania proto­
typu pralki mechanicznej, sll- 
niczka elektrycznego do adapte­
ra, automatycznego -wyłącznika 
do instalacji elektrycznej na 
klatkach schodowych. Fabryka 
sprzętu Okrętowego (SO—2) w 
Gniewie pow. Tczew prócz ta

kich prostych przedmiotów jak 
szufelki do węgla i łapki na 
myszy, uruchomiła produk­
cję dziecięcych rowerów trzy­
kołowych i śnieżnych hulajnóg.

Nie wszystkie jednak zakła­
dy przemysłowe na terenie woj. 
gdańskiego doceniają znacze­
nie i rolę produkcji ubocznej. 
Niektóre zakłady jak np. 
Gdańska Fabryka Opakowań 
Blaszanych, Zakłady Napraw'- 
cze Taboru Kolejowego na Za- 
wiślu, dotychczas nie podjęły 
jej w ogóle.

Inne znów skwitowały za­
gadnienie produkcji ubocznej 
wykonaniem paru artykułów se­
zonowych. Np. Pomorska Fa­
bryka Gazomierzy w Tczewie 
wyprodukowała w okresie 
przedświątecznym 60 tys. sztuk 
lichtarzykow choinkowych, a 
Gdańska Stocznia Rzeczna 900 
postumentów choinkowych... i 
na tym- koniec. A przecież już 
sam fakt. że zakłady te mogły 
się zdobyć na uruchomienie „se­
zonowej" produkcji ubocznej 
świadczy o tym, że mają one 
zarówno rezerwy surowca od­
padu, jak i rezerwy czasu.

Jedną z przyczyn hamują­
cych Szeroki rozwój produkcji 
ubocznej w zakładach przemy­
słowych Wybrzeża jest również 
niewłaściwy stosunek do tej 
sprawy niektórych central han­
dlowych Np. dyrekcja Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdyni 
kilkakrotnie już zwracała się 
do centrali handlowej przemy­
słu drzewnego w Gdańsku z 
propozycją zawarcia umowy na 
produkcję półek kuchennych. 
Oferta stoczni pozostała jed­
nak do chwili obecnej bez. od­
powiedzi Nie może również 
Stocznia Gdyńska znaleźć od­
biorcy na blaszane guziki do 
ubrań roboczych, które mogła­
by seryjnie produkować.

Produkcja uboczna ma nie- 
zwyklę doniosłe znaczenie dla 
szybkiego podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących. Dla­
tego też juz teraz należy wy­
dać -bezwzględną walkę wszel­
kim tendencjo m niedoceniania 
tej w ażnej' akcji zarówno w za­
kładach przemysłowych jak 
centralach handlowych. (A L.)

Nic ma roboty dla koni 
w gospodarstwie — jest w lesie
BYDGOSZCZ (kor. wł.). W

okresie zimy — jak.wiadomo — 
w zasadzie mało jest prący w 
gospodarstwach rolnych, szcz.e 
golnie dla koni. W większości 
wypadków konie stoją bezczyn 
nie. Wiele natomiast jest robo 
!v w lasach przy wywózce 
drewna.

Jest w województwie bydgos­
kim wielu chłopów, którzy w 
okresie zimy darmo żreć koniom 
nie dają. Takich |ak Władysław 
Drozd z Małych Bar-todziel 
(pow Bydgosżcz), czy Leon Pie­
czyński (również z pow. Byd­
goszcz), którzy w grudniu uh 
-roku przy wywózce drewna za 
robili ponad 2.2óO zł — jest 
więcej. Niemniej jednak mobili 
ZiiCja ćhtopów województwa 
bydgoskiego do wywózki drew 
na z lasu wciąż jeszcze wiele 
pozostawia do życzenia.

Ale nie tylko chłopów gospo­
darujących indywidualnie. Ty 
siące koni stoi bezczynnie rów­
nież w spółdzielniach produk­
cyjnych Do wyjątków należą 
takie spółdzielnie produkcyjne

jak (Iłowy (pow. Żnin), która 
przystąpiła'-do wywózki drew­
na lub takie jak Łęgnowo czy 
Otorowo, które przygotowują 
sic do tych prac.

Poważną winę za ten stan 
rzeczy ponoszą wydziały poli­
tyczne i agronomowie POM o- 
raz komitety powiatowe partit 
i prezydia rad narodowych. Nie 
potrafiły one bowiem — jak do­
tychczas — zmobilizować spół­
dzielców do wywózki drewna z 
lasu,

❖
Sprawa mobilizacji wsi do 

wywozu drewna z lasu riie spro­
wadza się wyłącznie do woje­
wództwa bydgoskiego. Mobili­
zacja chłopów gospodarujących 
indywidualnie, spółdzielców, a 
także PGR ów i POM-ów ko­
nieczna jest również i w innych 
województwach, a przede wszy­
stkim-w. takich jak koszalińskie, 
szczecińskie, zielonogórskie, ol­
sztyńskie i inne, gdzie jest du­
ża ilość lasów i dużo drewna 
do wywózki.

0 V

\ a  m a  reinpsip

W>znania p. Olivetti
Kcmgresmani — a rów nież i 

m inistrow ie rządu am erykań­
skiego — byli w zburzeni. J a k ­
że to — w ołali. — D ajem y do­
lary bez przerw y a tam  znowu 
przesilenie, znowu kryzys i tak 
dalej. T rzeba z tym zrobić po­
rządek. T rzeba się do tego za­
brać po naszem u, po am erykań­
sku.

Nie ręczym y, rzy takie « Ja ­
śnie słow a padały pod adresem  
Włoch w czasie ostatniego k ry ­
zysu rządowego w tym kraju . 
Ale, że ton tych wypowiedzi był 
w łaśnie taki — co do tego żad­
nych w ątpliw ości nie mamy. 
W ystarczy przeczytać opinie 
prasy am erykańsk ie j na ten 
tem at. W ystarczy przeczytać 
choćby to, co pisał dobrze poin­
form ow any reakcyjny dzienni­
karz am erykański z „New York 
Tim esa" Jam es R eston: „W ’Wa­
szyngtonie wyraża się zniecier­
pliwienie k ryzysem  włoskim.  
Mówi się lam, że trzeba skłonić 
R zym  do zm iany  po li tyk i  w o ­
bec komunistów'". A dalej Re­
ston mówił o konkretnych kro­
kach, proponow anych przeciw ­
ko organizacjom  postępowym , a 
w szczególności przeciwko Wło­
skiej K onfederacji Pracy.

Jak  wiadomo, napisać można 
bardzo wiele. Ale z realizacją 
— to sp raw a bardzo trudna. 
Tak trudna, że zauw ażyli to na- 
w'et niektórzy przedstaw iciele 
burżuazji w łoskiej.

Do takich w łaśnie zaliczyć na­
leży jednego z najw iększych k a ­
pitalistów' w łoskich, inż. A dria­
nn O liyetti, fab rykan ta  maszyn 
do pisania o tej sam ej nazwie. 
Tok jego rozum ow ania (w yra­
żonego w artyku le  na tam ach 
dziennika „G iustizia") wygląda 
m niej w ięcej tak : Panow ie! Z 
czym do gościa! Chcecie znisz­
czyć W ioską K onfederację P ra ­
cy? Ależ to nonsens! Nonsens, 
ho jest to organizacja zbyt sil­
na. ciesząc** sie zaufaniem  i po­
parciem  klasy robotniczej.

P. O liyetti ocenia rów nie rea­
lis ty czn ie  pozycję innych zwląz- 
j ków — przede w szystkim  cha­
deckich. Widzi on, że zw iązki 

| te nie m ają większego oparcia 
; wśród robotników , bo m. in. 
j zbyt dobrze wiadomo, kto za 
j nim i stoi. „Większa część do­

chodów CJSL (skrót oznaczają­
cy w łaśnie związki chadeckie
— red.) pochodzi od p rzem y­
słowców, co stwarza sytuacje  
zależności od tych, nad którym i  
związek zawodowy powinien  
mieć kontrole. Również organi­
zacje am erykańskie  od. lat 
wspomagają finansowo CISL.  
Fakt ten jest zbyt znany, aby  
mu można było zaprzeczyć. 
Wiadomo również, że ciężar ga-

j turikowy CJSL w  kraju jest n a ­
dal bardzo skromny, podczas 

i gdy organizacją kom unistyczna  
(chodzi tu o W łoską K onfedera­
cję Pracy — red.) jest silna jak  
nigdy dotychczas...“.

W tej sy tuacji, p. OHvettt 
dochodzi do sm u tn eg o — dla sie­
bie — wniosku, że w szystkie 
sposoby „am erykanizacji" życia 
włoskiego w odniesieniu do ro­
botników — czyli innym i stówy, 
„wzięcia Ich m ocniej z,a tw arz"
— są skazane na fiasko. Bo­
wiem, jak pisze O liyetti — ro­
botnicy m ają doskonale w yro­
bioną czujność klasow ą I wszy­
stk ie tego rodzaju program y 
„traktowane są przez nich .ja­
ko... środek zmierzający do 
zwiększenia zysków  właścicieli 
ze szkodą dla robotników  
Czemu śłę trudno  dziwić!

Przyznać trzeba, że w stó­
wach p. O liyetti jes t w iele 
praw dy. Jest to praw da oczywl- 

! ście bardzo przykra dla W a­
szyngtonu. Tym przykrzejsza, że 

: padła z ust człowieka, którego 
j o Sympatię dla kom unizm u po­
sądzić chyba nie można.

I OSA
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Dzięki inicjatywie Franciszka Klaji
Marian (lateńskiW naszym kraju buduje się 

wiele mieszkań dla ludzi pra­
cy. Olkuska . Fabryka Naczyń 
Emaliowanych ma w tym swój 
udział.- Wyposażamy te miesz­
kania w wanny kąpielowe. Ale 
dotychczas robiliśmy ich za ma­
ło.

Trzeba stwierdzić, że nasz 
kolektyw fabryczny czynił wy

D y r e k t o r  O lk u sk ie j  F a b r y k i  
N aczy ń  E m a l io w a n y c h

Stanislaw \Kń>iik
s e k r e t a r z  KZ P Z P R

■ it - * u ,d" v r " *  • - j  , , j J n Vm współudziale r<51 k’; aby zwiększyć produkcję , V czPemu utrzyrn?
warnen kąpielowych wynik, by-| ^  cj -ć dukcji
ły jednak niezadowalające. 1 • -

I go. Przestawienie maszyn od- 
! bywało się w atmosferze wy- 
! sokiej aktywności przy czytt- 

robotników. 
ano w tym

Dopomogła nam w wykona­
niu tego zadania dopiero ini­
cjatywa tow. Franciszka. Klaji 
z Krakowskich Zakładów Wy­
twórczych Materiałów Elektro­
technicznych. Inicjatywa ta 
spotkała się z żywym zainte- 
tesowaniem robotników z od­
działu wanien i konwi mleczar­
skich. Do komitetu partyjnego 
zgłosili się towarzysze Alek­
sander Woloszuk, . Roman Oli­
wa-, Józef Kaszuba i inni, pro­
ponując aby bliżej zapoznać za­
łogę z inicjatywą Klaji i wpro­
wadzić ją w naszych zakła­
dach.

Skrócenie
cyklu produkcyjnego

Na fali ogólnego zaintereso­
wania i ożywienia, w wyniku 
dyskusji na różnych naradach 
doszliśmy do wniosku, że naj­
ważniejszą sprawą w naszych 
zakładach jest usprawnienie or 
gatiizacji pracy, w szczególno-

wspólnie, robotnicy razem 
z inżynierami i technikami.

O 40 proc. 
wyrosła wydajność

Dotychczasowe osiągnięcia 
przewyższały nasze przy­
puszczenia i obliczenia. Naj 
większe rejestrujemy we wzro­
ście wydajności pracy. Dzięki 
skróceniu transportu między- 
operacyjnego i wprowadzeniu 
szeregu usprawnień teibmcz 
nych wydajność pracy przy 
produkcji wanien wzrosła o 4!) 
piocent. Oznacza to, ze może­
my zwiększyć produkcję wa­
nien o kilkaset S7.tuk miesięcz­
nie.

Całkowicie beż braków
Nie koniec na tvm. Bardziej 

»¡'racjonalnie wykorzystujemy bla­
do produkcji wanien.

Podkreślić należy wktad jaki 
do przeprowadzonych zmian 
wnieśli inżynierowie i techni­
cy, którzy współdziałając z 
załogą wprowadzili szereg 
usprawnień natury technicznej 

Wspomnieć trzeba w pierw­
szym rzędzie o usprawnieniach 
zaprojektowanych przez głów­
nego inżyniera tow. Francisz­
ka'Czecha, takich jak: oginamc
korpusów wanny, tłoczenie j cnę ,
otworu spustowego i inne. Sze- ¡.Zmniejszyliśmy odpady blacny 
reg usprawnień mają na «wym Z 20 procent do 10 -  12,
koncie również inż. Mieczysław | przy czym » te odpady wy korzy- 
Pietrzyk, technik tow. Ignacy stujemy do dalszej produkcji. 
Fellksik, mistrz Stefan Swę- Zmniejszyliśmy również zuzy- 

i inn jcie drutu do spawania, co daje
N iektóre’ usprawnienia, jak ! oszczędności około 300 kg dru- 

np mistrza Józefa Kaszuby i 1 tu miesięcznie Osiągnęliśmy 
mamy spawaczy, polegające na | jednocześnie całkowicie hezbra- 
wyeliminowaniu jednej operacji i kow^ produkcję. ' .
spawalniczej przy produkcji O znaczeniu zastosowania 
wanien skróciło cvkl produk i inicjatywy tow. Klaji w naszycn

zakładach mówią nam nie tył­
ki! wskaźniki techniczno-ekono

nta korpusu wanny skróciło | miczne. ale również osiągnięty I 
czas tej operacji o jedną trze w oparciu o podniesienie wy- 

ści transportu międzyoperacyj- jcią. Wydatne skrócenie cyklu dajnośct pracy wydatny wzrost | 
nego. Szereg wniosków złożyli ; produkcyjnego uzyskano rów i zarobków robotników. W zrosi j 
na ten temat robotnicy: Jan | njez dzięki zastosowaniu in- tpn k-ztałtu;e cię rożn e, w za 
K.aron, Bolesław Tomsia, Józef | riych usprawnień.
Mendrek i inni.

Trzeba samokrytycznie stwier

cyjny jednej wanny o 25 minut 
Usprawnienie procesu ognia

Górnicy Turowa 
realizują zobowiązania

WROCŁAW (kor. wł.). -
Realizując zobowiązania przed- 
zjazdowe górnicy kopalni wę­
gla brunatnego w Turowie pra­
cując rytmicznie dają obecnie 
krajowi wiele ton węgla ponad 
plan. Zadania swe w listopa­
dzie ub. r. górnicy z Turowa 
wykonali w 103. proc. W grud­
niu w 104,14 proc., a w mie­
siącu bieżącym mimo zwięk­
szonych zadań, zrealizowali o- 
m plan za pierwsze dwie deka­
dy w 103 proc.

Znacznie zwiększona została 
wydajność czerpaka Nr 12 
Przy obsłudze tego czerpaka 
pracują brygady Brzuchalskie- 
go i Gadomskiego.

Pomyślnie przebiega również 
realizacja zobowiązań podję­
tych przez administrację kopal­
ni, a mających na celu poprawę 
nieodpowiednich dotychczas 
warunków bytowych załogi. W 
ostatnim czasie V przeszło 400 
mieszkaniach górniczych prze­
prowadzono remonty. W osiedlu 
Zatonie zamieszkałym przez 
górników trwa budowa kina i 
nowocześnie wyposaż.onej gos­
pody. Kopalniany OZR urucho­
mi w najbliższych dniach wie­
lobranżowy sklep w osiedlu 
Trzcianka i nowy szewski punkt 
usługowy w Domu Młodego 
Górnika. (h)

Z punktu widzenia mieszkańca Warszawy
Co robi obywatel X, zamiesz­

kujący nowe osiedle na Moko­
towie, jeżeli mu się stłucze
szyba?

Wstawia nową.
Łatwo powiedzieć, a!e wsta­

wić szybę trudniej. Trzeba bo­
wiem kolejno: a) dowiedzieć 
się o adres spółdzielni szklar­
skiej (spółdzielnia znajduje się 
najczęściej w dużej odległości 
od osiedla), b) wyjąć ramę o- 
kienną z zawiasów, c) zanieść 
czy zawieźć ją do spółdzielni 
(w tramwaju syki niezadowo­
lenia i inne wiadome trudno­
ści).

W spółdzielni znowu albo 
przyjmą szybę do naprawy, al 
bo i nie (brak materiału na­
wał pracy, remanent). W naj

Starego Miasta i niemniej 
cieszącego nasze serca MDM-u.

Braki nowego budownictwa 
powodowane są często niską 
jakością pracy wykonawstwa. 
Można i należy walczyć o to, 
by nasze nowe domy byty nie 
tylko piękne, ale także w pełni 
użyteczne. Trzeba bardziej kon 
sekwentnie i obowiązująco 
wprowadzać zasadę bezusterko- 
wego przekazywania domów 
Ale dotychczas wybudowane iz­
by i budynki mają pewne bra­
ki, które’ często ujawniają się

przejm ą prośbą o in terw en c je  w i mach znajdzie ciemną plamę, 
spraw ie o szk len ia  k latkt sch od ow ej, . , ■ „ im a m
która n ie  zosta ła  do tej pory oszk lo- | miast oświetlonego nume. 1 
na. z w ra c a liśm y  się w tej spraw ie I bramy. Można z łatwością ZSU- 
k ilka  razy do adm in istracji dom u : ; ¡i„  t- ln ie  d z ie n n ie1 do MZBM nr «, a le  bez sk u tk u , a moWdC, IIU IUU7.1 k.me G Z len n u
nam  zim no, bo w ęgla  w  nad m iarze administrację miasta Za Owe
nie m am y i m okro, k ied y  na k latce  7 „ j k i  w  mieisce o b o w ia 7 U -  sch od ow ej pada deszcz 1 ś n ie g - .  zagaaKl W mieisce ooowiązu

...................... ..... . jjącej i jasnej informacji. Nie
Listy, jako, ze trafiają do re- j wiadomo tylko, czy klęliby 

feratu skarg i zażaleń mają u mniej, gdyby wiedzieli, źe 
przednio tzw. bieg, toteż każdy ,MZbm na zapotrzebowanych 
z nich zaopatrzony jest w oo: ¡2124 kg materiałów elektro- 
nię kontroli, wypowiedź admi jtechnicznych otrzymał zero ki- 
nistracji. W większości wypad- j logramów.
ków brzmi ona, jak poniżej: Nielepiej, aniżeli z materia-

,.W odpowiedzi na podanie łami elektrotechnicznymi ma się
po roku, czy latach. .Nadomiar | lokatorów (od red.: mowa o lo-] sprawa z gwoździami, blachą,
mamy w Warszawie 18 tys jkatorach z ulicy Ziemowita) z i lakierem (chodziło wszystkiego
starych budynków, rozrusza \dn. 25.XI. Stateczny 7. ar zad ;> J80 kg — farb i lakierów).
nych, uszkodzonych wskutek, j  Bud. Mieszkalnych wyjaśnia m Regularność dostaw jest wy-
wstrząsów wojennych. W do ¿e oszklenie nie mogło byś j wtnje nieregularna. Np. wapno

|  , , datku i normalnie powstaje po j wykonane z powodu brakuj d|8 dokonania napraw plano-
iepszyin wypadku następuje z ■ pewnym czasie użytkowania do- | s2kła“. . wanych przez MZBM 4 na rok
kolei czekanie, wożenie, wsta i mów konieczność dokonywania] !953 — przyszło w grudniu
wianie itd I większych czy mniejszych na i . . . .  . . uh rokuwianie uu. ' * - ’ * 3 „sprawa Izolacji rur wodocią- J[>- r0KU-

Nie inaczej rzecz ma się z pra ■ . nowych w loka'u ob Terukn Mamv na terenie MZBM-2,
naprawą zamka, podłogi u- j Kio ma ich dokonywać? -  7 odpowiedzi *a i obejmującym śródmieście i
rządzenia łazienki czy mstala , Wiadomo . \ZF . V | • Stnłecznu Zarzad Bu- V'DM — 40 procent nierucho- 
cji elektrycznej. _ _ ¡swoimi dyrekcjami i Central-1 m Mipszkalnuch komuni- mości, w których nie oszklono

Byli tacy optymiści, którzy ; nvm Zarządem MZBM-y to go-; - Mipjskie Przedsiębir.r- i klatek schodowych (warte ohli-
wierzyli, ze przy nowobudowa-1 spodarze osiedli i domow m <*-. ze •v,ly SKW , ‘ . c7vć ilość zmarnowanego we-
nych osiedlach budowane będą „kairwch i słusznie, że prete.n- <two Instalacyjne dotychczas . ^  z^ r“ ^ ° w

sje lokatorów kierują się do I tych robot n u '» i* ™ « *  f ; sp raw ?  ntskiej temperatury 
właściwego gospodarza. ,wodu kraka materiałów iz i ¡td y  ęy tejze dzielnicy, w no-

Niesłusznym byłoby na to- , tyjnych • | wych, pięknych domach brak jest
miast młodą administrację zo-] Albo: j50 śmietników z powodu braku
stawić bez należytej opieki, n:e ] „co się tuczy doprowadzenia drzewa. Nie można było go 
interesować się jej potrzebami światła elektrycznego do mie- m. in. uzyskać na sporządzenie

dzić, że dotychczas przyglądali j 
śmy się obojętnie takim dziwo- i 
lągóm, że np. przednia część | 
wanny po pierwszej operacji j 
wędrowała na drugi koniec za j 
kładu, aby z kolei wrócić do ]

ieżności od stopnia kwalifikacji 
Trudno "tu"wymienić wszyst-1 poszczególnych rob tników i 

kie wnioski zgłoszone i wpro j«'aha się w granicach od 50 do 
wadzone w naszym zakładzie ponad 300 zl miesięcznie, 
dzięki podjęciu inicjatywy] Nie. poprzestajemy na.do-
Kiajj ! tychczasowvch osiągnięciach.

Niechaj jednak o tvm świad ¡Zaawansowane są poważnie 
czy codzienna kronika prowa ] pizyg dowania do wprowadze- 
dzona w naszym zakładzie, re- [nią inicjatywy tow Klaji w od- 

swego punktu wyjścia- dla do- | jestrująca wszystkie inicjatywy dziale kon w- m leczą rsk.ch, a w 
konania następnej operacji. 1 , poczynania w tym kierunku i następnej kolejności w działać i 
dlatego największym osiągnię- j Kronika ta w ciągu trzech tv j produkujących naczynia emalio- 
ciem, jakie uzyskaliśmy dzięki | godni zawiera już 21 pozycji j wane i emaliowane banki ia 
zastosowaniu inicjatywy Klaji, usprawnień techniczno • oigani- ] mleko.

żacy i nych. Inicjatywa Klaji po i Nasze dotychczasowe do- 
budziła aktywność załogi, wy-j świadczenie przekonało nas, jak 
razem czego bvłv ożywione dy- j wielkie możliwości u ruchom le- 
skusję na naradach,’ krytyczne nia rezerw produkcyjnych tkwią 
ustosunkowanie się do- prze- w upowszechnieniu inicjatywy 
jawów brakoróhstwa, wzmóc- tow. Klaji. Inicjatywa ta zy- 
niona wzajemna kontrola ro­
botników nad jakością produk­
cji. Bardziej związali się z ro­
botnikami inżynierowie i tech­
nicy.

— Myślimy teraz o usprawnie­
niu produkcji — stwierdził na 
naradzie tow. Roman Oliwa —

jest zlikwidowanie „wędrówek“ 
części wanien w toku procesu 
produkcyjnego. I tak np. jeśli 
chodzi o całą wannę — skró­
ciliśmy drogę transportu mię- 
dzyopera-cyjnego z 750 m na 
290 m, a transjwrtu części 
przedniej wanny z 531 m na 
90 m.

Osiągnęliśmy to dzięki od­
powiedniemu przestawieniu ma­
szyn. co pozwoliło na zsynchro­
nizowanie operacji zgodnie z 
wymogami cyklu produkcyjne-

skaia w naszym zaktadz:e go 
rących zwolenników. To jest 
niezawodna rękojmią, że z je­
szcze wydatniejszymi rezulta 
tarni m->hi'izować będziemy za 
togę do wykonania zadań nakre­
ślonych w tezach przedzjazdo- 
w\ch

Komunikat Instytutu Nauk Społecznych przy K C  PZPR

Kontraktacja  
buraków  cu k ro w y ch
OPOLE (kor. wł.). Na Opolsz- 

czyźnie dobrze na ogół przebie­
ga kontraktacja buraków cukro­
wych. Chętnie kontraktują bu 
raki cukrowe zarówno chłopi 
gospodarujący indywidualnie, 
jak i spółdzielnie produkcyjne.

Dlatego też cukrownia Otmu­
chów w pów. grodkowskim i 
cukrownia w Baborowie mog'y 
już zameldować o wykonaniu 
planu kontraktacji buraków ou 
krowych na rok bieżący. J. D.

m. innymi warsztaty naprawcze. 
2e zagadnieniem uruchomienia, 
zorganizowania warsztatów 
zajmą się tzw. Miejskie Zarzą­
dy Budynków Mieszkalnych, 
czyli po prostu aparat admini 
stracyjny osiedli. czv bloków.

Tymczasem MZBAt-y, powo­
łane w roku 1952 dla opieki 

|nad budynkami mieszkalnymi 
¡nie tylko nie są w stanie po­
moc lokatorom w ich codzien­
nych kłopotach, ale w wielu 
wypadkach nie mają możliwoś 
ci dokonywania drobnych re­
montów, konserwacji, napraw i 
zabezpieczenia cennego mająt­
ku, jakim jest nowe, socjali­
styczne budownictwo.

O poezji i prozie

trudnościami. Taki zaś stan 
istnieje obecnie w Warszawie 

Ażeby konserwować budynki, 
izby, urządzenia trzeba mieć łu­
dzi i warsztat. Wystarczy zapy. 
tać, w ilu osiedlach warszaw; 
skich — a jest ich ponoć dwa­
dzieścia — zbudowano warszta. 
ty naprawcze?

Okaże się, że w żadnym, a 
kiedy na Muranowie rozpoczęto 
wreszcie budowę takowego —

szkań. Urząd Planu Miasta nie list lokatorów. Posłuchajmy np. 
ma sprzeciwu W związku z tum skarg lekarzy, którzy udają się 
zlecono instalację, która jednak ' na wizytę do wskazanego im 
nie mogła but wykonana do j przez Ubezpieczainię — cho- 
końca 1955 roku z powodu bra- r?g°- *
ku m a t e r i a ł ó w \  W odpowiedzi na reklamacje 

Miast mnożyć listy -  wy- 1 zgłaszane przez mieszkańców 
starczy kilka cyfr, ilustrujących Warszawy do reteratow skaig 
listę grzechów i niedopatrzeń
w stosunku 
MZBM-ów.

W roku 1953 —

zażaleń — znajdujemy naj­
częściej pocieszającą wiado

Stołeczny

Spółdzielcze zakłady 
kołodziejskie inoqq 

zwiększir produkcję
BIAŁYSTOK (kor. wł.). W

woj. białostockim Związek 
Branżowy Spółdzielni Wytwór­
czych zorganizował dotychczas 
dwie spółdzielnie kołodziejsko 
kowalskie. Jedną w Jasionówce 
pow. białostocki, drugą w Ml 
k ł a s z e w i e pow h a j n o w sk i.

Spółdzielnie te m. in. wypro- 
łukowały już 20 wozów dla o-

Zycie składa się jednak nie 
tylko z poezji I wprawdzie o 
ko nasze cieszy się widokiem 
trawników i zieleńców, przeci 
naiacych bloki domów — ale

I. D y re k c j a  i n s t y t u t u  N a u k  S p o łe ­
czn y ch  p rzy  KC P Z P R  poda je  do  
w iad o m o śc i  c z łonków  Part i i ,  ze roz­
poczynaj** się zapisy  k a n d y d a t ó w  na 
a s p i r an tu rę .

N au k a  na a s p i r a n t u r z e  t rw a  3 ła ­
ta  P rzed  rozpoczęc iem  a s p i r a n t u r y  
o d b y w a  st% 6-mieat«*czny K ura  P r z y ­
go tow aw czy

W I n s ty tu c ie  c z y n n e  sa n a s t ę p u ­
jące  k a te d ry :

1) K a te d r a  His to rii  K P Z R
2) K a te d r a  His tori i  F‘olski
3) K a ted r»  H is to ri i P o w szech n e j
4) K a ted r a  Ekonom i)  P o l i tyczne)
5) K a te d r a  M a te r ia l izm u  D ia le k ­

tycznego  \ H is to rycznego
6) K a te d r a  His to rii  Biiozofii 1 M y­

śli Spo łecznej
7) K a te d r a  TeorU P a ń s tw a  i P r a ­

wa
K an d y d ac i  p rz y jm o w a n i  są na  Je­

d n ą  z w y m ie n io n y c h  ka ted r  P r o ­

g ram  INS p rz e w id u je  s tu d ia  w za 
k re s ie  k a n d y d a c k ie g o  m inim um  wg 
spec ja lnośc i ,  z ło / e m e  egzam inów  
na p isa n ie  i o b ro n ę  ro z p ra w y  dla 
u zy sk an ia  s topn ia  K andydata  nauk

II K an d y d ac i  pow inn i  o d p o w ia d ać  
n a s t ę p u ją c y m  w a r u n k o m :

1) C z te ro le tn i  s taż pa< ty jny  Mogą 
równie?  u b teg ać  sie o p r z y ję c ie  to 
w a rzysze  z m n ie iszy rn  s tażem  p a r ­
ty ln y m  o tle p o s iad a ią  k i lku le tn i  
sta? o d p o w ie d z i a ln e j  p racy  w  Z w ią ­
zku Młodzieży Po lsk ie j

2) U kończone  w yzsze  w y k s z ta łc e ­
nie  w zak re s ie  n a u k  h u m a n i s ty c z ­
nych ,  e k o n o m iczn y ch ,  p ra w n ic zy c h  
lub p rz y ro d n ic z y c h  ze Stopniem ma 
gis tra

3) Zainteresowania naukowe 1 chęć  
poświęcenia się  p racy  naukowej .

4) Wiek od  lat 25—40.
K a n d y d ac i  u b ie g a jąc y  się  o p rz y ­

ję c ie  do I n s ty tu tu  N auk  Społecz ­

n y c h  w inn i  p rzes łać  w t e r m in ie  do 
15 III.  b r  na  a d re s  INS, K om is ja  
P rzy ję ć ,  W arszaw a,  ul S zopena  1. 
n a s t ę p u ją c e  d o k u m e n t y :

I) P o d a n ie  o p r z y ję c ie  z w y szcze ­
g ó ln ien iem  k a t e d r y  2) Szczegółowy 
ż y c io ry s  z u w z g lęd n ien ie m  k ie r u n k u  
z a in te res o w ań ,  z ak re s u  w iadom ośc i  
e w e n tu a ln i e  w y k a z  p rac  n a u k o ­
w ych .  p u b l ik a c j i ,  d a n e  o d o t y c h ­
czasow ej  p racy  p a r t y j n e j  i spo łecz­
ne j  3) Odpis  d y p lo m u  4) O pin ia  o d ­
p o w ie d n ie j  in s tan c j i  p a r t y j n e j  5) 
Z a ś w iad czen ie  o s tan ie  zd row ia  

W a r u n k ie m  p rzy ięc ia  do  I n s ty tu ­
tu Jest złożenie  e g za m in u  w s t ę p n e ­
go. do k tó reg o  k a n d y d ac i  się przy* 
gotowu.i^ na K u rs ie  P r z y g o to w a w ­
czym INS S łuchacze  będą  mie li  za 
p ew n io n y  I n te rn a t  (bez rodzin )  oraz  
u t r z y m a n ie  i s ty p e n d i u m  (u w zg lęd ­
n ia ją ce  rów nież  członków  rodz iny  
o ile są na  u t r z y m a n iu  a sp i r an t a )

kręgowej składnicy Centrali Ż?. j ,,rcza życia codziennego każe 
opatrzenia Rolnictwa w Łodzi upominać się o śmietniki miej 
Wozy te stoją gotowe od paru sce na trzepaki i szamba — o 
tygodfii a'CZRoi nie ódpowia- których poeci nie piszą, ale o 
da na przynaglenia Związsu których _ projektodawcy i wy 
Branżowego Spółdzielni Wy- konawcy budownictwa nie- 
twórczych i nie odbiera ich. słusznie zapominają.

Białostockie spółdzielnie ko- 2e zapominają — to fakt 
iodziejsko - kowalskie napoty- Stwierdzić to można — zaglą- 
kają w swej pracy na poważne \ dając na podwórza pięknego 
trudności: brak żelaza obręczo 
wego. Przydzielone im ostat­
nio żelazo nie nadawało się do 
użytku i spółdzielnie musiały z 
niego zrezygnować.

Spółdzielnie mają również 
trudności w otrzymaniu dębiny 
jesionu i brzeziny niezbędnych 
im do produkcji wozów.

W .  A .

do miodyc.. , .. . . ,.mosc, ze można oczekiwać na-
nrawy usterek w pierwszym 
kwartale 1954 r.

Niestety w tej sprawie ma­
jmy pewne wątpliwości. Dziś 
[jest 22 stycznia, a miasto nie 
| wie nic o zaopatrzeniu admi- 

Zamiast 120 tvs. sztuk cegły ni?tracji domów na rok bieżący.
ce warsztat przyszłego osiedla, i mniei ni -̂ połowę. : ^ przecież ludzie czekają.

Brak jest na terenie całej; Sody kaustycznej zamiast za ;Czekają na naprawienie złośli- 
Warszawy warsztatów, które j planowanych 1350 kg 1-oOkg jwej dzjury w dachu, przecieka- 
mogłyby dokonywać niezbęd Skutek: w wielu wvnadkach jącej rynny, na rozjaśnienie 
nvch napraw i konserwacji. Dla ńrak możliwości przeczyszcza-, cjemnej otchłani klatki schodo- 
tveh zaś brvgad rzemieślniczych \ n'3 przewodów w centralnym wej_
(ilość ich w hr. ma być o V) i ogrzewaniu. 3 szv . 1,eR >r7,e_ ! Opieka nad codziennym ży- 
procent zwiększona), które is t-]czS  s 3 ,n. op vwaiąca wo a ;ciem osjecj]j \ domów mieszkal- 
p'eją w prowizorycznych po i p[zt z WCÎ Z zwężające ye  prze ; n ^  j0 nie mn}ej ważna i na-' 
mieszczeniach — nie stworzo i ' ' <.łf.v.' ? w r<Zl! ^Cle’, T 'o ? _u_ | gląca sprawa, aniżeli nowe bu- 
no warunków pracy, umożliwia j j 1 J^ ieszkan i-w h  ° ' Idownictwo. Może mniej tu efek-
jących wykonanie ważnych, na- -J  łripnil dnsta^cźonó MZBM-om !tów; a . wzmianki w gazetach 
1 Pr raźnych zadań Zr n;e jj)st ^ r z e b o w a n v c i i  37fi m* j na te" ^ mnat ^  ^  
stworzono, mimo. ze sprawy nte , Sk . k. „trud 1ne- ale ,en wz8 '4d n,e mw7-e
dotyczą milionów sztuk i teslę-; “ J *  " ¿neracii men ko-; ')rzecipż zrażać Ministerstwa 
cv ton materiałów budowlanych [ ™ Ü L  | Ä W  f i !

.....!  ' : . nW\ X Nma Punk. ‘ <^P-tamen,u, . który  ̂ musi
/id zen i a np. przechod^dziel | . ^ZBM-Öw

zmieniono w trakae budowy ;e-, R M-ów odpowiedzialny
go przeznaczenie. Gorzej byto konserwacje | Remonty do-

, nf Kol,e- Tam P°no,c.°.d razu. w mów mieszkalnych w Warsza- Prohlem przez nas poruszo- j planach, na owym białym arku- i je otrzvrnat.
I ny jest niezmiernej wagi i j szu projektowym pośpieszna! 
nie «umniejsza bynajmniej do- ¡wymazano kółko — oznaczają 

| robku naszego budownictwa,
¡od którego otrzymujemy często 
piękne, nowoczesne domy i o- 

I siedia. I słusznie mówią sło- 
1 wa poety, żer

„kiedy ilość rusztowań
wzrasta

w sercu pięknieje uroda
miasta...“

świadczą m. innymi listy i za- 
! żalenia lokatorów budownictwa 

warszawskiego.

O właściwym adresacie
Piszą lokatorzy dzielnicy

Praga:
„My lokatorzy dom u przy PI. 7 1e 

m ów iła  nr 22 zw racam y się  z u-

podmywf 
‘nny punkt 

wi ’
nicy praskiej.

bić 
ne i

Tenże
leśli zęchce odwiedzić krewne 
go, lub znajomego w wymienio ,, , . 
nej dzielnicy, (podległej MZBM; ' P X- 
nr 7) — w wielu, bo 350 do-

w materiał umożliwiający im
pracę w służbie warszawskich

W. SKULSKA

maszynowni gdzie temperatura 
dochodzi do 60 stopni, ani o
szatni dla kobiet.

Brak troski o bez pieczeń siwo i higienę praey
Nowootwarta łaźnia dla pra-,szą jednak bolączką są ciągle 

cowników walcowni w tej hucie ¡psujące się ruszty w kotłach. Z 
wykazuje już wiele wad, Skut ¡trzech kotłów zwykle czynny 
kiem nieodpowedniej budow\ ¡jest tylko jeden, a dwa pozosta­
ną trysków ściany ulegają za jłe są w naprawie. Skutkiem te- 
wilgoceniu Często też zatykają go zarówno w tażni jak i w 
się kanały ściekowe Najwięk j biurach jest zimno. (K)

STALINOGROD (kor. wł.) ] W hucie „Zawiercie“ hale 
W wydziale elektrowni huty j nowej walcowni oraz warszta 
„Kościuszko“ nie pomyślą- | tu konstrukcyjno - remontowe 
no dotychczas, o wentylacji w go' nie są podłączone do cen

Halnego ogrzewania i robotni­
cy rnuszą przerywać pracę, a 
by ogrzać się przy piecu.

Lenin o Polsce  
polskim  ruchu r o b o t n i c z y m

W przeddzień 30-lecia śmier­
ci Lenina ukazał się po polsku 
zbiór artykułów i wypowiedzi 
Lenina, dotyczących polskiego 
ruchu robotniczego. *)

Na zbiór taki czekaliśmy od 
dawna. „Nie ma dotychczas 
bardziej wnikliwej, na histo­
ryczno -, materiaiistycznej me­
todzie opartej oceny naszego 
ruchu i jego tradycji niż ocena 
zawarta w pracach Lenina“ — 
wskazuje towarzysz Bierut. 
Zebranie wypowiedzi Lenina, 
dotyczących Polski i polskiego 
ruchu robotniczego, nie tylko 
ułatwi naszemu aktywowi za­
znajomienie się z tą leninowską 
oceną, ale uzmysławia szcze­
gólnie dobitnie zasadnicze ele­
menty leninowskiego ujęcia 
spraw polskich. Zbiór ten u- 
świadamia nam ze szczególną 
siłą szacunek Lenina dla boha­
terskich tradycji polskiej walki 
wyzwoleńczej, jego przyjazn 
dla narodu polskiego, dla pol­
skiego ruchu robotniczego, a 
zarazem jego nieprzejednaną 
walkę ze wszystkim co ciągnę­
ło naród polski wstecz poci 
wpływy reakcji i służby imPe' 
rializmowi, jego głęboką troskę 
o to, aby polski rewolucyjny 
ruch robotniczy przezwycięży 
wszystko, co osłabiało jego si­
łę, utrudniało mu skupienie pod 
sztandarem socjalizmu najszer­
szych mas ludowych Polski.

*
Niemal sześćset stron liczy 

zbiór wypowiedzi Lenina o 
Polsce**). Pierwsze zawarte w
” *) ,,TenTt7 o P o lsce  1 polskim  ru­
chu robotn iczym  — artyk u ły . P 
m ó w ien ia , d ok u m en ty , - '
„ K sią ż k a  I W ted za" . N ak ład  50.0M;
str. 594. W arszawa 1954. Cena zi

«•> N a le iy  nad m ien ić , że przy ca­
łe j  obszerności om aw ian y  *  
ob ejm u je  w szystk ich  
Lenina o P olsce  I P ° ? ^ m / o e w -  
robntniczyn t. W arto byłoby z P 
nościa  w łączyć  do zbiorą 1» kle np 
prace Lenina, Jak u-ieiko-

^Stosunek “do partu"kuriuazyJnych‘

| nim artykuły noszą datę r. 1902. 
Ostatnie — r. 1922. Już ten —

! czysto zewnętrzny fakt — daje 
świadectwo uwadze, jaką Lenin 

' poświęcał Polsce, polskiemu ru­
chowi robotniczemu. To zainte­
resowanie posiada swe głębo 
kie źródła. Dla Lenina polski 
ruch robotniczy, walka wyzwo­
leńcza narodu polskiego były 
nieodłączną częścią składową 
jego własnej walki, walki o wy­
zwolenie ludzi pracy catego im­
perium carów, walki o obale­
nie caratu. Warszawa, Zagłębie 
Dąbrowskie, Łódź były wtedy 
pod władzą caratu, każde wy­
stąpienie robotników Peters­
burga i Moskwy musiało od­
zywać się donośnym echem  ̂ w 
dzielnicach robotniczych War­
szawy i Lodzi, jak na odwrót, 
każda wielka walka robotników 
Polski musiała znajdować od­
dźwięk w ośrodkach robotni­
czych Rosji właściwej.

Sojusznikiem i bratem, czę­
ścią składową ogólnorosyjskiej 
rewolucji jest dla Lenina pol­
ski ruch robotniczy, walka wy* 
zwoleńeza narodu polskiego. 
Trzeba zwrócić szczególną u- 
wagę na ten fakt — solidarno­
ści Lenina, solidarności bol­
szewików, z każdym narodowo­
wyzwoleńczym wystąpieniem w 
Polsce. W referacie Lenina o r 
1906 znajdzie się miejsce nie 
tylko dla wspomnienia o War­
szawie, zaliczanej przez Lenina 
do liczby „trzech wielkich 
miast, w "których robotnicy są 
najhardziej uświadomieni“, a!e 
również na szczegółowy opis 
strajku szkolnego rntodziezy 
polskiej, którego czołowym ha­
słem była walka o_ polski język 
nauczania (str. 416).

Solidarność ta wynika z ca­
łej leninowskiej strategii rewo­
lucyjnej. Strategia ta opierała 
,ię’ na zjednoczeniu pod prze­
wodem klasy robotniczej i jej
rewolucyjnej partii wszystkich

uciskanych przez rząd carski. 
Konflikt k!asv robotniczej z 
klasą kapitalistów, konflikt 
mas chłopskich z obszarni- 
ctwem, konflikt panujących 
klas, Rosji z narodami ujarz­
mionymi przez carat, stanowią­
cymi poważną część ludności 
państwa — oto trzy zasadnicze 
konflikty, które strategia leni­
nowska łączyła w jedno, by 
wspólnym ich uderzeniem 
zdruzgotać wspólnego wroga 
Z tej strategii wyrasta nieprze­
jednana leninowska polemika z 
błędami luksemburgizmu, osła­
biającymi siłę polskiego rewo­
lucyjnego ruchu robotniczego, 
ułatwiającymi tym samym bur- 
żuazyjnemu nacjonalizmowi 
przenikanie do polskich mas 
ludowych.

Lenin, partia bolszewików 
orientowali się w Polsce na 
klasę robotniczą, stanowiącą 
jeden z czołowych oddziałów 
rewolucyjnego proletariatu ca­
łego państwa carów. Z jaką ser­
decznością pisze Lenin o „bo­
haterskim proletariacie bohater­
skiej Polski“ (str. 48), o robot­
nikach Lodzi, którzy w swym 
powstaniu 1905 r . ,pokazali „nie 
tylko nowe wzory rewolucyjne­
go entuzjazmu i bohaterstwa, 
lecz i wyższe formy walki“ 
(str. 44). Jakże pouczające są 
dane zawarte w leninowskim 
artykule „O statystyce strajków 
w Rosji“ (str. 121 — 123). Le­
nin, partia bolszewików stwier­
dzali wielokrotnie, że za jedy­
ną rzeczywistą przedstawiciel 
kę rewolucyjnego proletariatu 
Polski uważają SDKPiL. W ar­
tykule „O prawie narodów do 
samookreślenia“, skierowanym 
m. in. przeciwko Róży Luksem­
burg, Lenin stwierdza z całą 
mocą: „Zupełną słuszność mie­
li socjaldemokraci polscy, gdy 
wystąpili przeciw zapędom na­
cjonalistycznym drobnej bur- 
żuazji polskiej.., gdy stworzy­

li po raz pierwszy czysto prole­
tariacką partię w Polsce i pro 
klamowali olbrzymiej wagi za­
sadę najściślejszej łączności ro­
botnika polskiego i rosyjskiego 
w ich walce klasowej“, (str 
283).

Lenin wielokrotnie piętnuje 
oportunizm PPS, jej obcość 
proletariackiemu socjalizmowi, 
¡ej burżuazyjno- nacjonalistycz­
ny charakter. Dla Lenina PPS 
nie jest partią socjaldemokra­
tyczną, tzn. w ówczesnym ję­
zyku, nie jest partią proletariac­
kiego socjalizmu. „Nigdy, od 
kiedy istnieje partia s.-d., czyli 
od r. 1898, członkowie PPS 
nie byli w ogóle towarzyszami 
partyjnymi socjaldemokratów“ 
— stwierdza Lenin w polemice 
z Kautskym (str. 173) Nie ma 
artykułu leninowskiego, po­
święconego sprawom- polskim, 
w którym Lenin choćby mimo­
chodem nie uderzył w nacjona­
lizm PPS, w jej burżuazyjne 
poglądy na sprawę chłopską, 
w jej wrogie socjalizmowi sta­
nowisko. Nawet wtedy, gdy 
Lenin ostro polemizuje ż pol­
skimi socjaldemokratami, nie 
przestaje on przeciwstawiać ich 
pepesowcom jako jedynych, rze­
czywistych przedstawicieli pro­
letariatu w Polsce.

Ale właśnie dlatego — tym 
większe są wymagania, jakie 
Lenin stawia wobec SDKPiL, 
tym bardziej surowa jest leni­
nowska krytyka luksemburgiz­
mu, ciążącego na rewolucyjnej 
partii polskiego proletariatu. Le- 
ninowi chodzi o wielką spra­
wę — aby ta partia wyrosła 
na rzeczywistego wodza wszyst­
kich uciskanych i wyzyskiwa­
nych swego kraju, wszystkich, 
którzy w Polsce nienawidzą ca­
ratu i gotowi są do walki prze­
ciwko niemu. Ostrość leninow­
skiej polemiki przeciwko luk- 
semburgizmowi ma źródło wła­

śnie w przyjaźni Lenina dla re­
wolucyjnych robotników pol­
skich. skupionych pod sztanda­
rami SDKPiL, dla SDKPiL -  
partii Róży Luksemburg, Felik­
sa Dzierżyńskiego i Juliana 
Marchlewskiego.

Jak uporczywie polemizuje 
Lenin z lekceważeniem przez 
SDKPiL sprawy walki o wy­
zwolenie narodowe! Lenin 
wie, że walka narodowo - wy 
zwoleńeza Polski straciła to 
wyjątkowe, „uprzywilejowane“ 
znaczenie, jakie posiadała w 
XIX wieku, a!e zarazem zdaje 
sobie sprawę, że posiada ona 
nadal poważne znaczenie jaku 
składowa część ogólnorosyjskiej 
walki o wolność. Lenin pamię­
ta, że w kraju ujarzmionym 
kierownicza rola klasy robotni­
czej w walce narodowo - wy­
zwoleńczej pozwala tej klasie 
skupić wokół siebie szerokie 
nieproletariackie warstwy ludo­
we. Dlatego, tocząc nieubłaga­
ną walkę z pepesowskim na­
cjonalizmem, Lenin równocze­
śnie uporczywie, na przestrzeni 
długich lat zwalcza szkodliwe 
stanowisko SDKPiL, która od­
rzuca prawo narodów ujarzmio­
nych do samookreślenia, wska­
zuje na całą szkodliwość tego 
stanowiska, które izoluje od 
klasy robotniczej, od rewolucyj­
nej partii proletariatu wszyst 
kich buntujących się przeciwko 
uciskowi narodowemu, ułatwia 
robotę burżuazyjnemu nacjona­
lizmowi, wysługującemu się mo­
carstwom zaborczym. To luk- 
semburgistówskie stanowisko 
wyrządzało olbrzymią szkodę 
partii proletariatu, sprawie so 
cjal¡stycznej rewolucji w Pol­
sce. Lenin wskazywał na błęd­
ność tego stanowiska wtedy, 
kiedy ulegali mu najlepsi z re­
wolucyjnych proletariuszy Pol­
ski — i z leninowskiej kry­
tyki tego błędu czerpały na­
stępne pokolenia, czerpali ko­
muniści polscy naukę, jak je 
przezwyciężać.

Lenin uporczywie wskazuje 
poiskiej klasie robotniczej na 

I fatszywość luksemburgistow- 
I skiego odwracania się od chło­

pa, na konieczność pozyskania 
chłopa dla rewolucyjnej walki 
proletariatu. Mamy w zbiorze 
artykuł w tej sprawie napisa­
ny przez Lenina specjalnie 
dla „Przeglądu Socjaldemokra­
tycznego“. Mamy depeszę do 
Feliksa Dzierżyńskiego, wysta­
ną w lipcu 1920, gdy Lenin do­
radza kierownikom Tymczaso­
wego Komitetu Rewolucyjnego 
Polski „koniecznie dać część 
ziem obszarniczych chłopom i 
za wszelką cenę pogodzić ma­
łorolnych chłopów z robotnika­
mi rolnymi“ (str. 486). Ciągle 

| ta sama troska, aby polski ro- 
i botnik, brat rosyjskiego robot- 
| nika, aby polski SDKPiL-owiec 
] i komunista, towarzysz walki 
] rosyjskiego bolszewika, jak naj- 
; bardziej umocnił swą pozycję 
I w narodzie, a by skupił dokoła 
¡.siebie wszystkich ludzi pracy w 
] Polsce, aby polski oddział re- 
] wolucji był jak najsilniejszy.
| jak najbardziej świadomy.

Leninowska krytyka luksem 
| burgistowskich błędów w spra- 
] wie narodowej i w sprawie 
¡chłopskiej — to bezcenne źród- 
| !o nauki dla polskiej klasy ro- 
] botniczej również i dziś, kiedy 
¡przewodzi ona narodowi w bu 
¡downictwie socjalizmu w na- 
j szej Ojczyźnie, kiedy sprawa 
¡umocnienia sojuszu robotniczo- 
Ichłopskiego, umocnienia hege- 
j monii klasy robotniczej w tym 
sojuszu jest decydującym ogni- 

]' wem naszego marszu naprzód
Dobitnie występuje w artyku- 

j lach zbioru sprzeczność pogią- 
i dów luksemburgizmu i ieniniz 
j mu na partię proletariatu, na 
! jej rolę i jej charakter.
I SDKPiL była bliska bolszewi- 
j kom i niejeden raz występowa­
ła wespół z nimi przeciwko 
mieńszewickiemu oportunizmo­
wi. W okresach wielkich bitew 
rewolucyjnych ta bliskość 
SDKPiL bolszewikom występu­
je szczególnie dobitnie. Ale za­
razem Róża Luksemburg prze­
ciwstawiała leninowskiej nauce 
o partii jako kolektywnym 
kierowniku klasy robotniczej, 
rewolucyjnej awangardzie pro 
letariatu — do gruntu błędną

tezę o żywiołowości ruchu ro- i 
lotniczego, sprowadzającą za­
dania partii do roli agitatora, ] 
nie zaś organizatora mas, bo­
jowego sztabu rewolucji. Wpra­

wdzie w praktyce polskiej 
SDKPiL nie wyciągała wszyst 

] kich wniosków z tej niesłusz­
nej tezy. Z, tej tezy wynikało 

] pozostawienie w partii o port u- 
nistów, traktowanie partii jako 
luźnej federacji grupek i kie­

runków; w praktyce SDKPiL 
¡jak wiadomo n e  tylko jak naj­
ściślej odgraniczała się organi­
zacyjnie od PPS, przestrzegała 
¡nieugięcie odrębności organiza 
jcyjnej rewolucyjnego ruchu ro- 
botruczego, ale niejednokrotnie 

i przeholowywała nawet w kie- 
| runku sekciarskim, np. w spra- 
] wie związków -zawodowych. Z 
] luksemburgistowskiej tezy wy- 
i nikała rezygnacja z organizo- 
| wania walk masowych, bojo- 
wyćh wystąpień mas rohotni- 

Iczych: w praktyce np. w r. 1905 
SDKPiL odgrywała w poważ- 

| nym stopniu rolę organizatora 
(masowych akcji robotniczych 
: Ale równocześnie wszystkie, z 
j gruntu fałszywe wnioski z teo- 
] rii żywiołowości ruchu robotni- 
! czego kierownictwo SDKPiL 
stosowało do ruchu rosyjskiego, 

j do partii rosyjskiej. Dlatego, 
¡choć zdawało ono sobie sprawy 
z oportunistycznego charakteru 

] mieńszewików, sprzeciwiało się 
¡uporczywie leninowskiej polity­
ce stworzenia odrębnej rewo­

lucyjnej partii proletariatu ro- 
syjskiego, partii bolszewickiej, 
postawienia mieńszewików, a 
zwłaszcza najzacieklejszych 
spośród nich — likwidatorów, 
poza nawiasem partii.

Artykuły Lenina zawarte w 
zbiorze uzmysławiają nam re­
alną treść tej fałszywej polity­
ki —  faktyczną obronę mień- 
szewizmu. walkę o utrzymanie 
likwidatorów w szeregach par­
tii. Gniewnymi słowami biczu­
je Lenin tę pozycję kierownic­
twa SDKPiL., politykę „kółka 
Tyszki“, politykę „pozbawionej 
zasad dyplomacji i „gry“ mię­
dzy bekami i mękami (boisze 
Wikami a mieńszewikaini —

przyp. R\V) między partią a li­
kwidatorami partii" (str. 309). 
Politykę tę kierownictwo 
SDKPiL kontynuowało bardzo 
długo — jeszcze w r. 1916. A 
szło tu przecież o sprawę za­
sadniczą — o samodzielność 
rewolucyjnej partii proletaria­
tu, 0 postawienie mieńszewików 
poza nawiasem partii. „W tej 
sprawie — pisał Lenin w 1916 
r. — jesteśmy nieprzejednani, 
wszystkie bowiem doświadcze­
nia ruchu s.-d. w Rosji szcze­
gólnie w latach 1903 —< 1909, 
jeszcze bardziej-w latach 1910 
— 1914, a najbardziej w la­
tach 1915 — 1916 przekonały 
nas, że jedność z KO (tzn. z 
mieńszewikami — przyp. RNV) 
(lub, co nie stanowi różnicy, z 
frakcją Czcheidzego) jest szko­
dliwa dla ruchu robotniczego, 
zapewnia podporządkowanie 
ruchu burżuazji. Wojna i 
„gwozdziewszczyzna“ ostatecz­
nie tego dc-v. iodiy. A polscy so-. 

¡cjaldemokraci wiaśrrte w tej 
i głównej, zasadniczej, pod sta wo- 
; wej sprawie stale i ciągle krę- 
;cą“ (str. 337).

Surowe słowa kieruje w tej 
: sprawie L.enin również do kie- 
] rownictwa krajowej opozycji 
SDKPiL (tzw. rozłamowców). 
Opozycja ta opierająca się 
przede wszystkim na organiza- 
cji warszawskiej i łódzkiej, a 

¡więc organizacjach najwięk- 
i szych ośrodków robotniczych 
] kraju, potępiała manewry i in- 
; trygi Tyszki przeciwko Lenino- 
] wi. Lenin występował w obro­
nie tej opozycji wobec Między- 

| narodówki, drukował swe arty­
kuły w jej organach. Przedsta- 

! wiciele opozycji brali udział w 
] naradach bolszewickich. Ale 
„rozłamowcy“ nie przyjęli bol­
szewickiego stanowiska w spra- 

I wach zasadniczych — w kwe­
stii chłopskiej, w kwestii naro­
dowej, w koncepcji partii — i 
to nie mogło nie odbić się na 
ich polityce praktycznej. Na na- 

: radzie brukselskiej w lipcu 1914 
. roku przedstawiciele „rozła­
mowców“ głosowali wraz z o-

I (Dokończenie na str, 6) x
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Wolą jak za króla Ćwieczka Tydzień na arenie świata
Przedsiębiorstwo Robót Ko­

lejowych Nr 8 we Wrocławiu 
posiada do swojej dyspozycji 
wspaniały park sprzętu budo­
wlanego, wyposażony w naj­
różnorodniejsze maszyny. Na­
suwa się pytanie, czy nasze 
przedsiębiorstwo dotychczas w 
pełni wykorzystywało maszy­
ny? Odpowiedzieć trzeba — nie.

W roku 1953 wiele maszyn 
miało dłuższe i krótsze przesto­
je inne były niedostatecznie 
wykorzystane, co naturalnie 
spowodowało mniejszą wydaj­
ność pracy. Analizując źródła 
przestojów sprzętu — łatwo 
można odnaleźć kilka głównych 
tego przyczyn. Najpoważniej­
szą jest trzymanie się przez kie­
rowników poszczególnych bu­
dów starego systemu pracy i 
dziwna ich niechęć do stoso­
wania maszyn, które zastępują 
pracę wielu robotników.

Rzadko kierownictwo budów 
opracowuje plan zapotrzebowa- 
nia sprzętu na cały okres pro- j 
wadzonych prac. Najczęściej I

kierownik robi to w ostatniej 
chwili, telefonicznie alarmując 
że czeka, że nie wykona planu 
itd. Po wysłaniu sprzętu i o- 
peratora przez Stację Obsługi 
Sprzętu niejednokrotnie okazu­
je się, że front robot nie został 
jeszcze przygotowany. Tracą ha 
tym inne budowy, a także i o- 
peratorzy, bo przestoje odbijają 
się na ich zarobkach. Często 
wyznacza się nieprzeszkolo- 
nych robotników do obsługi 
sprzętu.

Kierownicy budów muszą 
zerwać ze starym systemem 
pracy i nauczyć się w pełni wy­
korzystywać sprzęt. mechanicz­
ny. Zapotrzebowanie na sprzęt 
jak również i jego zwalnianie 
musi być dokonywane termino­
wo. Należy nie dopuścić do ob­
sługiwania sprzętu przez robot­
ników niewykwalifikowanych, a 
operatorów otoczyć większą 
opieką. Wtedy błędy ub. roku 
na pewno się nie powtórzą.

JOZEF FUS 
Wrocław

Radioionizacja na wyrost
W roku 1947 radiowęzeł w 

Choceniu (pow. Włocławek, 
woj. bydgoskie) zradiofonizował 
gromadę Dobra Wola (gmina 
Smiłowice). Chłopi z wielkim 
zainteresowaniem słuchali na­
dawanych audycji i byli bardzo 
wdzięczni państwu za ten dar.

Niestety radość trwała nieca­
łe trzy lata. •

W roku 1950 radiowęzeł w 
Brześciu Kujawskim odciął na­
szą gromadę od radiowęzła, do 
którego przedtem należeliśmy, 
nie przyłączając jej do żadne­
go innego.

Powodów specjalnych ku te­
mu nie było. Gdy interwenio­

wałem w tej sprawie w Brze­
ściu Kuj., oświadczono mi, że 
nasza gromada jest w planie i 
będzie zradiofonizowana w ro­
ku 1951.

Niestety minął rok nie tylko 
51, ale i 53, a mieszkańcy Do­
brej Woli patrzą z goryczą na 
milczące uporczywie głośniki.

Radiosłuchacze głośniki bo­
wiem posiadają, chodzi tylko o 
przyłączenie Dobrej Woli do ra­
diowęzła. Niestety, jakiemuś 
biurokracie zabrakło widać do­
brej woli do . załatwienia tej 
sprawy.

BONIFACY SZADKOWSKI 
Dobra Wola

Co robić z książkami i radiem?
W związku z artykułami, ja­

kie ukazały się w prasie na te­
mat produkcji mebli, nasuwa 
mi się kilka uwag.

Asortyment mebli nie jest do­
stateczny i nie zaspokaja wszy­
stkich potrzeb człowieka pracy 
oraz nie uwzględnia warunków 
mieszkaniowych. Wielu z nas 
posiada mieszkania jednopoko­
jowe i musi wprowadzić jak 
największą oszczędność miejsca.

Mam np. kilkanaście książek, 
trochę czasopism, broszur itp.. 
do których nie jest mi potrzeb­
na duża szafa biblioteczna, ale 
jedynie mała wygodna szafka. 
Przydałyby się również poje­
dyncze półki na książki i sto­

liczki pod radio z szufladkami 
lub z szafką.

Poza tym należałoby rozsze­
rzyć sprzedaż pojedynczych me­
bli. Np. ktoś posiada tapczan, 
a nie ma możliwości, kupienia 
szafki nocnej, ponieważ sprze­
daje się je tylko do kompletu 
z sypialnią. Ktoś chce mieć 
toaletkę, ale nie może jej za­
kupić bez całej sypialni.

1 jeszcze jedna rzecz — wię­
cej pomysłowości i urozmaice­
nia w produkcji mebli. Skoń­
czyć z szablonem, który nadaje 
naszym mieszkaniom charakter 
hoteli.

JANINA HANKISZ
Bydgoszcz

Siadem listów naszych czyte ln ików

„Miejskiej bazie remontowej 
przydałby się remom“

Dnia 27 grudnia ub. r. pod
powyższym tytułem opubliko­
waliśmy korespondencję tow. 
Stanisława Chojnackiego z Ło­
dzi.

Autor pisał, że część taczek 
zamówionych przez Zakład Ce­
ramiki Ogniotrwałej „Znicz“ w 
Miejskiej Bazie Remontowej 
Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych, została 
wykonana niedbale.

W odpowiedzi na zamieszczo­
ną notatkę dyrekcja Miejskiej 
Bazy Remontowej nadesłała 
następujące wyjaśnienie:

— „Z zamówionych przez za 
kład „Znicz“ 20 taczek — 7 i 
sztuk zostało wykonanych nie | 
według wzoru i niedbale. Ode- ! 
słane celem poprawienia taczki • 
przekazane zostały brygadziście 

| kierującemu zakładem „C“ ( 
| Pion techniczny kierujący pro- 
Idukcją nie dopilnował wykona- 
| nia naprawy w terminie. Za­
mieszczona notatka zwróciła u- 
wagę dyrekcji na zaistniałe nie­
dociągnięcie. Winni przeoczenia 
tej sprawy zostali ukarani na­
ganą. Korespondencja zmobili­
zowała nas do bardziej wnikli­
wej kontroli wykonawstwa“.

Uwaga europejskiej — i nie 
tylko europejskiej — opinii pu­
blicznej skierowana jest w o- 
becnej chwili na Berlin, gdzie 
w poniedziałek rozpoczyna się 
konferencja czterech ministrów' 
spraw zagranicznych. W samym 
mieście czynione są ostatnie 
przygotowania do konferencji, 
na którą — prócz delegacji 

[czterech mocarstw — zjeżdża­
ją z całego świata setki dzien­
nikarzy i obserwatorów. To za­
interesowanie opinii publicznej 

[ jest całkowicie zrozumiale: jest 
| to przecież pierwsza od 1949 
roku konferencja tego typu.

! której zadanie polega na zna- 
| lezieniu — w oparciu o współ­
działanie wielkich mocarstw — 
rozw iązania ważnych zagadnień 
międzynarodowych; wśród nich 
zaś, kluczowej dla pokoju Eu­
ropy sprawy niemieckiej.

W różnych kołach różna 
jest jednak reakcja na konfe­
rencję czterech. Podczas kiedy 
narody wodzą w niej konstruk­
tywną próbę zabezpieczenia po­
koju w Europie i na świecie. 
jak również ważny element od­
prężenia międzynarodowego, a- 
gresywne kota w' krajach za­
chodnich — w pierwszym rzę­
dzie w Stanach Zjednoczonych 
i oczywiście w Bonn —, z gry­
masem niechęci a nierzadko i 
nienawiści patrzą na berlińskie 
spotkanie. Jest ono dla nich 
„złem koniecznym“, poważną 
przeszkodą na drodze do reali­
zacji wojennych planów, a prze­
de wszystkim — do odbudowy 
neohitlerowskiego Wehrmachtu 
pod szyldem „armii europej 
skiej“, Prasa amerykańska nie 
ukrywa przy tym, że jeżeli de­
legacja USA zgodziła się na 
wzięcie udziału w konferencji, 
nastąpiło to w wyniku poważ­
nego nacisku opinii publicznej.
„ Sprawa ustosunkowania się 
światowej opinii publicznej do 
konferencji — przyznaje np. 
„Wall Street Journal“ z 18 hm 
— odgrywa dużą rolę, jeśli cho- i 
dzi o ustosunkowanie się do niej 
poIityków amerykańskich".

Nie jest więc przypadkiem, że 
przy takiej — powiedzmy deli­
katnie — niechęci pewnych kól 
do spotkania berlińskiego, reak­
cyjna prasa zachodnia już o- 
becnie stara się wytworzyć wo­
kół niego atmosferę pesymizmu. 
Tenże „Wall Street journal" 
odkrywa karty i powiada z ca­
łym cynizmem, że niektórym 
kolom USA najbardziej na 
rękę byłoby fiasko konferencji, 
za które odpowiedzialność 
chciałyby one zrzucić oczywi­
ście. na Związek Radziecki.
,.Gdyby się to udało — pisze 
dziennik — byłaby to rzecz, któ­
rą Stany Zjednoczone nie zaw­
sze mogły osiągnąć przy stole 
konferencyjnym". chodziłoby 
więc o to, by wmówić opinii pu­
blicznej, że porozumienie z 
ZSRR jest rzekomo niemożliwe 
i na tej podstawie kontynuować 
„europejską“ politykę, której 
elementem najważniejszym by­
łoby odrodzenie odwetowego 
Wehrmachtu.

Kłopoty „europejczyków" 
rosną

Ale — i tu dochodzimy do 
rzeczy najważniejszej — spra 
wa nie wygląda tak prosto, jak

Zygmunt Brnniarek
sobie ją wyobrażają agresyw-
ne kola bońskie i amerykańskie. 
„Ich nieszczęściem jest... to — 
pisze paryski burżuazyjny „Mon 
de"—że usiłują płynąć pod prąd. 
Rozwój wydarzeń zmierza w in­
nym kierunku... Zbyt silny jest 
przecież nacisk opinii publicz­
nej..."

Tak. prąd jest istotnie bar­
dzo silny i waszyngtońskim pły­
wakom coraz trudniej jest z 
mm walczyć. We Francji z nie- 
zmniejszoną siłą trwa walka 
przeciwko ratyfikacji układu o 
, armii europejskiej“. W całym 
kraju zbierane są podpisy pod 
apelem, protestującym przeciw­
ko temu -antynarodowemu ukła­
dowo. Coraz więcej osobistość' 
politycznych różnych przekonań 
wypowiada się za pokojowym 
uregulowaniem problemu nie­
mieckiego w interesie bezpie­
czeństwa Francji i wszystkich 
innych narodów Europy. Oto m 
przykład, w departamencie Sek­
wany, układy z Bonn i Paryża 
potępiło dotychczas 14 senato­
rów (na ogólną liczbę 20) i 39 
deputowanych (na ogólną licz­
bę 57).

Poważne sukcesy osiągają 
przeciwnicy „armii europej­
skiej“ również i na forum parla 
nentarnym, co pokazały ostat­
nie wybory prezydiów komisji 
Zgromadzenia Narodowego. 
Przewodniczącym komisji spraw 
zagranicznych wvbrany został 
Daniel Mayer (SFIO), wice 
przewodniczącym —• deputowa 
ny „chłopski“ Bardoux — obaj 
p-zeciwnicy „armii europej­
skiej“. Podobna sytuacja wy 
tworzyła się w komisji obrony 
narodowej, której przewodniczą­
cy — general Koenig oraz dwaj 
wiceprzewodniczący — Capde­
ville (SFIO) i „niezależny“ De- 
houd — należą również do prze. 
ciwników „armii europejskiej“ 
Podkreślić przy tym trzeba, że 
komisja spraw zagranicznych i 
komisja obrony narodowej — to 
Kluczowe organa parlamentu, 
leżeli chodzi o sprawę ratyfi­
kacji układów z Bonn i PaTyża.

Granica pokoju 
również i dla Francji

Walka-przeciwko-tym ukła­
dom idzie w parze z umacnia­
niem się przekonania w-coraz 
szerszych warstwach opinii

francuskiej, że jednym z pod­
stawowych elementów bezpie­
czeństwa w Europie jest grani­
ca na Odrze i Nysie. W tym 
sensie wypowiedziało się szereg 
poważnych polityków francus­
kich obozu mieszczańskiego. 
Tak np. deputowany gaullistow- 
ski Gaston Palewsky, jeden z 
wiceprzewodniczących Zgroma­
dzenia Narodowego oświadczy1: 
,.Nienaruszalność nowej grani­
cy polsko-niemieckiej jest bez­
względną koniecznością zarów­
no dla Polski jak i dla Francji"

A deputowany niezależny, 
generał Aumeran stwierdził: 
„Zwrot Polsce terytoriów za­
garniętych niegdyś przez Pru­
sy był jednym z najsłuszniej 
szych aktów konferencji pocz­
damskiej. Dopomożenie Niem­
com w odebraniu tego, co za­
garnęli dzięki napaści podobnej 
do napaści na Alzację i Lota­
ryngię, świadczyłoby o potwor­
nym zaślepieniu".

Wszystkie te wypowiedzi są 
niewątpliwie wyrazem pogłę 
biającego się dążenia do zapew­
nienia Europie trwałego bezpie­
czeństwa. Dążenia te, przenika 
jące coraz szersze rzesze nie 
tylko we Francji ale we wszyst­
kich krajach Europy, utrudnia 
ją niewątpliwie sitom przeciw 
nym odprężeniu realizację ich 
planów.

Nowy gwrałt USA w  Korei
Siły te jednak nie rezygnu­

ją ze swych zamierzeń. Gdzie 
tylko mogą, starają się torpe­
dować szanse odprężenia mię 
dzynarodowego. Nowym tego 
przejawem są wypadki, które 
się obecnie rozgrywają w Ko­
rei. Gwałcąc brutalnie układ ro- 
zejmowy, gwałcąc przepisy 
Konwencji Genewskiej, Amery­
kanie w dniach 21—23 stycz­
nia dokonali uprowadzenia ty 
sięcy sterroryzowanych jeńców 
wojennych strony ludowej, by 
wcielać ich siłą do band czang- 
kaiszekowskich i lisynmanow- 
skich. W ten sposób, Ameryka­
nie ostatecznie zerwali akcję 
wyjaśniającą mimo że układ 
rozejmowy wyraźnie przewidy­
wał, że akcja taka powinna 
objąć w s z y s t k i c h  jeń­
ców wojennych.

W liście skierowanym do prze­
wodniczącego Komisji Państw 
Neutralnych, generała Thi- 
mayya, naczelny dowódca Ko-

INowe książki
Związek Walki Młodych. Ma­

teriały i dokumenty. Wydział 
Historii Partii KC PZPR. War­
szawa 1953, (skry. Str. 576. 
Nakład: 10.220 egz. Cena: 
zł 15.

Janina Broniewska: Z notat­
nika korespondenta wojennego. 
Tom drugi. Warszawa 1953, 
wyd. MON. Str, 441. Nakiad: 
20.000 egz. Cena: 18,50.

Żołnierskie dni. Opowiadania, 
Warszawa 1953, -wyd. MON 
Str. 269 Nakl.: 10.000 egz. Ce­
na: zł 15,50.

Władysław Orkan: Wybór 
pism. Opracował i przedmową

opatrzył Jan Błoński. Kraków 
1953, Wydawnictwo Literackie. 
Stron dwuszpaltowych 558. 
Pic. okładka. Nakład: 30.150 
egz. Cena: zł 35.

Henryk Smolak: Nad Bu
giem. Powieść. Warszawa 1953, 
„Iskry". Str. 296. Nakład: 7.000 
egz. Cena: zł 12.

Henryk Markiewicz: „Przed 
wiośnie“ Stefana Żeromskiego. 
Z prac Instytutu Badań Litera­
ckich Polskiej Akademii Nauk. 
Kraków 1953, Wydawnictwo 
Literackie. Str. 296. Nakład: 
5.150 egz! Cena: zt 14.50.

reańskiej Armii Ludowej, mar
szalek Kim Ir-sen i naczelny 
dowódca ochotników chiń­
skich gen. Peng Teh-huai zwró 
ciii uwagę na to, że „prze­
kazanie jeńców stronom, w 
których niewoli znajdowali 
się poprzednio, stanowiłoby po­
gwałcenie układu rozejmowe- 
go". Wskazują oni również, że 
ostateczny los jeńców zgodnie 
z przepisami układu rozejmo- 
wego, powinien być zdecydowa­
ny przez Konferencję Politycz­
ną w sprawie Korei. Jak wia­
domo, konferencja ta nie doszła 
dotychczas do skutku, ponie­
waż Amerykanie zerwali jedno­
stronnie rozmowy wstępne na 
ten temat i mimo nalegań stro­
ny ludowej, nie chcą się zgo 
dzić na ich podjęcie.

O tym. jakie nastroje w rze­
czywistości panowały wśród 
uprowadzonych jeńców, świad­
czą nawet doniesienia prasy 
zachodniej. Agencja AFP pod­
kreśla na przykład, że cala ta 
afera przygotowana była od 
dłuższego czasu. Mimo to, jak 
stwierdza korespondent, ,,po­
wrotowi jeńców korańskich na 
stronę sprzymierzonych, który 
miał miejsce w ciągu dzisiej­
szego poranka, brak było entu­
zjazmu i radości... Jeńcy wyda­
wali sie zmęczeni i przestrasze­
ni". Jeżeli w taki sposób opi 
suje przejęcie jeńców korespon­
dent burżnazyjnej agencji pra­
sowej, znajdujący się pod naci­
skiem cenzury amerykańskiej
— to możemy sobie wyobrazić, 
jak sprawa ta wyglądała na­
prawdę, Najbardziej dobitnym 
sprawdzianem rzeczywistych 
dążeń jeńców może być fakt. 
że mimo okrutnego, bestialskie 
go terroru, w ostatniej chwili- 
80 jeńców ludowych zażądało 
repatriacji.

Jakiej dramatycznej wymowy 
nabiera ta bohaterska decyzja! 
Oto jeńcy, nad którymi znęca­
no się i których stale terrory­
zowano — z narażeniem życia 
wykorzystali ostatnią okazję, 
by wrócić do ojczyzny. Decyzja 
ich dobitnie" demaskuje wszyst­
kie kłamstwa ' amerykańskiej 
propagandy o rzekomej „odmo­
wie“ repatriacji ze strony jeń­
ców ludowych.

Światowa opinia publiczna 
czujnie i wnikliwie obserwuje 
amerykańskie manewry w Ko­
rei. Narody, których walka do­
prowadziła do zawarcia rózej- 
mu, domagają się pokojowego 
uregulowania kwestii koreań­
skiej i zapewnienia pokoju na 
Dalekim Wschodzie. Dlatego 
też z szerokim poparciem na 
Świecie, a szczególnie w kra­
jach azjatyckich spotkała się
— poparta m. in. przez rządy 
ZSRR i Polski — propozycja 
Indii zwołania na dzień 9 lute­
go specjalnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ dla omó­
wienia problemu Korei.

Narody osiągnęły już poważ­
ne sukcesy w walce o złagodze­
nie napięcia na świecie, czego 
przejawem jest rn. in. i zwo­
łanie konferencji berlińskiej. 
Świadome swej rosnącej siły. 
świadome swego rosnącego 
wpływu na bieg wydarzeń, są 
one zdecydowane. nie dopuścić 
do tego, by zostały zaprzepa­
szczone szanse odprężenia w 
stosunkach m iędzynaro do w y ch.

Lenin o Polsce  
i po lsk im  ruchu rob otn iczym
(Dokończenie ze str. 5)

portunistami, jak pisał Lenin, 
„przeszli na stronę likwidato­
rów“ (str. 309). Lenin ostro 
napiętnował to stanowisko, wy­
rażając zarazem głęboką wia­
rę w „drugi prąd“ w szeregach 
SDKPiL — prąd, który jest „za 
całkowitym zerwaniem z likwi­
datorami, z federalizmem, z 
„odgcywaniem“ roli „wahadła“ 
między dwiema walczącymi 
stronami (bolszewikami i mień- 
szewikami — przyp. RW); 
...za szczerym i ścisłym przy­
mierzem z prawdzistami, z par­
tią“ (str. 310).

Ten prąd był silny w kraju, 
wśród robotników SDKPiL. Je­
mu dawały wyraz główne kra­
jowe organizacje SDKPiL — 
warszawska i łódzka, w których 
opozycja osiągnęła zwycięstwo 
przede wszystkim dzięki swej 
polemice z niechętną bolszewi- 
zmowi polityką Tyszki. Wyrazi­
cielem tego prądu wśród „za- 
rządowców“ był Feliks Dzier­
żyński. Znajdujemy w zbiorze 
znamienny pod tym względem 
dokument: pisane ręką Lenina 
„porozumienie się Lenina z Jó­
zefem“; Lenin notuje: „Trzeba 
to koniecznie zrobić“ — okrzyk [ 
Józefa w odpowiedzi na pyta­
nie, czy konieczne jest wyklu­
czenie golosowców (likwidato­
rów — przyp. RW) z partii. 
Dzierżyński dopisuje: „Ale jak? 
Józef“. W tym dokumencie jest 
cała siła Dzierżyńskiego, jego 
namiętna nienawiść do oportu- 
n¡stycznych zdrajców, jego cią- i 
żenie ku słusznej, leninowskiej, j 
bolszewickiej linii. Ale jest i I

słabość SDKPiL: brak zdecydo­
wania, by zerwać już wtedy, w 
1911 r. więzy organizacyjne z 
oportunistami - likwidatorami.

Minęło niewiele lat,. a 
SDKPiL, cała SDKPiL przyszła 
pod sztandary leninizmu, pod 
sztandary Międzynarodówki Ko­
munistycznej.

Silniejszy bowiem od cen- 
trystowskich błędów, mających i 
swe źródło w fałszywej doktry­
nie luksemburgizmu, był rewo­
lucyjny instynkt partii, była 
wierność SDKPiL sprawie pro­
letariackiej rewolucji. One to 
sprawiły, że w okresie wojny 
imperialistycznej SDKPiL w 
kraju i jej działacze na 
emigracji skupili się, choć nie 
bez pewnych wahań, pod 
sztandarami internacjonalizmu. 
„...Socjaldemokracja niemiec­
ka po 4 sierpnia 1914 r. — to 
cuchnący trup" — oto wypo­
wiedź Róży Luksemburg, z któ­
rą imię jej wejdzie do historii 
światowego ruchu robotnicze­
go“ — pisał Lenin (str. 543).

Wierność SDKPiL sprawie re. 
wolucji proletariackiej popro­
wadziła partię pod sztandary 
Października, poprowadziła 
Dzierżyńskiego do pracy w 
WCzK, a Różę Luksemburg — 
na barykady walki o władzę 
rad w Niemczech.

Ale trzeba było jeszcze sze­
regu lat, szeregu gorzkich do­
świadczeń, żeby przezwyciężyć 
dziedzictwo luksemburgizmu, 
które ciążyło na młodym poi 
skim ruchu komunistycznym 
Był to proces, mozolny i trud­
ny proces przyswajania sobie 
leninizmu przez polski rewolu­

cyjny ruch robotniczy. Feliks 
Dzierżyński był jednym z 
pierwszych, którzy postawili 
sobie za zadanie przepojenie 
polskiego proletariatu leni­
nowską nauką. Nie tylko do 
robotników Dolbysza na Ra­
dzieckiej Ukrainie, do wszyst­
kich robotników Polski, do ko­
munistów polskich walczących! 

j mężnie przeciwko kapitalizmo­
wi kierował on swe myśli, gdy 
pisał:

„Dla Polski, dla jej losów, de­
cydująca jest sprawa sojuszu 
robotnika i włościanina pod kie­
rownictwem Partii Komuni­
stycznej. Gdybyśmy podczas 
wojny imperialistycznej rozu­
mieli wówczas te leninowskie 
nauki, być może losy Polski by­
łyby inne 1 mielibyśmy Polskę 
Socjalistyczną — wolną i nie­
zależną od mocarstw kapitali­
stycznych, silną sojuszem ze 
Związkiem Republik Radziec­
kich...

I druga sprawa jest nie­
mniej ważna. Sprawa narodo­
wościowa... I w tej dziedzinie 
należy iść drogami, wytknięty­
mi przez Lenina. Omyłką na 
szą (byłej SDKPiL) było ne­
gowanie prawa narodów do sa- 
tnookreślenia aż do oderwania, 
co zawsze nam zarzucał Lenin. 
Nie rozumieliśmy tego- i prze­
graliśmy w walce o niepodle­
głą Polskę Socjalistyczną. Tyl­
ko zrozumienie i naprawienie 
tego. błędu, zastosowanie nauk 
Lenina — prowadzi do zwycię- j 
stwa...“

*
„Wszystkie układy i akta za­

warte przez rząd b. Cesarstwa

Rosyjskiego i  rządami Kró­
lestwa Pruskiego i Cesarstwa 
Austro-Węgierskiego, dotyczą­
ce rozbiorów Polski, zostają ze 
względu na ich sprzeczność z 
zasadą samookreślenia narodów 
i rewolucyjnym poczuciem 
prawnym narodu rosyjskiego, 
który uznał niezaprzeczone 
prawo narodu polskiego do nie­
podległości i jedności, zniesio­
ne niniejszym w sposób nie­
odwołalny“ (str. 439).

Oto tekst Dekretu Rady Ko­
misarzy Ludowych z 5 wrześ­
nia 1918 r., ułożonego i podpi­
sanego przez Lenina. Wódz 
zwycięskiej Rewolucji Paździer­
nikowej realizuje zapowiedzi 
twórcy partii bolszewickiej, kie­
rownik rządu Rosji robotników 
i chłopów wciela w życie hasła 
rzucane przez kierownika rewo­
lucyjnej awangardy rosyjskiego 
proletariatu.

Lenin głęboko wierzy w re­
wolucję proletariacką w Polsce. 
7. jaką radością śledzi — jak je 
nazywa — „samookreślenie pro­
letariatu“ w Polsce, wzrost 
wpływów komunistycznych w 
polskiej klasie robotniczej Ale 
zarazem podkreśla koniecz­
ność starannego uwzględnienia | 
wszystkich odrębności, które ce­
chują rozwój wypadków w Pol­
sce, cierpliwej pracy nad wy­
korzenieniem naleciałości na­
cjonalistycznych, które pozo­
stały w polskich masach ludo­
wych w wyniku długich dzie­
sięcioleci ucisku narodowego.

Lenin wskazuje na bezczelne 
gospodarowanie obcych impe- 

! rialistów w burżuazyjnym pań­
stwie polskim: „...amerykańscy 
agenci i spekulanci przybywają 
tam, aby skupować wszystkie 
bogactwa Polski, która chełpi

się, że istnieje teraz jako nie­
podległe państwo. Agenci Ame­
ryki skupują Polskę“ (str. 454).

Lenin piętnuje knowania im­
perialistów i zaborcze dążenia 
rodzimej, polskiej burżuazji i 
obszarnictwa: „Pozwolę sobie 
teraz odczytać telegram", który 
przejęliśmy' wczoraj i który u- 
kazuje nam, jak pracuje ame­
rykański kapitał, aby przedsta­
wić nas w określonym świetle 
i wciągnąć do wojny z Polską... 
Ten oto telegram... spełnia za­
danie, w którego wyniku maja 
w najbardziej perfidny sposób 
wciągnąć nas do wojny z Pol­
ską. Kapitał amerykański stara 
się wszelkimi silami wywrzeć 
nacisk na Polskę i robi to bez­
czelnie...“ (str. 459).

„Wśród polskich obszarni­
ków, kapitalistów panuje wrze­
nie, rzucają oni pogróżki, że 
chcą dla siebie terytorium z 
1772 r„ że chcą podporządko­
wać sobie ykrainę“ (str. 462).

Lenin rozróżnia starannie 
między zaborczymi dążeniami 
polskich wyzyskiwaczy a polski­
mi masami ludowymi:

„Mówimy towarzyszom w 
Polsce, że szanujemy wolność 
Polski tak satno, jak szanuje 
my, wolność każdego innego 
narodu, że rosyjski robotnik i 
chłop, który doświadczył na so 
bie ucisku caratu, wie dobrze 
czym był ten ucisk. Wiemy, że 
podział Polski między kapitał 
niemiecki, austriacki i rosyjski 
był wielką zbrodnią, że rozbiór 
ten skazał naród polski na dłu­
gie lata uiisku, kiedy to po­
sługiwanie się językiem ojczy­
stym uważano za przestęp­
stwo...“ (str. 462).

W maju 1920 r., kiedy Pił­
sudski rozpoczął zaborczą wy­
prawę przeciwko republikom

radzieckim, kiedy jego oddzia­
ły podchodziły' pod Kijów, Le­
nin w przemówieniu do czer­
wonoarmistów udających się na 
front, wzywa ich, by zdruzgo­
tali agresję polskich obszarni­
ków i kapitalistów, a zarazem 
ostrzega: „Pamiętajcie towa­
rzysze, że z polskimi chłopami 
i robotnikami nie jesteśmy po­
różnieni, że niepodległość Pol­
ski i polską republikę ludową 
uznawaliśmy i uznajemy...“ 
(str. 473), obok okrzyku: „Precz 
z polskimi panami, obszarnika­
mi i kapitalistami!“ wznosi o- 
krzvk: „Niech żyją chłopi i ro­
botnicy wolnej, niepodległej re­
publiki polskiej!“ (str. 474).

Wiara w polski lud pracują­
cy, w polskiego ■ robotnika i 
chłopa, w jego rewolucyjne si­
ły, w jego wielką tradycję wy­
zwoleńczej' walki, w jego osta­
teczne zwycięstwo nad polskim 
obszarnikiem i kapitalistą, 
głęboka i serdeczna przyjaźń 
dla narodu polskiego, sojuszni­
ka ludu rosyjskiego w walce z 
wspólnym wrogiem — caratem, 
w walce z imperializmem .— 
oto/co cechuje każdy artykuł, 
każde słowo Lenina poświęco­
ne sprawom polskim.

Dziś, kiedy naród polski pod 
wodzą swej klasy robotniczej, 
kiedy Polska Ludowa stoi' u 
boku partii Lenina, u boku na­
rodu rosyjskiego, u boku pań­
stwa radzieckiego stworzonego 
przez Lenina, zbiór wypowie­
dzi Lenina o Polsce i polskim 
ruchu robotniczym powinien 
przyczynić się do pogłębienia 
znajomości leninizmu w naszym 
narodzie, do umocnienia naszej 
partii w walce przeciwko wszel­
kim wypaczeniom marksizmu- 
leniniżmu, do jeszcze ściślejsze­
go zespolenia • naszych szere­
gów.

ROMAN WERFEL

Blisko 600 tys. chłopów  
wzięło w ub. r, udział w wycieczkach 

organizowanych przez ZSCh
(a) WARSZAWA. W wy­

cieczkach zorganizowanych w 
roku ub. przez ZSCh do wiel­
kich miast, ośrodków przemy­
słowych, ośrodków nauki rolni­
czej, spółdzielni produkcyjnych, 
przodujących PGR-ów, i 
POM-ów, uczestniczyło ogółem 
blisko 600 tys. chłopów i chło­
pek.

Licznie zgłaszali chłopi pra­
cujący swój udział w wyciecz­
kach do Muzeum Lenina w Po­
roninie, organizowanych w o- 
kresie trwania Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Uczestnicy tych wy­
cieczek w drodze powrotnej 
zwiedzali Nową Hutę, Wielicz­
kę i Kraków.

Ponad 360 tys. chłopów ucze­
stniczyło w wycieczkach orga­
nizowanych do większych miast 
na przedstawienia teatralne, o- 
pery, koncerty, wystawy, waż­
niejsze imorezy sportowe itp.

Blisko 80 tys. mato i śred 
niorolnych chłopów brało udział 
w wycieczkach, które odwiedzi­

ły liczne spółdzielnie produk­
cyjne. Tysiące chłopów ze 
wszystkich części kraju zwie­
dziło poza tym Warszawę, wy­
brzeże gdańskie i szczecińskie, 
Dolny i Górny Śląsk, ziemię 
pomorską i Wielkopolskę. Chło­
pi — uczestnicy tych wycie­
czek oglądali miasta, a przede 
wszystkim zakłady pracy i o- 
biekty zabytkowe, odwiedzali 
wyższe uczelnie rolnicze, insty­
tuty naukowo-badawcze rolni­
ctwa itp.

Dużą frekwencją cieszyły się 
również zapoczątkowane w u- 
biegłym roku raidy kolarskie. 
W raidach tych, urządzanych 
do miast powiatowych, w któ­
rych odbywały się wystawy rol­
nicze, wzięło udział ok. 19.000 
osób.

Pierwsza w br, wycieczka 
chłopska odwiedziła już War­
szawę. W ostatniej dekadzie bm. 
i w lutym do stolicy przyjadą 
wycieczki ze wszystkich woje­
wództw naszego kraju.

(PAP)

W  S T O L I C Y

Budowa szkoły na BieBanach 
systemem potokowym

W tych dniach rozpoczynają 
się zasadnicze roboty, związa 
ne z budową gmachu szkoły na 
Bielanach. W celu umożliwie­
nia młodzieży szkolnej rozpo­
częcia nauki z początkiem roku 
szkolnego 1954/55 kierownic­
two Zjednoczenia Budownic 
twa Miejskiego nr 1 postanowi­
ło wznosić ten dom systemem 
potokowym, co umożliwi odda 
nie gmachu o kubaturze II ty­
sięcy metrów sześciennych jesz­
cze w sierpniu br.

Oprócz tego budynku w naj­
bliższych tygodniach rozpocz­
nie się budowa dalszych gma-

1 \« h p  g a t u n

Warszawskie Zakłady Pie 
karnicze rozszerzają asorty­
ment produkowanego pieczywa 
Obecnie asortyment WZP o 
bej mu je blisko 50 gatunków 
pieczywa, w tym 23 rodzaje 
pieczywa pszennego i 9 półcu- 
kierniczego.

Ostatnio jedna z piekarń 
p r z y s t ą p i ł a  d o  w y p i e k u  p o p u
larriych tzw. „bajgli“ kruchych 
Znajdują się one jednak tylko 
w niewielu sklepach piekarni­
czych. WZP zamierzają w naj­
bliższym czasie rozszerzyć ich 
produkcję oraz wprowadzić do 
produkcji „bajgle“ pianowe, 
ptysie, paluszki biszkoptowe i 
słone paluszki. Nowe gatunki 
pieczywa cukierniczego ukażą 
się w sprzedaży już w końcu 
stycznia.

Po uruchomieniu wielkiej 
piekarni na Żoliborzu, do skle 
pów dostarczany będzie nowv 
gatunek bulek pótcukierniczych 
— „Zoliborzanki“. Aby świeże

chów przeznaczonych na szko-' 
ly w innych dzielnicach mia­
sta. M in. oczyszcza się z gru­
zów teren przy ul. Smolnej 30, 
gdzie powstanie nowe skrzydło 
stojącej tu już szkoły. Ponadto 
czynione są przygotowania do 
rozpoczęcia robót przy budo­
wle szkól przy ul. Naddnie­
przańskiej na Goctawku, Okręż. 
nej na Sadybie, przy ul. Wali- 
ców, przy ul. Białostockiej oraz 
w Henrykowie.

Wszystkie te budynki ukoń­
czone zostaną w roku przy­
szłym.

CO

ki pierzy wa
bułeczki pszenne znajdowały 
sie w sklepach przez cały dzień, 
WZP nastawiły 2 piekarnie 
wyłącznie na wypiek pieczywa 
pszennego. Piekarnie te dowo­
zić będą bulki do sklepów w 
ciągu całego dnia.

Jednocześnie WZP w trosce 
o poprawę jakości pieczywa u- 
ruchamiają 4 wzorcowe piekar­
nie. Będzie w nrcn ""źhićZTtre 
wzmożona kontrola jakości 
produkcji. Między innymi bru­
karzami będą tu pracownicy 
detalu. Doświadczenia tych 
piekarń przenoszone będą do 
innych placówek.

Zamierzenia WZP oraz wpro­
wadzone już innowacje -mogą 
przynieść znaczną poprawę w 
zaopatrzeniu rynku w pieczy­
wo Trzeba jednak, aby w rów­
nej mierze pracownicy detalu 
jak i piekarń dbali o to, by 
smaczne pieczywo w pelnim a- 
sortymencie można było nabyć 
w każdej dzielnicy miasta

(kw)

Konserwy rybne w szklanych 
opakowaniach

(a) WARSZAWA. — Nowo­
ścią, która ukazała się w ostat­
nich dniach na naszym rynku, 
są konserwy rybne w opakowa­
niach szklanych. Wśród pierw­
szych wyrobów tego rodzaju w 
sprzedaży pojawiły się: byczki, 
flądry, leszcze i certa w po­
midorach oraz pasztet rybny. 
Konserwy w szklanych słoikach 
o wadze od 300 do 500 gra­
mów odznaczają się estetycz­

nym wyglądem zewnętrznym,
w smaku zaś. nie ustępują w 
niczym znanym dotychczas 
konserwom w puszkach blasza­
nych.

Stosowanie opakowań szkla­
nych do konserw rybnych ma 
poważne znaczenie gospodar­
cze ze względu na oszczędność 
znacznych ilości blachy.

(PAP)

W ieczór  p o ś w ię c o n y
W dniu 20 hm. w Klubie 

Międzynarodowej Prasy i 
Książki odbył się staraniem 
Czechosłowackiego Ośrodka Iri 
formacyjnego 1 Klubu Między 
narodowej Prasy i Książki 
wieczór poświęcony twórczości 
wybitnego czeskiego pisarza - 
historyka Alojzego Jiraska 
(1851 — 1930). Prelekcję o ży-

Iwórezośc i Jiraska
ciii i twórczości Alojzego Ji­
raska wygłosił dr J. Śliwiński.

Na wieczór przybyli bardzo 
licznie mieszkańcy stolicy Obe­
cni byli przedstawiciele Am­
basady Czechosłowackiej w 
Warszawie. W wieczorze wzię­
li udział członkowie placówek 
dyplomatycznych państw obo­
zu pokoju.

R A
SOBOTA 23 STY C ZN IA

Program  i — na fali 1322 m.

P r o g r a m  d n ia  6.06, 15.25. W ia d o ­
mości  5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04 16.00.
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  wsi , 5.20 K o n c e r t  
p o r a n n y ,  6.10 K o n c e r t  p o p u la rn y .  
6.50 G im n a s t y k a ,  7.20 K o n c e r t  po ­
r a n n y ,  7.50 K a le n d a r z  r a d io w y ,  8.00 
Koncert; p o ra n n y ,  9.00 P o g a d a n k a  
dla  k la s  VIT, 9.30 K o n c e r t  soli s tów. 
lO.oo P r z e r w a ,  11.05 A u d y c ja  dla  
k la s  I I I—IV, 11.25 M u zy k a  i a k t u a l ­
ności , 12.15 „N a  s w o j s k a  n u t ę “ , 12.45 
A u d y c ja  dla  wsi ,  13.00 k o n c e r t ,  13.40 
U tw o ry  na o bó j .  13.55 P r z e r w a ,  15.30 
A u d y c ja  dla  dzieci ,  16.10 P o g a d a n ­
ka pt. . .T r y s k a  j a k  p iw o  z b e c z k i“ . 
16.20 K o n c e r t  ro z r y w k o w y ,  17.00 ,,Z 
życia  Z S R R “ , 17.30 ,,S łu c h a c ze  p i ­
szą“  — aud .  B iu ra  S tu d ió w ,  17.35 
A rie  1 p ie śn i  k o m p o z y to r ó w  r o s y j ­
sk ich ,  18.00 M ik ro fo n e m  po  k r a j u  
18.15 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y ,  l «.4-5 
R ep o r taż  l i t e r a c k i ,  19.05 „ N a  m u ­
zyczne j  fa l i“ , 19.35 „ K o re s p o n d e n c i  
s p o r to w i  d o n o s z ą “ , 19.45 A u d y c ja  
dla  wsi ,  20.26 W iadom ośc i  spo r to w e ,  
20.38 M uzyka  ta n e cz n a ,  21.05 M u zy ­
ka. 21.15 „ L e n in  w  p ieśn i  i poezj i 
n a r o d ó w “ — aud .  s ło w n o -m u z .  21.45 
M u zy k a  s y m fo n ic z n a ,  22.25 M u zy k a

D I O
dla  w sz y s tk ic h ,  23.10 M u zy k a  ta ­
neczna .

Program  f i  — na fa li 367 m.

P r o g r a m  d n ia  7,50. 14.00, W iado­
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d y c ja  dla  wsi , 5.20 K o ń c em  
p o ra n n y ,  6.00 G im n a s t y k a ,  6,10 K a ­
l e n d a r z  ra d io w y ,  fi.1.5 K o n c e r t  p o ­
p u la rn y ,  fi.50 M u zy k a  ludow a ,  7.20 
K o n c e r t  p o ra n n y ,  8.00 K o n c e r t  p o ­
r a n n y .  8.55 P r z e rw a .  14.10 A u d y c ja  
dla  k la s  I- II, 14.30 S łu c h o w is k o  d la  
k la s  -V--V.il, 15.00 M uzyka .  15.10
. .W alka w e  w s i“ opow .  Georg-he C n -  
s tea  z to m u  „ N o w e le  r u m u ń s k i e “ ,
15.30 A u d y c ja  d la  dzieci , 16.00 K o n ­
ce r t .  16.20 U tw o r y  R y s z a rd a  W ag n e ­
ra. 17.15 U tw o r y  K re i s le r a ,  17.30 „ N a  
w a r s z a w s k ie j  fa l i “ , 17.55 „Z e  s p o r ­
t u “ , 18.00 M u zy k a  f i lm o w a  i o p e r e t ­
k ow a .  18.30 „ E g z a m in  w y t r z y m a ł o ­
śc i“ — pog.  inż. H. B e r m a n a  z c y ­
k lu :  „ T e c h n ik a  w  p la n ie  s ze ś c io le t ­
n i m “ , 18.40 „W ieczó r  n a d  k s i ą ż k a ­
mi Mar ii  D ą b r o w s k ie j “ — m o n ta ż ,
19.30 M u zy k a  i a k tu a ln o ś c i ,  20 00
„ P r z y  sobocie  po  ro b o c ie “ , 21.26 
W iadom ośc i  s p o r to w e ,  21.36 M u zy k a  
ta n e cz n a ,  22.00 F r a g m e n t  p ow .  W. 
Iw a n o w a  pt .  „ P a r c h o m i e n k o " ,  22.20 
P ieśn i  w  w y k .  W an d y  W er m iń s k ie J ,  
22.40 M u z y k a  ta n eczn a .

W y d a w c a :  K o m i te t  C e n t r a l n y  P o lsk ie j  Z je d n o c z o n e j  Pa r t i i  R obo tn icze j  R e d a g u j e  K o m i te t  N a k ła d e m  RS w  „ P r a s a “ R e d a k c ja :  W arszaw a ,  Dom Słow a P o ls k ieg o ,  ul  M ied z ian a  11. T e l e f o n y .  C e n t r a la  8-34-01. 8-34-02, 8-34-03. 8-34-04, 8-34-05. R e d a k to r  N acz e ln y  8-17-06. Z a s tę p ca  R e d a k to r a  N acze lnego  8-33-28 
S e k r e t a r z  R ed a k c j i  8-96-6.? Dział id eo log iczny  8-08-89 Dział  p a r t y j n y  8-97-37 Dzia ł z a g r a n i c z n y  8-96-54 Dzia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. Dz i\ r o ln y  8-98-78 Dział k u l t u r a l n y  8-65-24 Dział l is tów  1 In te rw e n c j i  8-65-23 Dział s to łeczny  8-71-82. T e le fo n y  n o c n e * * R e d a k t o r  n o c n y  8-34-0° 8-34-04 W a ­
r u n k i  p r e n u m e r a t y :  Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p r e n u m e r a t ę  z le co n ą  p r z y j m u j ą  w sz y s tk ie  u r z ę d y  p o c z to w e  o ra z  l is tonosze  -  c en a  p r e n u m . :  mieś .  - 5  zł. k w a r .  -  15 zł. p ó ł ro c z n ie  — 30 zł, ro c z n ie  60 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p r e n u m e r a t ę  z ak ł a d o w ą  p r z y j m u j ą  w sz y s tk ie  m ie j s c o w e  O d d z ia ły
* D e le g a tu r y  P P K  _„Ruch*‘ — c e n a  w  p r e n u m .  zbiór. m ieś .  — 3.50 zł. I n f o r m a c j i  w  s p r a w i e  p r e n u m .  o p ła c a n e j  w  k r a j u  ze z le ce n ie m  w y sy łk i  za g r a n i c ę  udz ie la  o ra z  z a m ó w i e n ia  p r z y j m u j e  P P K  „ R u c h “ W -w a  S - e b r n a  12, tel. 8-64-01, 8-05-05. A d m in i s t r a c j a ;  W arszaw a  W ie jska  12 tel 8 00-81. 
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